
Proletariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s ię!

N r 202 (1628) ROK V I

n a Ludu Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

f* *  %
2 Biblioteka \ \ W A R S Z A W A  —  ŚRODA 22 L IP C A  1953 R. •W Y D A N IE  AB C D CENA 20 e r

s»»

N i e c h  ż y j e  i  r o z k w i t a  n a s z a  u m i ł o w a n a  O j c z y z n a
P o l s k a  R z e c z p o s p o l i t a  L u d o w a !

Pierwsza część Traktu 
Starej Warszawy przekazana 

do użytku mieszkańców
WARSZAWA (obsl. wł.>. W

dniu wczorajszym na odbudo
wanym Rynku Starego Miasta 
odbyta się akademia z okazji 
Święta 22 Lipca, na której bu
downiczowie -Traktu Starej 
Warszawy przekazali mieszkań
com stolicy I część Traktu.

Dyspozytor Wieczorkowski 
przekazując Trakt przewodni
czącemu Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej tow. J. AL 
brechtowi zapewnił, że załoga 
Starego Miasta pracować bę
dzie w dalszym ciągu z naj
większą ofiarnością nad rekon
strukcją II odcinka Starego 
Miasta.

W imieniu ministra Budow
nictwa Miast i Osiedli — w i
ceminister tow. Al. Wolski ude
korował najlepszych spośród 
załogi wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyże Kawaler
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: główny projektant 
tzaktu Starej .Warszawy prof. I

Mieczysław Kuzma i główny 
dyspozytor budowy Traktu 
inż. Mieczysław Strzelecki. Zło
te Krzyże Zasługi otrzymali: 
majster budowlany Muszyński, 
kierownik robót Bieńkowski, 
projektanci Wapiński-, Kienitz- 
Trembicka, Dębicki, Brabander, 
pełnomocnik Ministra do Spraw 
Odbudowy Traktu Kołtun i za
stępca nacz. inż. DBOR War- 
szawa-Wsdiód —- Skąpski.

40 budowniczych staromiej
skiego Traktu otrzymało Sre
brne Krzyże Zasługi i 40 Brą
zowe Krzyże Zasługi. Kilku
dziesięciu budowniczych zosta
ło udekorowanych złotymi i 
srebrnymi Odznakami Odbudo
wy Warszawy. Ponad 200 pra
cowników otrzymało dyptamy 
uznania i nagrody -pieniężne.

Po części oficjalnej uroczy
stości odbył się koncert dla 
załogi, która odbudowała 1 
część Traktu Starej Warszawy 

(kg)

Cały k ra j radośnie wita  
Święto Odrodzenia

Masy pracujące otrzymają dzisiaj liczne obiekty komunalne i kulturalne

Do Pekinu przybyli delegaci Polski 
i Czechosłowacji do Komisji Nadzorczej 

Państw Neutralnych w Korei
(0 PEKIN (PAP). Agencja zorczej Państw Neutralnych.

Na lotnisku oczekiwali przyby 
łych: Wen Tse-iu, szef protokó
łu dyplomatycznego chińskiego 
MSZ; Cian Re-din, zastępca 
szefa wojskowych'spraw zagra
nicznych Ludowej Rady Woj
skowo - Rewolucyjnej oraz Mu 
Czen-u, kierownik spraw zagra

Nowych Chin podaje:
Do Pekinu przybyli na za

proszenie rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej i Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej celem wzięcia udziału 
^  pracach Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych' po za war- . .
cm rozejmu — deiegąi Polskiej j nicznych zarządu miasta l eKi- 
Rzeczypospolitej Ludowej ge- j nu. Przybywających oczekiwa- 
nerał Węgrowski oraz delegat; li również S. Kiry!uk anitw-
Republiki Czechosłowackiej ge- i sador Polskiej Rzeczypospolitej 
neral Burosz. Jednocześnie z I Ludowej, F. M. Komzala — 
Wymienionymi przybyły pierw- i ambasador Republiki Czecno- 
*Ze grupy współpracowników. |. słowackiej oraz Tso Czek, char 
delegowanych przez te pań-' ge cTaffaires Koreańskiej Repu- 
stwa do pracy w Komisji “Nad-  ̂.biiki Ludowo - Demokratycznej

Radosny, odświętny wygląd przybrała cała Polska na dzień 
22 Lipca. W całym kraju w miastach i wsiach odbyły się 
w przededniu święta uroczyste akademie ku czci dziewiątej 
rocznicy Manifestu PKWN i pierwszej rocznicy Konstytucji 
PRL.

Ludzie pracy cieszą się ze swego dorobku i przyrzekają na
dal go pomnażać dla szczęścia i siły swej Ojczyzny, niezłom
nego ogniwa pótężniejących wciąż sił pokoju. W dniu lipco
wego święta — masy pracujące kraju otrzymują nowe dowody 

troski o człowieka, jaką nieustannie przejawia partia i Rząd. 
Przepiękny Rynek Starego Miasta w Warszawie, tysiące odda
nych przedterminowo w Czynie Lipcowym izb mieszkalnych, 
nowe szkoły, szpitale, żłobki, przedszkola i świetlice, nowe parki 
kultury, pływalnie i stadiony, setki innych nowych inwestycji 
zaspokajających bezpośrednio potrzeby człowieka pracy — oto 
dorobek jakim Polska Ludowa wita swe wielkie Święto.'

się w nowoczesną, komfortowąW niezliczonych nowych o- 
siedlach na terenie całego kra
ju ludność otrzymuje przedter
minowo do użytku tysiące no
wych izb mieszkalnych.

Nowe,' piękne mieszkania o- 
trzymają dziś mieszkańcy stoli
cy.'Poza setkami nowych izb na 
Starym Mieście przekazanych 
zostanie użytkownikom 575 izb 
w osiedlach Grochów I l i ,  Pra
ga II i Muranów.

W Łodzi dwieście izb miesz
kalnych oddadzą do użytku za
łogi budujące bloki na Starym 
Mieście i na Batutach — w 
dzielnicy, która za czasów ka
pitalistycznych stanowiła tra
giczny obraz nędzy i zaniedba
nia, a obecnie przekształcającej

część miasta. W Lublinie od 
danych zostanie do użytku 300 
izb mieszkalnych. Wiele no
wych izb oddały ludziom pra
cy przedterminowo załogi bu
dowlane woj. rzeszowskiego,

wany i wyposażony kosztem 
blisko 19 milionów zł, otrzyma
ją mieszkańcy Stalowej Woli. 
Nowoczesny szpital uruchomio
ny zostanie także W Sieradzu. 
Szpital ten rozporządza 200 
łóżkami i wyposażony jest w 
najnowocześniejsze urządzenia 
leczniczo-sanitarne. Poradnia 
oraz szpital dziecięcy otwarty 
zostanie także w (szczecinie. 
Posiada on 85 łóżek.

Wiele inwestycji zrealizowa
nych w przededniu tegoroczne
go Święta Odrodzenia stano
wią obiekty kulturalne. M. in. 
mieszkańcy Mielca w woj. rze
szowskim otrzymają wspaniały 
Dom Kultury o kubaturze prze
kraczającej 20 tys. metrów 
sześć. W woj. rzeszowskim 
uruchomione zostaną także 
dwą wiejskie domy kultury,

stalinogrodzkiego, gdańskiego, [ wybudowane kosztem przeszło
poznańskiego i innych.

Wyrazem troski Państwa Lu 
dowego o zdrowie najszerszych 
mas są liczne szpitale, ośrodki

miliona złotych’.
W robotniczej dzielnicy W i

dzew w Łodzi otwarty zostanie 
piękny 6-hektarowy Park Kul-

zdrowia i inne podobne obiekty j.ury j Wypoczynku, wyposażo- 
przekazywane ( przedterimnowo j ny ¡n w duży basen pły-
do użytku w dniu Święta Od
rodzenia. Nowoczesny szpital z 
oddziałami: chirurgicznym, we
wnętrznym, dziecięcym, położ
niczo-ginekologicznym, ocznym 
i laryngologicznym, wybudo-

wacki, plaże, ogródki jorda
nowskie i lokale rozrywkowe. 
Kolejarze ze Stalinogrodu o- 
trzymają piękny, prezent od za-

Taboru Kolejowego w Opo
lu: ogromny wagon-kino, któ
ry umożliwi oglądanie filmów 
pracownikom najmniejszych 
stacji, gdzić nie ma kin sta
łych. W Opolu oddany będzie 
do uży-tku ogród zoologiczny.

Mieszkańcy wielu miast o- 
trzymają też w dniu 22 Lipca 
wiele nowych miejskich i pod
miejskich lin ii komunikacyj
nych. W Lublinie uruchomiona 
zostanie w przeddzień 9 rocz
nicy Odrodzenia pierwsza w 
mieście linia trolejbusowa, 
która połączy miasteczko uni
wersyteckie z dworcem kolejo
wym. Podobną linia trolejbu
sowa uruchomiona zostanie w 
Olsztynie. Dzień 22 Lipca przy
nosi także wiele udogodnień 
komunikacyjnych ludności sto
licy. Najważniejszym z nich 
jest nowowybudowana linia 
tramwajowa, która biegnie od 
skrzyżowania Alei Stalingradz- 
kiej z Trasą W-Z do Żerania. 
Dla mieszkańców Mysłowic w 
woj. stalinogrodzkim urucho
miony zostanie nowy odcinek 
lin ii tramwajowej, która po 
pełnym Uruchomieniu połączy 
Mysłowice z miejscowością 
Dandówka. Nowa linia tram
wajowa uruchomiona zostanie

C .

iooj Zakładów Naprawczych 1 również w Bydgoszczy.

Rynek Staretjn Miasta w Warszawie

Przed uruchomieniem kolei 
elektrycznej Gdańsk -  Sopot -  Gdynia

(K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ t r y b u n y  l u d u “  z  g d a ń s k a )

W dniu 1.8 hm. ze stacji So* 1 podjętym na cześć święta 
pot wyszedł Jiociąg elektryczny . Lipca, dobiegają juz końca pra 
w kierunku Gdyni.

Przez wiele miesięcy trwały 
Prace na trasie Sopot —• Gdy
nia, prowadzone przez robotni
ków/ Państwowego Przedsiębior
stwa Robót Komunikacyjnych, 
kolejarzy i dzielną młodzież z 
18 brygady SR.

Szczególnie dużym osiągnię
ciem było wzniesienie budyn
ku stacyjnego na Wzgórzu No
wotki w ciągu 1 miesiąca. Do
tychczas mieszkańcy tej dziel
nicy, chcąc jechać pociągiem do 
Gdańska, musieli najpierw z 
duża strata czasu dotrzeć do

:e przy budowie elektrowozow- 
ni na. Grabówku.

St. M.
Rys. K a ro l Ż a rs k i

Kompleks pierwszego wielkiego pieca 
w hucie im. Bieruta oddany załodze 

do eksploatacji
(f) Od 16 czerwca br., tj. od

chwili rzucenia hasła do współ
zawodnictwa o uczczenie czy
nem 0-ej rocznicy Wyzwolenia 
i 1 rocznicy uchwalenia Konsty
tucji PRL, budowniczowie huty 
im. Bolesława Bieruta w Czę
stochowie w codziennej upartej 
walce realizowali swe postano
wienia. Odnieśli oni pełny suk
ces — 20 bm. na uroczystym 
zebraniu zameldowali o wyko
naniu swojego zobowiązania. 
Kompleks wielkiego pieca Nr 1 
przejęła załoga hutnicza do 
eksploatacji.

W olbrzymiej hali centralne
go magazynu zebrała się wie
lotysięczna załoga budowni
czych. Przybyli również przed-, 
stawiciele załogi produkcyjnej.

„Nie było nam łatwo — mó
wił, sumując osiągnięcia załogi, 
dyrektor naczelny budowy huty 
im. Bolesława Bieruta, inż. 
Furtak. — Zwyciężyliśmy dzię-

dziły ze swych stanowisk robo
czych dopóki węzłowe, najważ
niejsze zadania nie zostały wy
konane. Świadczą o tym przy
kłady brygad: Kozłowskiego, 
Gwiazdy, Rozentała, Kwarcia
ka, Stasiaka, Komorowskiego, 
Ireny Langer i wielu, wielu in
nych, które na budowie noszą
cej imię Bolesława Bieruta 
zdobywały się na najwyższe 
osiągnięcia. Dlatego dziś, w 
przeddzień rocznicy święta 22 
Lipca, meldujemy całemu naro
dowi o- wielkim sukcesie na 
drodze do Polski silnej i za
możnej“ .

(PAP)

Wzrasta zaopatrzenie 
chłopów w towary 

przemysłowe
(f) Plan dostaw towarów prze- 

ki ofiarności naszej załogi. Za- | myślowych dla wsi na I 
notowaliśmy setki faktów, gdy | półrocze br. bvł prawie o in 
brygady porwane szlachetnym ! proc_ wyższy niz w {ym samym
współzawodnictwem nie scho-

D z i e w i ą t a  r o c z n i c a
Gdv dziewięć łat temu na wyzwolonej części 

ziem 'polskich ogłoszony został Manifest Pol
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, gdy 

alk z hitlerowskim okupantem i reak-
rodziło się ludowe państwo poi-

w ogniu walk z
cyina dywersją ■
skie 'otwarła się w historii naszego narodu no
wa karta dziejów. Ster władzy ujęły w swe rę
ce nieodwołalnie masy ludowe skupione wokoł 
klasy robotniczej i rozpoczęły pod jej przewodem 

„  , . , . budowę nowego życia -  życia bez wyzyskiwa-
ouleglego dworca gdyńskiego. bez gtodu, nędzy i poniewierki. W ten spo-

Budowniczowie stacji w Gdy- sób zwyciężyła spWwa, 0 *?tór* ^ c f in y ^ r u c h  
nj nip trudu bv do ' ciolecia toczył walki polski rewolucyjny ruch
m me s p ę d z ili trudu, Dy i robotniczy j wszystkie postępowe siły narodu

polskiego.
Natchnieniem i 'drogowskazem w tej walce 

o nowe życie stał się dla ludu polskiego przy
kład Kraju Rad, który, pokazał całemu światu

dnia 22 Lipca przygotować się 
na przyjęcie pociągu elektrycz
nego. Jeszcze piasek szedł z wy
kopów transporterami, a już 
cieśle zakładali szalunki pod 
przyczółki i filary.
• Zgodnie z zobowiązaniem,

jakie wspaniale’perspektywy rozwoju otwiera 
przed ludzkością zwycięstwo idei Wielkiego Paź
dziernika. , , . . ,

Zwycięstwo Armii Radzieckiej odniesione nad 
hitleryzmem umożliwiło powstanie krajów de
mokracji ludowej, a wśród nich Polski, po raz 
nierwszy w swych dziej ach rządzonej przez lud. 
Niepodległy byt narodu polskiego, j.ęgo wolność 
i szczęście, socjalistyczne budownictwo w na
szym kraju — nierozerwalnie związane są z roz
wojem sit postępu na całym święcie, skupionych 
wokół ZSRR, niezwyciężonej twierdzy pokoju

Surowe kary  
na laszyslowskieh 

prowokatorów w NRD
(a) BERLIN (PAP). 18 bm. 

sąd okręgowy w Dreźnie wydal i j socjalizmu. 
wyrok w sprawie 16 uczestni-j Tego nas uczy zarówno dzień 22 lipca_ 1944 T., 
ków prowokacji faszystowskiej I j wszystkie dni i lata minionego dziewięcio- 
17 czerwca w Niesky (w pobli- \ lecia. ■ .
żu Drezna). ! Dziewięć lat temu ruiny miast, powykręcane

' ’ j przez wojnę żelastwa zniszczonych urządzeń fa-
Na czele tej 'bandy faszy- j wsie zasłaniały może me-
ivskiej stał b. faszysta L. j jebnemu wielkość dzieła, które zaczęliśmy two

rzyć utrudniały wczuć się w ogrom dokona 
nego przełomu. Z upływem jednak lat, w ima 
re jak mnożą się sukcesy naszego budownictwu

stowskiej
Markwirth. Po fiasku prowo
kacji usiłował on zbiec do Ber
lina zachodniego, lecz został ¡ 
zatrzymany i przekazany orga
nom śledczym. Większość in
nych prowokatorów, których 3R1CU., ------ . .
sprawy rozpatrywał sad okrę-1 całego narodu. Każdy nowouiuchomiony za a

• przemysłowy, każdy nowy dom mieszkalny dla 
ludzi pracy, każda szkoła czy świetlica -  mają

i pogłębiają ‘przemiany w naszym kraju wielka 
data&22 lipca jaśnieje coraz wspanialszym bla- 
skiem^zapa.da coraz głębiej w serca i umysły

gowy w Dreźnie, (o w przeszło
ści aktywni faszyści.

-c , . swój początek w dokonanym dziewięć lat temu.
Sąd skazał Markwirtha na j histi rycznym przełomie w dziejach narodu pół

ciężkiego skiego.'— “ - ,
Zawdzięczamy temu rewolucyjnemu przelo-

karę dożywotniego 
więzienia. 9 innych uczestni
ków tej grupy prowokatorów 
skazano na kary ciężkiego wię
zienia od 4 do 13 lat, zaś po
zostałych na mniejsze kary.

mówi, iż ojczyzna nasza z; kraju zacofanego, któ
ry był dawniej łatwym żĄrem dla obcego kapi
tału, igraszką w rękach imperialistów, stała się 
krajem" w pełni suwerennym, krajem o rozwimę

tym przemyśle i rozwijającym się rolnictwie, 
krajem szybko doganiającym pod względem pro
dukcji na'głowę ludności najbardziej uprzemy
słowione państwa kapitalistyczne; . zawdzięcza
my nasze wielkie postępy w upowszechnieniu 
oświaty, w rozwoju kultury najszerszych mas, 
zawdzięczamy wszystkie zdobycze ludzi pracy, 
którzy stali się gospodarzami własnej ojczyz
ny. Zawdzięczamy, że ojczyzna nasza jest sil
niejsza niż kiedykolwiek rosnącą świadomością 
polityczną mas ludowych, jednością naszego na
rodu skupionego wokół klasy robotniczej, partu 
i władzy ludowej, wieczystą przyjaźnią z Kra
jem Rad, przyjaźnią.z wszystkimi narodami obo
zu pokoju. ,,

Data Manifestu Lipcowego leży u p o c z ą tK u  
drogi, która oznacza likwidację wiekowych 
krzywd i niesprawiedliwości, drogi, która wie
dzie nas do budowy ustroju bez wyzysku czło
wieka przez człowieka.

Historyczne przeobrażenia na tej drodze 
uwieńczyła Konstytucja Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej — wielka Karta zdobyczy nasze
go ludu pracującego. Obchodzona w roku bie
żącym pierwsza rocznica uchwalenia nowej 
Konstytucji, zrodzonej z Manifestu PKWN, jest 
wielkim świętem całego narodu — uświetnia 
ona jeszcze bardziej dzień 22 lipca.

Dzień ten witamy co roku nowymi osiągnię
ciami produkcyjnymi, nowymi sukcesami bu
downictwa, we wszystkich dziedzinach życia.

Z nadwyżką wykonaliśmy plan za I półrocze 
br. Uruchomiliśmy dwa potężne turbozespoły 
w elektrowni Jaworzno II, uruchamiamy wielki 
piec w hucie im. Bieruta. Nowego rozmachu na
brała budowa Nowej Huty, największej budow
li planu 6-letniego. Rozbudowujemy nasze por
ty, rośnie coraz bardziej nasza flota morska, 
przemierzająca już dziś wszystkie oceany. Po
czyniliśmy w roku ubiegłym dalsze postępy w 
budowie setek zakładów przemysłowych. _

Rozbudowujemy nasz przemysł, gdyż jedynie 
na tej drodze stworzyć możemy mocne podstawy 
dla wszechstronnego zaspokajania rosnących 
materialnych i kulturalnych potrzeb ludu pra
cującego.

Równolegle z wielkimi inwestycjami przemy
słowymi budujemy tysiące izb mieszkalnych 
w Warszawie, Gdańsku, na Śląsku, w Poznaniu 
i w innych miastach Polski. Pian na rok bie
żący przewiduje budowę około 140. tys. izb 
mieszkalnych i wyremontowanie około 540 
tys. izb. Powstają nowe szkoły, nowe ośrodki 
zdrowia i ogniska kultury. Miarą troski wła
dzy ludowej o poziom życia ludzi pracy jest su
ma ponad 23 miliardy zl przeznaczona w na-̂

szym budżecie na wydatki socjalno-kulturalne.
Ze wzruszeniem tysiące mieszkańców stolicy 

i całego kraju witają d»iś odbudowę Traktu 
Starej Warszawy, odrodzonego z gruzów w h i
storycznej, zabytkowej szacie. Tym lipcowym 
czynem władza ludowa i naród polski daje wy
raz swego pietyzmu dla pamiątek narodowej 
kultury, z któfej bogactw czerpiemy peiną gar
ścią.

Również i w rolnictwie możemy się wykazać 
sukcesami. Wzrosły w porównaniu z rokiem 
ubiegłym obszary zasiewów. Wielka jest tro
ska państwa ludowego o rozwój naszej wsi, 
zaopatrywanej coraz lepiej w artykuły prze
mysłowe. Popierając rozwój gospodarki, ze
społowej władza ludowa dba troskliwie o dob
ro indywidualnej gospodarki chłopskiej, udziela 
jej wydatnej pomocy. Rośnie ilość zelektryfiko
wanych gromad. W pierwszym półroczu br. 
wieś otrzymała ok. 4.000 traktorów , w przeli
czeniu na traktory o mocy 15 KM. Wita ona 
w tym roku święto wyzwolenia liczbą około 
8.000 spółdzielń produkcyjnych, co oznacza 
przeszło dwukrotny wzrost w stosunku do ro
ku ubiegłego.

Z roku na rok .ojczyzna nasza osiąga coraz 
piękniejsze sukceś^, pomnaża swe sity. Najbar
dziej Jednak cennym ze wszystkich dokonań 
i przeobrażeń jest stale rosnąca świadomość po
lityczna najszerszych mas'narodu; jest wzrost 
aktywności w budowie nowego życia. Władza 
ludowa wyzwala coraz to nowe twórcze siły 
tkwiące w naszym ludzie. W tym leży główna 
dźwignia rozwoju naszego państwa, stałego 
umacniania się Polski Ludowej.

Obchodzimy tegoroczne święto wyzwolenia 
w okresie kiedy walka o pokój prowadzona przez 
narody świata przybrała niespotykane dotąd 
nasilenie. Potężnym czynnikiem i bodźcem w 
tej walce jest doniosła inicjatywa pokojowa 
Związku Radzieckiego, zmierzającą do trwałe
go rozładowania napięcia międzynarodowego na 
drodze pokojowego uregulowania wszystkich 
spornych problemów. Dzięki konsekwentnej po
lityce pokojowej ZSRR, narody świata spoglą
dają dziś z nową nadzieją i otuchą w przy
szłość, przekonane głębiej niż kiedykolwiek, że 
walka o wielką sprawę pokoju jest do wygrania.

Im szerzej otwierają się perspektywy zwy
cięstwa sprawy, pokoju, im potężniejszą staje 
się walka narodów przeciw zbrodniczym planom 
wojennym, tym usilniejsze są knowania naj
bardziej agresywnych amerykańskich kół im
perialistycznych, spiskujących przeciwko pokojo
wi ręka w rękę z hitlerowskimi generałami i in
nymi odwetowcami w zachodnich Niemczech.

i okresie ubiegłego roku. Plan 
ten spółdzielczość samopomoco
wa nie tylko wykonała, ale prze
kroczyła blisko o 7 proc. Od 
1948 do 1952 roku masa towa
rowa, dostarczona wsi przez 
rolniczą spółdzielczość zaopa
trzenia i skupu, wzrosła pię
ciokrotnie. Dodać należy, że lud
ność wiejska zaopatruje się w 
towary nie tylko w sklepach 
gminnych spółdzielni, ale rów
nież w placówkach handlu u- 
społecznionego, znajdujących 
się w miastach.

W wyniku zwiększonych do
staw nastąpiła znaczna popra
wa w zaopatrzeniu chłopów w 
szereg artykułów, cieszących się 
na wsi dużym popytem. W I pół
roczu br. gminne spółdzielnie 
sprzedały chłopom m. in. w po
równaniu z tym samym okre
sem zeszłego, roku, więcej: że-

Koła te mnożą swe prowokacje, uciekając się
do najbardziej podłych metod, aby nie dopuścić 
do odprężenia sytuacji międzynarodowej. Głę
boko zaniepokojone wzrostem sił krajów obozu 
pokoju i socjalizmu uruchamiają one wszystkie 
swe macki, by wzmóc w tych krajach akcj'ę sa- 
botażowo-dywerśyjną.

Prawda o tym, że sprawa naszej niepodległo
ści i przyszłości naszego narodu związana jest 
z wielką walką narodów o pokój, — o udarem
nienie zbrodniczych prowokacji, wymierzonych 
przeciwko pokojowi, przeciwko Polsce praw
da ta ogarnia najszersze rzesze naszego społe
czeństwa.

W obliczu knowań -.wymierzonych przeciw 
pokojowi, usiłujących ugodzić w naszą niepod
ległość, naród polski pod wodzą klasy robotni
czej i jej partii — organizatorki naszych wszy
stkich zwycięstw — jeszcze bardziej mobilizuje 
swe siły dla umocnienia ludowej djczyzny, dla 
zwiększenia swego udziału w walce o pokój, Maza prętowego o 50 pioc., 
w walce, prowadzonej przez narody świata pod i gwoździ budowlanych — o oO 
przewodem Związku Radzieckiego. proc., dachówki — o 45 proc.,

Umocnić naszą ludową ojczyznę to znaczy j wapna palonego — o 45 proc., 
jeszcze mocniej zewrzeć szeregi Frontu Naro- | aparatów radiowych — o 33 
dowego, jednoczącego wszystkie twórcze siły j proc., mebli — o 40 proc. oraz 
naszego narodu, jeszcze, bardziej scementować j ubiorów i okryć — o 15 proc. 
sojusz robotniczo-chłopski, podstawowy filar poważnie wzros)v także dosta- 
władzy ludowej.

Umocnić naszą ojczyznę — to znaczy jeszcze 
bardziej zacieśnić więź organów władzy ludo
wej z masami pracującymi, prowadzić jeszcze 
bardziej zdecydowaną walkę z wszelkimi obja
wami biurokratyzmu, twardo- stać na straży 
praworządności.

Umocnić naszą ojczyznę to znaczy przepoić 
jak najszersze masy rewolucyjną czujnością 
wobec antypolskich knowań, znajdujących opar
cie w niedobitkach reakcji w naszym kraju.

Umocnić naszą . ojczyznę — to uruchomić 
wszystkie siły naszego narodu dla realizacji 
wielkich zadań planu 6-letniego, to lepiej go
spodarować w fabryce, czy na roli.

Głęboki patriotyzm najszerszych mas nasze
go narodu, naszej, bohaterskiej klasy robotni
czej, która dała tyle wspaniałych dowodów I 
swego oddania dla kraju, dla sprawy socjalizmu I 
i pokoju — napawa nas niezłomnym przeświad- I 
czeniem, że odnosić będziemy coraz wspanial- j 
sze sukcesy na drodze do rozkwitu naszej j 
ojczyzny.

Wkraczamy w dziesiąty rok istnienia Polski i 
Ludowej, zdecydowani przezwyciężać wszystkie 
przeszkody na naszej trudnej, ale niezawodnej j 
drodze, do szczęścia i dobrobytu, do socjalizmu.1

wy tkanin wełnianych, artyku
łów skórzanych i obuwia, na
czyń żeliwnych oraz niektórych 
artykułów spożywczych, W tym 
roku nastąpiła również wydat
na poprawa w zaopatrzeniu rol
ników w artykuły potrzebne 
do przeprowadzenia kampanii 
żniwno - omłotowej.

DZI Ś W N U ME R Z E :
A. S ZP A R O  W IC Z : Realność

naszych praw
g en .-le jtn an t A . G U N D O R O W : 

Cieszą nas osiągnięcia naro
du polskiego

P rzem ysł nasz w ykonał plan  
prod ukcji w  I  półroczu br. 
w 103 proc.

Do dalszych osiągnięć 
C. K U L IK : „Żelazne żn iw a“
A. S O LS K A : Po prostu jeden  

z pow iatów ...
J.  S IG A L IN : Św ięta lipcowe  

budowniczych stolicy 
L . R U D N IE  W : B raterska

przy jaźń
prof. J A N  Z A C H W A T O W IC Z :  

Odbudowa Starego M iasta

/
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Oddziały Chińskiej Armii Ludowej 
rozgromiły desant 10 tysięcy 

bandytów czangkaiszekowskich 
na wyspie Tungszan

( f )  P E K I N  (PAP). Agencja ¡ r z v  w  popłochu z b i e g l i .  O  g c -  
Nowych Chin donosi: ! d ż i n i e  19 dn. 17 lipca br. zwy

Oddziały Chińskiej Armii Lu- , cięscy obrońcy donieśli o całko- obu delegacji prowadzących

Oświadczenie gen. Nam Ira
na posiedzeniu plenarnym w Panmundżonie
(f) PEKIN (PAP). Agencja | obrony rorejmu, gen. Harrison jczonych kontynuuje swe wysił-Igotowawczych, poprzedzających

Nowych Chin donosi 19 lipca, | odpowiedział dnia 13 lipca :1 ki zmierzające do spowódowa- ¡podpisanie układu rozejmowego. 
że na plenarnym . posiedzeniu.! „Tak jest“ . j nia zwrotu zbiegłych jeńców

Ambasador ZSRR w  Polsce 
G. Popow złożył listy 

u w i e rzy te I n i a j ące 
Przewodniczącemu Rady Państwa

Strona koreańsko - chińska o-

: 2.664 napastników ezengkal- 
szekowskich zabito, a 715 wzię- 

1 to do niewoli.. Trzy małe łodzie

dówej strzegące południowo- witej klęac.e nieprzyjaciela, 
wschodnich wybrzeży Chin z li
kwidowały przeszło 3.000 ban
dytów , czangkaiszekowskich,
którzy dokonali najazdu na d t „top iono, 'dwa sa
wyspę Tungszan pon iifdzy pro- , h , M strJ ona 0 ddziałv
wincjami Fukion i K a t a n g ! Armii Ludowej zdobvlv 109 ka-
r  r  ,eH in  ann Ć  Z w !  rabinów maśzvnowvch. dwa lipca br. ponad 10.000 bandytów . r a k je W , 26 „ loidzie.
czangkaiszekowskich, zajmują- •

rokowania rozejmowe w Pan
mundżonie szef delegacji ko- 
reańsko-chińskiej, generał Nam 
Ir Złożył następujące oświad
czenie:

r  Odpowiadając dalej na! wojennych“ . Jednakże gen. Har-1 świadczą, że wasza strona po- | 
9  pytanie, czy dowództwo j r <son odmówił jakichkolw ieknosi i zawsze ponosić będzie 
Narodów Zjednoczonych m ó-1 dalszych wyjaśnień na ten te- j odpowiedzialność za zwrot 1 
wiąc, że „nie udzieli popar- i mat- 'wszystkich _ zatrzymanych silą;
cia“  chce przez to powiedzieć, < n  Ga się tyczy kwestii, j jeńców wojennych i inforrno- 
iż nie będzie udzielało żadne- i *  "  czy dowództwo Naro-1 wanie o tym naszej strony

crcli pozvcje na Tai\Vanie i po
bliskich wyspach, zaatakowało 
przy poparciu lotnictwa i ma
rynarki wojennej wyspę Tung
szan. W tvm samym czasie

rzy 60-milimetrowycb, 18 
rusznic przeciwpancernych „ba-
zuka . duże ilości amunicji ka- przesz)0 ¿7 tysięcy jeńców wo 
rabinowej i innego sprzętu woj- jennvch naszej strony do opu

A drugiej połowie czerwca g0 poparcia Korei południowej,j dów Zjednoczonych gotowe jest .leżeli po zawarciu rozejmu wa- 
1953 roku rząd poludniowo-ko- nje wv)ąCzając poparcia w for-i udzielić gwarancji, by w przy-' | sza strona wciąż jeszcze nie bę- j 
reański i armia południowo.-. mje ciostaw sprzętu i amunicji, i sziości nie podejmowano żad- idzie w stanie zwrócić tej grupy 
koreańska, znajdujące .-ię P° ; jeze|j wojska południowo - ko-1 nvch działań zmierzających do j jeńców wojennych i przekazać] 
waszej'stronie pod kontrolą do- J - - 1 " ' • ■ : - - :— : >

wództwa sil" zbrojnych Naro
dów Zjednoczonych, zmusiły

przeszło 200 spadochroniarzy
skowego.

Komitet prowincjonalny 
Partii Komunistvcz-nieprzyjacielskich wylądowało ! Chińskiej 

na północ od Tungszan. Jedno- nej, prowincjonalny rząd ludo 
stki Armii Ludowej podjęły za-; wy, różne partie demokratycz 
krojone na szeroką skalę opera- ne i organizacje społeczne wy-

szczenia obozów jenieckich i i 
przez to pogwałciły porozumie
nie w sprawie repatriacji jeń
ców wojennych, odwlekły podpi
sanie układu rozejmowego i za-

przymusowego zatrzymania po- !je j' komisji repatriacyjnej, zło- j 
zostałych jeńców strony koreań- j żonej z przedstawicieli państw ;

......... .....  ., skó-ćhińskłej, to gen. Harrison neutralnych — nasza strona i
jeżeli my podejmiemy nieod- j dnia 12 lipca odpowiedział na i będzie miała prawo przekazać | 
zowne działania dla odparcia Mo pytanie jak następuje: „Po- j tę kwestię do rozpatrzenia kon- |

reańskie podejmą agresywne
działania wbrew układowi ro- j zostałych jer .
zejmowertiu po zawarciu go i j sko-chińskiej, to gen. Harrison j neutralnych

..... ..... ....  odparcia ; ,. .. , .. . . .  , .
tei agresji w celu obrony ro- ! zostali jeñcv wojenni nie zosta- j ferencji politycznej, przewidzia- j

'  . i • . • .1 .. .. i  i._ j  .  _ '1 .1  i __: ~ .........  C CA r o 7 û im n .  i
zejmu, gen Harrison oświad
czył 13 lipca: „Odpowiadamy 
tak jest“ .
R Co się/tyczv oświadczenia

szeia delegacji dowództwa!'* lipca gen Harrison oświad- 
Narodów Zjednoczonych, że „w  j

i groziiy wykonaniu warunków
cie okrążające przeciwko o d -! siały w* dniu 19 btn. delegację j tego układu. Uważamy, że do- 
dzialom czangkaiszekowskim ido jednostek Arm ii Ludowej na j wództwo Narodów Zjednoczo-
natvchmiast popich wylądowa- |wyspie Tungszan i do ludności >nyćh nie może zrzucić z siebie _ ... .
niu! M ilicja i ludność wyspy j wyspy, aby pogratulować Im | o d p o w d z m lr^c i ;.| łan J ennk̂ at'lsk7'ą b ę d ^  I Przek^.ani będą komisji repa

d0-j triacyjnej złożonej z przeasta- 
Iwicieli państw

ną zwolnieni dopóty, dopóki nie j nej przez § 60 układu rozejmo- 
przekaże się ich komisji repa- swego. Co się tyczy kwestii prze- 
triacyjnej złożonej z przedsta- kazania wszystkich pozostałych 

Iwicieli państw neutralnych“ . |nie podlegających bezpośredniej

okresie po zaprzestaniu dziaU; strony, którzy odmawiają 
1 wojennych“  rząd no- I repatrtowano ich bezpośrednio,

wzie.lv również udział w odpar- zwycięstwa. Delegacji towarzy- j nie temu aktowi dywersji rzą
ciu ataku nieprzyjacielskiego. | szą trzy zespoły artystyczne i j du i armii Rom południowej,; ściśle współpracował z 
Po południu tegoż dnia oddzia- |7 
ły  spadochroniarzy zostały zli- ¡oddz 
kwidowane, - a  jednostki Armii j cz\

repatriacji jeńców wojennych j 
neutralnej komisji repatriacyj- | 
nej w punktach Korei, wskaza- j 
nych przez stronę, pod której j 
władzą znajdowali się jeńcy, j 
zgodnie z § A art. 2 porozumie

Ludowej przeprowadziły ope- Ludow-j ,--------- . ------- J , ,
racje oczyszczające i zadały słał na wyspę kilka zespołów ; 1 11 
ciężkie straty najeźdźcom,

armii Korei południowej I chińskja wskazuje, że wyrażenie ; ¿.a\ nÿch“  '
któ- i artystycznych'i tanecznych, ; wzbudziły jak największą czuj- „okres po zaprzestaniu działań 

* " ■ 1 nosc narodow koreańskiego i wojennych“  ....
S chińskiego, jak również wszy-; odnowi aria

t • i *  • i  1 J  stkich narodów miłujących po- • zeimowem). nie r
W  C i ą g l i  k i l k u  d n i  W O j jS k a  l u d o w e  j kój^ W celu uzyskania wyraź- dneg0 preklużyj

rozbiły 4 dyw izje  lisynmanowskie ! nych gwarancji wykonania wa 
j runków układu rozejmowego, 

• i i '  I aby można było zapewnić
L b v n m a n o w c y  s t r a m l i  26  ty s ię c y  ż o łn ie r z y  ¡prawdziwy rozejm w Korei, 

: ! strona koreańsko - chińska
1 O f ic e ró w  Uważa za konieczne posta-

(f) PEKIN (PAP). Agencja , Dnia 15 lipca wojska ludowe j wić dowództwu Narodów Zjed-
NowyCh Chin donosi, że w po
łowie lipca oddziały ludowe 
uderzyły na centralnym fron
cie koreańskim na marionetko
we wojska Li Syn-mana, który 
sprzeciwia się podpisaniu ro-

odparły szereg zaciekłych moczonych szereg pytań i za- 
kontrataków nieprzyjacielskich, ; żądać odpowiednich wyjaśnień, 
kontynuując równocześnie ofen- : Uważając, że cały świat powi- 
sywę w kierunku południowym. | nien wiedzieć, jakich zapew- 

W toku tvch operacji wojska nień udzieliła wasza strona.
' -------------' ------  w następującyludowe ,rozbiły m. in. lisynma- j zgrupowaliśmy

będzie on gwałcił rozejmu ty ł- ! przeszło 27 tys,ęcv jeńców wo- 
ko w ciągu trzech miesięcy. 13|jennych, zatrzymanych Silą 

¡lipca gen. Harrison stwierdził, j P^ez rząd po udniowo-korean- 
na żadnego prekluzvj- i ski i armie połudmowo-korean- 

■ • -— * ską, dowodztwo Narodow Zjed
noczonych nic faktycznie me

. ze „nie
: nego terminu mocy obowiązu

. . . , . I. ui. l i s y n m a - \ ¡ icej r0Zejmu“ . 16 lipca gen., - . , , . . .
zejmu i prowokuje armię ludo- ' nowską dywizję „Capitol“ , u- j sposob, zgodnie z protokołami.; $  Jrison oświadczył również:! przedsięwzięto, jak również n e 
wą. Cztery dywizje ljsynmanb- ; ważaną przez Amerykanów i ! odpowiedzi waszej strony na | strona prosiła o za-: «-dzieliło naszej stronie dal-
wskie zostały rozbite. Do dnia : y  Syn-mana za najsilniejszą ! nasze pytania: ! iiewnienia 'że rząd i wojska Re-1 sz>’ch wyjaśnień. W sprawłe zas
18 bm. przeszło 26 tysięcy żoł- dywizję południowo-koreańską. ; N, , , „  TO7e}m w j publiki Koreańskiej będą prze- pozostałych jeńców wojennych,

1 ■ * » » « *  f » »  tym rozhile zostały lisyń- 1 « ™ S»ly ««vstkich « » r:^  t a Z “  M

\\ojska ludowe zaoDyiv generał jdarnson odpowiedział i ciągu całego onresu mocy i dowództwa Naro-
j dziestąt umocnionych wzgórz. • j j |jpCa 19,53 roku: „Proponu- j obowiązującej rozejmu. a n,e i ¿¿w zjednoczonych że jeńcy

W dniu 16 lipca wojska lu- j jąc wykonanie układu rozejmo-! tymczasowo, w ciągu jakiegoś I .  r^eka7ani będą komi-
dowe umocniły się na nowej i wego dowództwo Narodów Zje- j ograniczonego okresu... D.o-; .. rp'n.itriacvjnej ‘ złożonej z
lin ii długości 26 kilometrów * dnoczonych' wyraziło przez to | wództwo Narodów ^jednoczo- j przed^ awjcjeH państw neutral-

skich" zostało zabitych, rannych 
lub wziętych do niewoli.

W nocy na 13 lipca oddziały 
ludowe przeprowadziły przy 
silnvm poparciu ognia artyie- 
rvjskiego szereg ataków na po- 
zycje wojsk lisynmanowskich
na froncie długości przeszło 30 od Hakumryung na zachodzie ; gotowość przestrzegania wa- j nych oświadczyło wam jasno, • h odnie 7/ porozumieniem
kilometrów na zachód od rzeki do Tungtądi na wschodzie <Po : funkow projektu tego układu I niedwuznacznie, ze gotowe jest | kom^ tencjach' tej komisji,
Pu kii an i „a wschód od Kumli- zdobyciu terenu o obszarze oko- \V dniu 16 lipca geny Harrison , zobowiązać się do przestrzega- WSpólr.Vm komunikacie, o- 
wa oraz na południe od Kum- do 170 kilometrów kwadrato- 
song. Jest to ten sam rejon, w , wych. W ciągu tych 4 dn, oien- 
ktorvm iesienią 1951 r. gen *ywy wojska ludowe przesunęły
Van Fleet ugrzązł ze swoją dmę frontu od 2 do 10 kilome-
drugą ofensywą. . trów na południe.

Po kilkudziesięciu minutach i Wojska ludowe zdobyły 44 
od chwili rozpoczęcia ataków, ¡czołgi i samochody pancerne, 
pozycje nieprzyjacielskie zosta- 200 samochodów ciężarowych,
ły  przerwane tia całej lin ii. Od- ; | samolot, 9 dział przeciwpan- 
dzialy ludowe szybko posunęły żernych, 48 miotaczy min, 69 in
si? naprzód, ścigając cofające- nyCj , dział różnego typu, 423 ka- 
go się nieprzyjaciela. Nieprzy- ? rabiny maszynowe, ',3.199 kara- 
jacielskie punkty oporu zostały ; binów ręcznych, 15 miotaczy 
szybko zdobyte. Oddziały iisyn- i 0gn.;a j wiele innych rodzajów 
manowskie uciekając w panice 1 hronj ora7 30 składów amuni- 
pozostawiły czołgi, samochody CJ-k oibfzvmie ilości broni i 
pancerne i ciężarowe Na szo- ; amunicji zostatv zniszczone, 
sach zagarnięto samochody za-
ładowane amunicją. Ciężkie walki trwają obecnie

W dniu 16 lipca gen. Harrison j zob,o 
oświadczy): „12 lipca stwier
dziłem: „Zapewniamy was, że
sity zbrojne Narodów Zjedno
czonych, które obejmują woj
ska Republiki Koreańskiej, go
towe 'są wykonać warunki ro
zejmu“ .., Obecnie potwierdzam 
ponownie, że otrzymaliśmy od 
rządu Republiki Koreańskiej 
niezbędne zapewnienia, że nie 
będzie on przeszkadza) w ża 
den sposób wykonaniu warun
ków projektu układu rozejmo
wego“ .
9  Odpowiadając na pytanie, 
“  czy wojska Korei południo
wej zaprzestaną całkowicie 
dziaiań wojennych w ciągu 12 
godzin po podpisaniu układu

ma wszystkich warunków te- puhUkow;,nym przez p. Robert- 
go układu, nie wyłączając a!"U j so,nf1; przedstawiciela prezyden- 
62“ . -■ ■j ta Stanów Zjednoczonych oraz 
"7 Odpowiadając na pytanie, | rząd południowo - koreański 
* czy dowództwo Narodów j stwierdza się otwarcie: „Po u- 
Zjednoczonych zagwarantu - j pływie określonego terminu 
je bezpieczeństwo personelu j wszyscy' jeńcy, którzy pragną 
pańsfw neutralnych i strony j uniknąć powrotu pod jurysdyk-
koreańsko - chińskiej, który 
skierowany będzie do Korei po 
łudniowej dla wykonania swych

cję Komunistyczną, zostaną 
zwolnieni w Korei południowej 
lub też, jeśli chodzi o antyko-

funkcji zgodnie z układem ro- j munistycznie . usposobionych 
zejmowym i czy zapewni ono j Chińczyków, skierowani zosta- 
temu personelowi wszystkie nie. j ną. tam, dokąd zechcą się
odzowne warunki pracy, gen. 
Harrison oświadczy! 12 lipca: 
„Cały personel upoważniony 
do wkroczenia na terytorium 
Republiki Koreańskiej zgodnie 
z układem rozejmowkm będzie 
znajdował się pod, ochroną“

Do «rodź i4 dnia 14 lipca ¡w rejonie na zachód od Pukhan (rozejmowego i czy wycofają się
wojska ludowe zdobyły teren o i na'wschód od Kumhwa. W o j-j one na dwa kilometry od woj-   .... ... r . ,
powierzchni przeszło 1 0 0  kilo- ska ludowe, zadając druzgocące j skowej I m n  demarkącyjnej j p O I 1 a d t o  1 3  lipca gen. H a r r i
metrów kwadratowych. Na za- ciosy nieprzyjacielowi, umac- | wzdłuż całego frontu po upły- j son oświadczy): „Tak jest. Per
chodmm skrzydle wojska ludo- niają się na zdobytych pozy- i wie 72 godzin od chwili wej-j sonel komisji nadzorczej zlo-
we minęły Worbongsan. lejach.

udać
Chociaż len wspólny komu

nikat nie ma żadnej, mocy obo
wiązującej przy wykonywaniu 
rozejmu w Korei, teza wysuńię-

bec oświadczenia rządu polud- j 
j niowo - koreańskiego, iż odma- j 

nawwrazniei me Na powyższe z wyjątkiem j wia dopuszczenia wojsk hindu- j 
treści"  układu ro - ! punktu dziewiątego, składają się j skich do swej strefy, kwestia ta j 

ma bowiem ża- • odpowiedzi udzielone przez do-1 powinna być rozwiązana przed 
nreklufwnego terminu wództwo Narodów Zjednoczo- ; podpisaniem rozejmu w ten j 

mocy obowiązującego u k ł a d n i ^  W  wznowieniu rokowań ¡sposób, aby wszystkie zaintere-j 
rozejmoweero i że w tym sta-! roze-lm- a di,t-vcz^ . ft zaPew' sowane kraje neutralne oraz, 
nie rzeczy wspomnianą formu- n,en w sprawie realizacji ro - !wojska hinduskie mogły byc I 
l Hnwództwa Narodów Zied- zejmu w Korei. Uważamy, ze | zawCzasu poinformowane i mo- 
noczonvch należałoby rozu- wyjaśnienie tych kwestii jest ¡gjv poczvnić odpowiednie przy- 
S 1 i  M oM  n , L  T T *  7 ” " ' , -  , 1 K to w » i»  i by „ i ,  pozostawia-

i ;  S\m-mana ' że nie; Jednakże w kwestii zwrotu i no tej kwest u do rozstrzygmę- 
■ •• ’ • 11 L— ^  07 ł,Tci^ ' 7 tońrńw urn- l cja przez wojskową komisję ro-

zejmową dopiero po zawarciu 
rozejmu. \

Należy stwierdzić, że rząd i 
wojska południowo - koreańskie i 
aż do ostatniej chwili wciąż je- i 
szcze otwarcie oświadczają, że | 
Korea południowa jest przeciw- \ 
na rozejmowi i ma wolną rękę. 
Należy również podkreślić, że 
dowództwo Narodów Zjednoczo
nych wciąż jeszcze uprawia po
litykę pobłażania w stosunku do 
rządu południowo - koreańskie
go i wojsk południowo. =■ kore
ańskich. Strona koreańsko-chiń- 
ska niniejszym oświadcza: 
'Zapewnienia dowództwa Na

rodów Zjednoczonych w spra
wie przestrzegania warunków 
układu rozejmowego przez rząd 
i wojska Korei południowej bę
dą przyjęte w tej formie, w ja 
kiej zostały udzielone. Jeśli zaś 
taka polityka pobłażania w sto
sunku do rządu południowo- 
koreańskiego i wojsk południo
wo - koreańskich będzie konty
nuowana przez dowództwo Na
rodów Zjednoczonych, to możli
we jest, iż realizacja warunków 
układu o rozejmie w Korei bę
dzie nadal sabotowana po za
warciu rozejmu. Powinny czu/ 
wać nad tym rządy i narody 
krajów catego świata, zwłaszcza 
zaś rządy i narody krajów obu 
stron związanych z konfliktem 
koreańskim. Uważamy, że w

Zjazd b. żo łdaków  hitlerow skich  
w H anow erze pod znakiem  

od w eto w ej pro pairan d y

scia układu w życie, aby mo
żna było utworzyć strefę zde- 
militaryzowąną w celu rzeczy
wistego położenia kresu dzia
łaniom wojennym i zrealizowa
nia rozejmu w Korei, gen. Har
rison oświadczy! 12 lipca i 15

zony z przedstawicieli państw 
neutralnych, komisji repatria
cyjnej złożonej z przedstawi
cieli .państw neutralnych, jak 
również personel waszej stro
ny, skierowany do naszej stre 
fv zgodnie z układem rozejmo

Republiki Koreańskiej zaprze
staną działań wojennych i wy-

(f) BERLÍN (PAP). Dni* .układ o „arm ii europejskiej“  w cofają się z pozycji, które zaj- 
19 bm odbył się w Ha nowe- i jego obecnej formie nie gwa- | mują“ .
rze zjazd b. żołnierzy hitierow-! rautuje „równouprawnienia żoł-1 N tan) w faW snosób 
skich należaccch do rożnych ; merzojri niemieckiemu . Zw .ą-; ąj 
formacji wojskowych. W te j! zek żołnierzy niemieckich (zwią-j
prowokacyjnej imprezie brali ¡zek żołnierzy niemieckich jesl - ,ud„ iowo . koreań.
udział przedstawiciele rządu 1 organizacją koordynującą dzia- n ¿  ,v wszvstkich 
bon ski ego z wicekanclerzem i lalnośc stowarzyszeń militar- ^warunków 'układu' rozej-
Bluecherem . 1 przewodniczącym nych, obejmujących poszczegol-. -.

Hpca co następuje: „Wojska j wVm, będzie znajdował się pod
ochroną i będzie miał zapew
nione wszelkie możliwości wy
konywania swej pracy“ .

Na pytanie, w jaki sposób
Na pytanie, w 
dowództwo Narodów Zjed-

8

powinien
usunięcia 1 . , . .' wiedział:

¡Harrison dnia i l  lipca odpo-
„Na wypadek jeżeli 

rozejmowego

Bundestagu Ehiersem na czeię.^ne rodzaje broni)
Wielu żołnierzy miało na sobie : przyczynić się do
dawne odznaki hitlerowskie. !,tego dyskryminującego żołnie-1 k uk)adu IUiejllluwcw, 
Artystyczną częsc zjazdu zakon-, rzy niemieckich stanu rzeczy l st pogwatcone przez jed- 
czyło odśpiewanie Deutsch- I zjazd w Hanowerze me był j ną 7e stron> uk)ad przewiduje, 
land. Deutscniand lio^r 3»!ps. ^  ostfltnin’i okr^siti odosobiiio* j f k tv  pogwsłepnis przęk3Z8*

Wszystkie przemówienia na . ną imprezą, zmierzającą do od- ■ ne będą do rozpatrzenia woj- 
zjeździe miały charakter wy- \ budowy militaryzmu niemie-; skowej komisji rozejmowej... 
bitnie prowokacyjny. Jeden z j ckiego. ¡Jeżeli wreszcie wysiłki komisji
.mówców domagał się natych- \y tym samym czasie, gdy | rozejmowej, zmierzające do ża
rn i astówego zwolnienia zbrod- j Blank naradzał się z generała- j pewnienia przestrzegania wa- 
niarzy wojennych osadzonych mi amerykańskimi w Waszyng-; runków rozejmu, nie okażą się 
w twierdzy Landsberg. tonie, w Niemczech zachodnich

Wicekanclerz Bluecher rzucał i hitlerowcy przejawiali wzrnożo- 
pogróżki pod adresem Francji | ną aktywność. W Tübingen od 
mówiąt m. irl.: „Należy wszel- : było się spotkani

dowództwo Narodów Zjed
noczonych zagwarantuje bez
pieczeństwo personelu państw 
neutralnych i personelu strony 
koreańsko - chińskiej, który 
będzie przebywa! w Korei po- 

mowego, które ich dotyczą, gen j łudniowej dla wykonywania

skuteczne i jeżeli bezpieczeń
stwo iednej ze- stron będzie za
grożone na skutek ni.eprzestrze- 

b .  żołnierzy j gania przez drugą stronę w.a-

swych funkcji zgodnie z ukła
dem i jak dowództwo Naro-

,-ej pozostaje w oczywistej reprezentowana p rz ^  denvo 
n ; J , n n w  i  s  n  nnm7..mie- tw0 Narodow Zjednoczonychsprzeczności z § U porozumie 

nia o kompetencjach komisji re
patriacyjnej złożonej z przedsta
wicieli! państw neutralnych i 
zmierza do tego, by z góry przy
gotować dla Korei południowej 
grunt do dalszego gwałcenia 
porozumienia o jeńcach wojen
nych po zawarciu rozejmu i do 
przymusowego zatrzymywania 
jeńców. Toteż nasza strona nie

I ,  przez rząd Starów Zjedno- : '»Wad,ki-. W e!i z»jdą kiedytol- 
czonych i rząd Korei poludnio-

0-
bowiązana będzie, zgodnie z 
konkluzjami badań przeprowa
dzonych przez wojskową komi
sję rozejtnową i komisję państw j 
neutralnych, jak również zgod- ! 
nie ze słusznymi żądaniami m i
łujących pokój ludzi na całym I 
świecie, ściśle dotrzymać udzie- i 
lonych już przez nią uroczy- j 
stych zapewnień. W takim wy

może uznać 
gwarancji

za ' zaadowalaiace ! padkia strona koreańsko,- chiń- 
1 . ( r J : clz-o 7(rr\fIni?» 7 łikłnffpm rnr/f'imn-

nia o jeńcach wojennych.
Biorąc pód uwagę zapewnie

nia udzielone przez dowództwo 
Narodów Zjednoczonych w

dów Zjednoczonych zapewni j związku ze sprawą realizacji u- 
bezpieczeństwo wykonywania
tych funkcji, gen. Clark w

. . .  , ' i ą | ska, zgodnie z ukiaciem rozejmo-udzielonych przez . m o 7apewnieniami u^ ie.
waszą stronę w sprawie jencow ; n . dowództwo Naro-
wojennych i rezerwuje sobie ; v zje^ noczonych> będzie mia-
prawo zażądania od waszej; 1 ,. /' , • ‘ ła prawo podjąć działania pize-stronv, by zapewniła ona w ca- ; . 5 p Ir. . ciwko agres 1 w celach samoo-łei pełni realizacię porozumie-;, 3 JJ p F - brony, aby zapewnie realizację

rozejmu.
Strona koreańsko - chińska 

przyrzeka wykonywać wszyst
kie warunki układu rozejmowe
go, skoro tylko układ ten zo-

kiadu o rozejmie w Korei i bez stanie podpisany i wejdzie w 
względu na to, że. część zapew- [życie. Mamy ponadto nadzieję, 

swym liście z dnia 29 czerwca I nień waszej strony dotycząca ; ze miłujący pokój ludzie na ca- 
1953 roku zawierającym odpo- j kwestii jeńców wojennych nie łytn świecie zdecydowanie po
wiedź marszałkowi Kim Ir-se-1 zadowala nas, nasza strona go
nowi i generałowi Peng Teh- ! towa jest jednak przystąpić na- 
huai‘owi oświadczył: „Tam, | tychmiasf wspólnie z waszą 
gdzie okaże się to konieczne,! stroną do rozpatrzenia spra
dowództwo Narodów Zjedno
czonych, w miarę swych możli
wości, ustanowi gwarancje woj
skowe zapewniające wykonanie 
warunków , rozejmu“ . 10 lipca

kimi środkami jak najszybciej 1 dywizji szturmowej „Żelazna j runków rozejmu, strona paszko- j gen. Harrison ze swej stronv 
zmusić Francje. abv przyłączy-: pięść“'. \V miejscowości Schwer- dowana będzie mogła, mając j oświadczył: „Dowództwo Naro 

jadu o „Europej-1 ke w Nadrenii - Westfalii odbył ku temu słusła się do ukł słuszne i ważkie po- ¡ dów Zjednoczonych

wv różnych zarządzeń przy-

prą rozejm w Korei, aby płat 
wić pokojowe uregulowanie 
problemu koreańskiego i uda
remnić plany wojowniczych ele
mentów.

Bestialskie naloty loinietwa USA
na osiedla Korei północnej

(f) PEKIN (PAP). Lotni- 
zapewni cjw0 amerykańskie kontynuuje

skiej wspólnocie obronnej“ . ; się niedawno z|azd żołnierzy i wody, anulować warunki _rozęj- ochronę policyjną personelowi! barbarzyńskie bombardowanie
Minister Dolnej Saksonii A l- ¡329 hitlerowskiej dywizji pie 

berts (SPD) stwierdził, żećchoty.

(f) Przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za
wadzki przyjął w dniu 20 bm. 
na audiencji Ambasadora Nad
zwyczajnego i Pełnomocnego 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich w Polsce — 
Georgija Popowa, który złożył 
Przewodniczącemu Rady Pań
stwa swe listy uwierzytelnia
jące.

Składając listy uwierzytel
niające Ambasador Popow wy
głosi! następujące przemówie
nie:

„Towarzyszu Przewodniczący 
Rady Państwa,

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich akredytuje 
mnie w charakterze Ambasado
ra Nadzwyczajnego i Pełnomo
cnego Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo: 
wej. Mani zaszczyt w związku 
z tym wręczyć Warn, towarzy
szu Przewodniczący, listy uwie
rzytelniające, jak również listy 
odwołujące mego poprzednika.

Układ o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy Po
wojennej, zawarty w 1945 ro
ku miedzy Polską Rzeczpospo
litą Ludową i Związkiem Ra
dzieckim, założył trwały funda
ment w stosunkach między na
szymi narodami. Z roku na rok 
wzmacnia się przyjaźń między 
naszymi krajami. Narody Zwią
zku Radzieckiego śledzą z du
żą sympatią i zadowoleniem 
osiągnięcia ludowo - demokra
tycznej Polski we wszystkich 
dziedzinach rozwoju gospodar
ki, nauki i kultury. Witają one 
gorąco osiągnięcia bratniego 
narodu polskiego w pomyślnej 
realizacji 6-letniego planu roz
woju gospodarczego ¡ ’ budowy 
podstaw socjalizmu, dobitnie 
świadczące o niewyczerpanej 
energii twórczej bohaterskiej 
klasy robotniczej, chłopstwa 
pracującego i inteligencji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Przystępując do pełnienia 
obowiązków Ambasadora Nad
zwyczajnego i Pełnomocnego 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za
pewniam Was, towarzyszu Prze
wodniczący Rady Państwa, że 
wysiłki moje skierowane będą 
ku dalszemu wzmocnieniu przy
jaznych stosunków między na
szymi narodami, zapewniają
cych rozwój współpracy poli
tycznej, ekonomicznej i kultu
ralnej miedzy naszymi pań
stwami, będącej cennym wkła
dem do sprawy zachowania i 
umocnienia pokoju między na
rodami.

Pozwólcie mi, towarzyszu 
Przewodniczący, wyrazić na
dzieję, że uzyskam ze strony 
Rady Państwa oraz Rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
niezbędną pomoc i poparcie w 
mojej działalności w charakte
rze Ambasadora Związku So
cjalistycznych Republik Radzie
ckich“ .

Przewodniczący Rady Pań
stwa odpowiedział:

‘„Towarzyszu Ambasadorze,
Rad jestem przyjąć listy u- 

wierzytelniające, którymi Prezy
dium Rady Najwyższej Związ
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich akredytuje Was w 
charakterze Ambasadora Nad
zwyczajnego i Pełnomocnego 
Związku . Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ser
decznie witam w Waszej oso
bie, Towarzyszu Ambasadorze, 
przedstawiciela wielkiego kraju 
budownictwa komunistycznego, 
który realizując po raz pierwszy 
w dziejach zasady sprawiedli
wości społecznej, wolności i 
równouprawnienia narodów 0- 
raz służąc nieugięcie sprawie 
pokoju światowego stal się osto-

i ią pokojowych dążeń całej ludz
kości.

I Naród polski żywi głębokie 
j uczucia przyjaźni i wdzięczno* 
iści dla bratnich narodów ra- 
| dzieckich. Historycznemu zwy- 
j cięstwu Związku Radzieckiego 
; nad siłami faszvzmu oraz Jego 
i poparciu zawdzięcza naród pol- 
j ski swą wolność i suwerenność 
! państwową, zjednoczenie swych 
! ziem po Odrę i Nyf.ę. Wszech*
; stronnej, stale rozwijającej się 
I politycznej,-gospodarczej i kul- 
I turalnej współpracy i pomocy 
¡ZSRR zawdzięcza naród polski 
| w ogromnym stopniu swe do*
! tychczasowe osiągnięcia w bu- 
idownietwie socjalistycznym I 
[ nieustannym podnoszeniu po- 
; ziarnu swego bytu.

Trwałą podstawą nowych, o*‘ 
i partych o braterską przyjaźń 
j stosunków między Polską Rze- 
i cząpospolitą Ludową i Związ- 
! kiern Socjalistycznych Republik 
Radzieckich jest. Układ o Przy
jaźni, Pomocy Wzajemnej i  
Współpracy Powojennej, zawar
ty w 1945 r. Łączące nasze pań
stwa stosunki głębokiej solidar
ności i współpracy stanowią 
cenny wkład do sprawy poko- 

|ju  między wszystkimi naroda-i 
; mi.
i- Naród polski z gorącą sym»
| patią i zainteresowaniem śledzi 
| i podziwia ustawiczny wzrost 
! pokojowej potęgi Wielkiego 
¡Związku Radzieckiego. Moralno*’
; polityczna zwartość spoleczeń- 
| stwa radzieckiego i jego nie
złomna postawa ideowa są 

i wzorem i natchnieniem klasy 
| robotniczej, chłopstwa pracują
cego i inteligencji Polski Ludo- 

! wej, skupionych we Froncie 
| Narodowym walki ó pokój 1 
j plan 6-letni.

Wasze zapewnienia, Towarzy*'
| szu Ambasadorze, że wysiłki 
! swoje skierujecie ku dalszemu 
i wzmocnieniu przyjaznych sto- 
| sunków między naszymi naro- 
| darni, znajdą gorący odzew w 
j całym społeczeństwie polskim.

Zapewniam Was, że w pracy 
Waszej liczyć możecie na.wszel- 

I ką pomoc i poparcie Rady Pań- 
I stwa' i Rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

W tej intencji przyjmijcie, 
Towarzyszu .Ambasadorze, mo
je najlepsze życzenia“ .

Przy składaniu listów uwie
rzytelniających obecni byli: 
minister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, wice
minister Spraw Zagranicznych 
Marian Naszkowski, sekretarz 
Rady Państwa Marian Rybicki, 
dyrektor Protokółu Dyploma
tycznego MSZ Edward Bartol 
i dyrektor Gabinetu Przewodni
czącego Rady Państwa Franci
szek Nowak.

Ambasadorowi Popowowi to
warzyszyli członkowie Ambasa
dy ZSRR: radca D. Zaikin, 
przedstawiciel handlowy D. 
Kazjtikow, radca W .  Prokur- 
now, radca P. Turpitko, atta
che wojskowy gen. I. Ka
zak, I sekretąrz* J. Podolski, I 
sekretarz A. Jermiiow, zastęp
ca przedstawiciela handlowego 
W. Golowa now, zastępca atta
che wojskowego płk. P. Gierko,
II sekreiarz 1. Jegorow. III se
kretarz .1. Saflrow, III sekretarz 
A. Łukianow i attache P. Kry
lów.

Po wręczenju listów uwierzy
telniających Przewodniczący 
Rady Państwa przyjął Ambasa
dora Popowa na audiencji pry
watnej, przv której obecni hvH 
minister' Skrzeszewski i wice
minister Naszkowski.

Przybywającemu do gmachu 
Rady Państwa Ambasadorowi 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddala honory wój- 
skowe przy dźwiękach Hymnu 
Narodowego Związku Radziec- . 
kiego; przy odjeździe Ambasa
dora Popowa odegrany został 
Polski Hymn Narodowy. (PAP)/

D eklaracja  Iow , W ilhelm a P iecka

miasto He.dżu w* prowincji 
Hwanhe, jak również na powiat |

; . . 1 . ,.* ■ — - . ■ . . .... ........... ........- Jandok w prowincji Południc-
mu 1 podjąć takie działania wo-¡komisji repatriacyjnej złożonej josiedli w północnej Korei, mor-1 wy Phenjan. Zniszczono dzić-i 
enne, jakie uzna za meodzow- 7 przedstawicieli państw neu- j dując ludność cywilną i stara-! siątki domów chłopskich. Za-;

jąc się zakłócić roboty w polu. jmordowano i zraniono, wiele ko- j

Wykonanie planu I I  kwartału  
na Węgrzech

(f) BUDAPESZT (PAP). \V ; nym okresem ub. t. t> 12 proc.
•Budapeszcie opublikowano ofi- Znacznie powiększyła się pro- 
cjalny komunikat o wykonaniu ; dukeja zarówno środków pro-

| ne w danych okolicznościach, j tralnych, komisji nadzorczej 
i Dowództwo Narodów Zjedno-; z)ożonej z przedstawicieli 
i czonych nie poprze żadnych j państw neutralnych i wspólnym 
¡agresywnych działań wojsk Re-j ekipom Czerwonego Krzyża“ .
: publiki Koreańskiej w wypad-
I ku pogwałcenia przez nią ro
zejmu“ .
Ą Na pytanie, czy dow'ódz- 
** two Narodów Zjednoczo-

Q Co się tyczy faktu, że rząd 
i armia Korei południowej 

zatrzymały siłą przeszło 27 ty 
sięcy naszych jeńców wojen
nych wbrew porozumieniu o

planu gospodarki narodowej dukcji, jak i towarów masowe- j nych utrzyma stan rozejmu, jeńcach wojennych, to nasza 
Werner w II kwartale 1953 r. Igo spożycia. jeżeli wojska pofudniowo-kore-1 strona uważa, ze dowodztwo

W komunikacie stwierdza śię, i W rolnictwie obserwuje się | ańskie podejmą agresywne 1 Narodow Zjednoczonych ponosi
że węgierski przemysł wykonał I lepsze wykorzystanie ziemi ¡ działania wbrew układowi ro- j całą odpowiedzialność za zwrot
nian II kwartału br w 103 ornej. Obszar zasiewów roślin I zejmowemu po zawarciu go i | tych jencow. We wspomnianej
nroc Globalna produkcja prze-i technicznych wzrósł w br. w jeżeli strona koreańsko-chjńska j powyżej odpowiedzi z dnia 29, -- .
pr0C- w ło s ia  w tvm okr»-' porównaniu z rokiem ubiegłym j  podejmie nieodzowne działania | czerwca gen. Clark wskazywał: dza“  dokonało nalotow na po- gły spustoszeniu znaczne ob

10 lipca bombowce amery-• biet, starców i dzieci, 
kańskie atakowały poszczegól-j 17 lipca 26 bombowców typu! 
ne miejscowości prowincji Po- „latająca twierdza“ i innych j 
łudniowy Phenjan i prowincji j samolotów amerykańskich botn-j 
Hwanhe. Na chłopów pracują- bardowało i ostrzeliwało z bro-
cych w polu rzucono' kilkaset 
bomb. Tegoż dnia grupa bom
bowców amerykańskich zrzuciła 
przeszło 2.000 min na wioski i 
pola powiatów Pekson ł^Ynphó 
prowincji Hwanhe.

M. in. 12 lipca kilka grup sa
molotów amerykańskich, m. in. 

dnia 29 ¡bombowców typu „latająca twier

ni pokładowej osiedla prowin
cji Kanwon i prowincji Północ
ny Phęnjan oraz miasto He- 
dżu.

W wyniku tych barbarzyń
skich nalotów zginęło i odnio
sło rany wielu spokojnych 
mieszkańców, zburzone zostały 
liczne domy mieszkalne i ułe-

mysiowa 
tie  w porównaniu z analogicz- ; <5 18,3 proc. j dla odparcia tej agresji w celu | , ,Dowództwo Narodów Zjedno- j wiaty Czeren i Ponson oraz szary ziemi uprawnej,

(f) BERLIN (PAP). — 
Agencja ADN donosi:

W związku z oświadczeniem 
Rady Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 15 
lipca 1953 r., iż porozumienie 
ogólnoniemieckie jest koniecz
nością narodową, prezydent 
Wilhelm Pieck ogłosił dekla
rację, w której stwierdził m. in.

„Witam z całego serca 0- 
świadczenie Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej w 'Sprawie ogólno- 
niemieckich rokowań przedsta
wicieli Niemiec wschodnich i 
zachodnich w celu zbadania 
Sposobów przywrócenia jed- 
nóści Niemiec

Doświadczenia ubiegłych 
ośmiu łat dowodzą naszemu na
rodowi. że tylko w drodze 
współpracy Niemców ze wscho
dniej i zachodniej części naszćj 
ojczyzny możliwe jest utworze
nie zjednoczonego, demokra
tycznego- i pokojowego państwa 
niemieckiego oraz ukrócenie sil 
reakcji,- faszyzmu, i agresji, 
które w Niemczech podnoszą 
głowę.

Naród nasz wskutek panowa
nia sil imperialistycznych został 
jUż wtrącony w otchłań dwóch, 
krwawych i wyniszczających 
wojen' światowych. Były one 
również straszliwym następ
stwem intryg tych podżegaczy

wojennych zza Oceanu, którzy 
| zainteresowani są w tym, aby 
i narody Europy, a zwłaszcza 
: naród niemiecki, przelewały 

swą krew, umożliwiając' wiei- 
! kim imperialistycznym mono- 
1 polom Ameryki i Europy za- 
\ garnianie niebywałych zysków. 
¡Prowokacja faszystowska z 17 
! czerwca była dalszym ciągiem 
[tej właśnie imperialistycznej 
| polityki, która zmierza dja roz
pętania nowej wojny i poglę- 

; hienia przepaści między 
| wschodnią i zachodnią częścią 
naszej ojczyzny. Jednakże, na
ród nasz pragnie pokoju. Dzię- 

! ki porozumieniu ogól non iemiec- 
! kietnu przerzuci on pomost 
nad tą przepaścią i przezwy- 

j cięży rozbicie Niemiec,
Ogólnoniemiecka narada 

przedstawicieli Niemiec wschód- 
| nich i zachodnich winna po.d- 
¡jąć praktyeżne kroki, które są 
[niezbędne dla przeprowadzenia 
wolnych wyborów w cahch 
Niemczech. Winna ona omówić 

I sprawę utworzenia demokra
tycznego rządu ogólnoniemiec- 

j kiego ■ oraz podjąć skuteczne 
; środki, aby przyspieszyć za
d a rc ie  sprawiedliwego" trakta
tu pokojowego z Niemcami oraz 

.[ wycofanie z Niemiec w nś- 
| stępstwie tegó traktatu wojsk 
| okupacyjnych wszystkich mo- 
j carstw.
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Lotnicy no obozie letnim Realność naszych p r a w

Na obozach lei n ich szkoła sie m łodz i żołn ierze W o jsk  Lo tn iczych. Na zd jęc iu :  P i lo t -o f ice r  
Stan is ław  Szk larz  om aw ia  zadania z g rupa  strzelcolo  pok ła d ow ych  ^  ^

CIESZĄ NAS OSIĄGNIĘCIA  
NARODU POLSKIEGO

Mina! Jeszcze jeden r<>k od 
dnia wyzwolenia Polski, Podo
bnie jak lata ubiegłe, jest- on 
świadectwem dalszego umacnia
nia się Polski Ludowej, rokiem 
nowych wielkich osiągnięć na 
polu uprzemysłowienia i 
wszechstronnego rozwoju kraju, 
rokiem dalszych socjalnych i 
kulturalnych osiągnięć polskich, 
mas pracujących. Był to rok 
pokojowej pracy i wielkich zwy
cięstw na drodze budowy socja
lizmu w Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej.

Ludzie radzieccy z" wielką u- 
wagą i życzliwością śledzili za 
tymi osiągnięciami, radując się 
nimi razem z polskim narodem, 
zachwycając się tym wspania
łym zapałem, z którym polscy 
robotnice, chłopi i inteligencja^ 
zjednoczeni wokół swego rządu 
ludowego trudzą się nad wyko
naniem sześcioletniego planu 
rozwoju gospodarki narodowej. 
Ludzie radzieccy zawsze chętnie 
okazują pomoc polskim masom 

"pracującym. Wiedzą oni, ż.e 
każde Osiągniecie, każde, zwy-

-A  * '
ciestwo produkcyjne w przemy- 

. śle, rolnictwie, czy na potu roz
woju kultury, każdy nowouru-

X. timuhirow
generał-lejtnant

p rzew o d n iczą cy  K o m ite tu  S ło w ia ń 
sk iego  ZSRR

chomiony zakład pracy — słu
żą rozwojowi Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, szczęściu bra
tniego narodu polskiego i u- 
trwaleniu pokoju.

Mv wierny, że pomyślne bu
downictwo socjalizmu w Polsce 
i w innych krajach demokracji 
ludowej wywołuje bezsilną 
wściekłość i złość wrogów po
koju. Gotowi są oni na każdą 

| prowokację przeciwko obozowi 
pokoju i stojącym na czele te- 

I go obozu Związkowi Radziec
kiemu i krajom demokiacji lu
dowej. Niedawno przy pomocy 
faszystowskich zbrodniarzy i 
kryminalnych band usiłowali 
wywołać rozruchy w Berlinie. 
Ale, jak wiadomo caie to ićli 

I podle przedsięwzięcie skończyło 
się zupełnym fiaskiem.

Amerykańscy imperialiści o- 
raz ich żachodnio-niemieccy i in
ni zausznicy wraz z wyrzucony
mi z Polski obszarnikami i fab
rykantami bardzo hv chcieli wi- 

i dzieć rozruchy w Polsce Ludo- 
j wej. Rząd amerykański asygnu-

je na te cele olbrzymie sumy, 
trzyma cale armie najmitów, 
bandy szpiegów i prowokatorów. 
Ale ich niecne próby wykorzy
stania tych bandytów przeciw
ko narodowi polskiemu kończą 
się fiaskiem. Naród polski pod 

j kierownictwem swego rządu lu
dowego jest czujny i demaskuje 
wrogów. Dal on niemało przy- 

| kładów tej czujności i ludzie 
j radzieccy ¡wierzą że polskie ma- 
I sv pracujące i nadal będą zaw
sze czujne i bezkompromisowe 
w stosunku do knowań wroga.

Z rbdością patrzymy jak na- 
j ród polski zjednoczony wokół 
| swego rządu ludowego wita no- 
i wymi osiągnięciami dziewiątą 
| rocznicę wyzwolenia kraju, jak 
I k ro c z y drogą bu d o w y s oc j a 1 i z - 
j mu. Razem z narodem radziec-s 
kim, Chińską Republiką Ludo- 

1 wą i wszystkimi krajami demo-, 
j kracji ludowej umacnia on obóz 
pokoju i przyjaźni między na- 

| rodami. I żadna siła nie jest w 
j stanie odwierć go z . tej drogi, 
j Głęboko w to- wierzą ludzie ra
dzieccy,, i przesyłają, narodowi 

i polskiemu w dzień jego wiel
kiego święta życzenia dalszych 
osiągnięć na tej zaszczytnej 

1 drodze.

11\ższp uc?c!h1g województwa stfilinotjrodzkiBcjo
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

STALINOOROD (kor. wt.).
ii i wice stały się poważnym o- 
rodkiem naukowym., Pol itech’ 
ika Śląska im. Wincentego 
’strowskiego w Gliwicacli. 
sztalci kadry akademickie dla 
órtioślaskiego przemysłu.

Uczelnie zmieniły radykal
ne oblicze i tempo życia 
iliw ic. Znaczna ilość obywa-

ny Wieczorowej Szkoły Inży
nierskiej NOT, dwa technika 
chemiczne, technikum mecha
niczne z wydziałem dla pracu
jących, technika: hutnicze, ko
munikacyjne, mechaniczno-elek
tryczne, samochodowe, mecha
niczne — dla pracujących w 
Łabędach. Czynnych jest ponad
to wiele średnich zakładów o 
gólnoksztalcących, szkoły mu

n tego miasta związanych i tyczne i choreograficzne. Ilość 
-t z uczelnią i nauką. Są tu szkól średnich w Gliwicach jest 

oprócz Politechniki -  tak 15-kmtnie wyższa niż przed woj- 
.ważne placówki naukowe jak na, a ilość uczniów -  10-krof-

istytut Metalurgii, Instytut 
hernii Nieorganicznej, Instytut

nie wyzsza.
Podkreślić także należy,

y
zeternu N-ieorgamcziirj, a ’ j

„tezy Chemicznej, Biuro Pro-1 Gliwice są siedzihg^xlku stówa; (
-dów' i Studiów P r z e m y ś lu  rzyszen p a u k o w ^ M t ^ y  n |
e,tucznego, Wydział Che.nicz-) nym. rozwija z>* 4  dzia,al

ność Towarzystwo Miłośni- 
| ków Astronomii oraz Stowa
rzyszenie Inżynierów i Techrii-. 
ków Przemyślu Chemicznego.

Dużym ośrodkiem naukowym 
w województwie stalinogrodz- 
kim jest również Częstocho
wa. Czynna tu jest Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna i rozbu
dowująca się stale szkoła inży
nierska. W chwili obecnej trwa
ją intensywne prace przy budo
wie. drugiego domu akademic
kiego dla studentów szkoły in
żynierskiej. który powstaje na 
terenie miasteczka akademic
kiego obok pawilonu mecha
nicznego uczelni. Nowy dom a- 
kademicki już we wrześniu br. 
ma być oddany do użytku. (K i

Obchodząc uroczyście pierw
szą rocznicę uchwalenia Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, sumując wyniki 
dziewiątego roku istnienia na
szego państwa ludowego, wróć
my na chwilę pamięcią do o- 
kresu, który poprzedził tę wie
kopomną datę.

Dni ogólnonarodowej dysku
sji nad projektem Konstytucji 
były okresem wielkiego serdecz
nego przeżycia dla milionów lu 
dzi pracy — robotników, chło
pów, inteligencji, kobiet i mło
dzieży. Gorąco, żarliwie, p, po
czuciem odpowiedzialności za 
losy Ojczyzny prości ludzie pra
cy omawiali w mieście u na wsi 
projekt ustawy zasadniczej. 
Zestawiając jasną, choć nie
łatwą jeszcze teraźniejszość 
ze ztą, niewolniczą prze- 

Isztośćią sprzed 22 lipca 1944 ro
jku, śmiało spoglądając W przy
szłość, masy pracujące jasno 

j widziały ogrom zmian dokona
nych u* nas dzięki władzy lu- 

| dowej, dzięki wkroczeniu na 
i drogę budownictwa socjalizmu, 
j Każdy człowiek pracy jasno w i
dział własne dzieje jako cząstkę 
dziejów narodu — od nędzy, 
głodu i bezrobocia w czasach 
panowania wyzyskiwaczy — do 
twórczej pracy w Ojczyźnie — 
na zawsze wolnej i suwerennej, 
rządzonej przez lud i dla ludu, 
który buduje gmach nowego, 
kulturalnego i dostatniego ży
cia .narodu — Polskę Socjali- 

j styczną.
Jako zwierciadło prawdy we

szła w nasz byt narodowy Kon
stytucja Polskiej - Rzeczypospo- 
! litej Ludowej- — wielka Karta 
; zdobyczy naszego ludu pracują
cego, zasadnicze prawo nasze
go życia społecznego,. politycz
nego, gospodarczego.

Miniony rok walki narodu o 
pokój i Plan 6-letni wypełniony 

| był twórczą pracą, ktpra powięk
szyła poważnie bogactwa kraju 

¡¡ przyczyniła się do podniesie- 
| iiia na wyższy poziom warun- 
j ków bytu i kultury naszęgo lu- 
j du pracującego. W e wszystkich 
j dziedzinach budownictwa socja
listycznego mamy nowe, poważ- 

j ile osiągnięcia. Rosną wielkie 
¡budowle Planu fi-ietniego, wzra- 
j sta produkcja wszystkich gałęzi 
| przemysłu! rozwija się komuni
kacja i handel uspołeczniony, 

| czyni postępy rolnictwo.
Nasze państwo ludowe stoi 

na straży zdobyczy ludu pracu
jące,go, .umacnia i pogłębia nie- 

¡ustannie w walce z wrogiem 
klasowym ludowy, socjalistycz
ny domokratyzm naszego ustro- 

jju , twardo strzeże praworządno
ści, zwalcza biurokratyzm i bez
duszny stosunek do interesów 

IpaństwS i do potrzeb maś lu- 
- dowycli.

W interesie narodu, w imię 
dobra iud.u pracującego, pań- 

jstwo nasze rozwija gospodarkę 
¡narodową, podnosi i doskonali 
produkcję socjalistyczną na ba

zie najwyższej techniki po to, 
by móc coraz lepiej zaspokajać 
nieustannie rosnące potrzeby 
materialne i kulturalne mas lu
dowych.

Prawa obywateli Polskiej 
¡Rzeczypospolitej Ludowej,- za-- 
¡warowane w Konstytucji, są 
rzeczywistymi prawami, kon- 

! sekwentnie urzeczywistnianymi 
! przez władzę ludową.

*
„1. Obywatele Polskiej Rze- 

i czypospolitej Ludowej — głosi 
I art. 58 Konstytucji — mają 
prawo do pracy, to znaczy 

i prawo do zatrudnienia za wy- 
i nagrodzeniem wedtug ilości i
i jakości pracy.

2. Prawo do pracy zapewnia- 
| ją: społeczna własność podsta- 
j wowych środków produkcji,
I rozwój na wsi ustroju społecż- 
; no - spółdzielczego, wolnego 
od wyzysku, planowy wzrost 
sil wytwórczych, usunięcie źró- 

; del kryzysów ekonomicznych, 
likwidacja bezrobocia“ .

| Starsze pokolenie ludzfi pracy 
ima jeszcze świeżo w pamięci 
czasy panowania obszarników i 

¡kapitalistów, kiedy podstawowe 
środki produkcji w naszym kra- 

Iju stanowiły własność obcych
ii rodzimych monopoli kapitali- 
I stycznych, kiedy chaos gospo
dark i kapitalistycznej rodzi! 
¡kryzysy ekonomiczne, kiedy sza- 
j lato u nas bezrobocie.

Sanacyjna dyktatura fałszo
wała fakty, a!e czasem przedzie
rały się one na jaw w swej 

¡prawdziwej postaci. Jak ¡wyka
zały d;8® spisu ludności prze- 

| prowadzonego w 1931 r., ogól 
¡bezrobotnej proletariackiej lud-, 
¡ności w mieście i na wsi (wraz 
; z członkami rodzin) wynosił 
¡wtedy przeszło dwa miliony o- 
jsób; jeśli do tego dodać co naj- 
; mniej sześć milionów ludności 
¡chłopskiej, którą sama sanacja 
¡zaliczała do „zbędnej“ , otrzy- 
ma.niy wtedy-zastraszającą licz-, 

¡hę ponad 8 milionów,ludności 
¡robotniczo - chłopskiej bez prą
dy i stałych źródeł utrzymania, 
i Co czwarty obywatel' ówczesniej 
Polski naieżat zatem do tej ol- 

' brzymiej armii bezrobotnych i 
i rzeczywiście zbędnych w wa
runkach kapitalizmu ludzi.

Bezrobotni i „zbędni“ wraz 
z rodzinami nie tylko sami glo

sowali, lecz spychali także co
raz niżej poziom życia tych ro- 

jbotników, którzy mieli pracę i 
tych rodzin na wsi, które mogły 

¡jeszcze utrzymać się na swej 
¡gospodarce. Utrzymanie »-milio
nowej rzeszy bezrobotnych i 

¡głodujących spadało bowiem 
¡nie na bogaczy i wyzyskiwaczy, 
lecz na wyzyskiwanych — na 

¡klasę robotniczą i pracujących 
chłopów.

Nie zapomnieliśmy również 
o tym, że burżuazyjni pol.i.- 

: tykierzy i pismacy, małpując 
zresztą i pod tym względem 

¡swych zachodnio - europejskich 
mistrzów — rzecz prosta — nie

| przypisywali bezrobocia, nędzy 
i głodu w Polsce kapitalistycz
nemu systemowi, lecz rzekotne- 

j.mu przeludnieniu i nadmiernej
(jakoby rozrodczości mas pracu
jących, a ratunek upatrywali w

we bezrobocie częściowe, które 
burżuazyjni ekonomiści „przeli
czają“ na dwa do trzech m ilio
nów całkowitego bezrobocia.

W ciągu pięciolecia 1947 — 
1951 z Wioch wyemigrowało

tym, żeby „zbyteczną“  ludność przeszło pól miliona ludzi, 
wpychać na emigrację do Frań-i Przyrost naturalny we Wio- 

cji', Kanady, południowej Ame- szech byt w 1952 r. dwa i poi 
ryki ftp. oraz żeby zmniejszać jraza mniejszy, niż w Polsce (7,6

¡przyrost naturalny ludności pra
cującej przez ograniczenie u- 
i rodzeń.

na tysiąc ludności), a liczba 
urodzeń najniższa od 35 lat.
. Jeśli do tego dodać fakt ro-

Cóż, emigracja była z Polski i snącej we Włoszech bezdomno- ; 
¡ówczesnej bardzo liczna, duża jści, jeśli dodać ponadto, 'że w 
¡część naszego rntodego pokole- kraju tym jest ponad cztery mi- j 
¡nia tułała się po obcych krajach i liony oficjalnie .zarejestrowa- i 
, w poszukiwaniu chleba i pracy, nych żebraków — wtedy- otrzy- 
■ A im więcej było bezrobocia i manty dość pełny obraz nędzy, j 
¡nędzy, bezdomności i głodu, [ w której żyją tam miliony ro- j 
i tym mniej było małżeństw, tym ; dżin robotniczych i chłopskich

¡Jakże ten obraz przypomina 
i nam naszą własną ponurą pr-ze- 
! szlość sprzed 15—20 lat...

*
Tak wygląda w świetle histo- j 

I rai i w zestawieniu z dzisiejszy- j 
j mi warunkami życia mas pra- j 
Icujących zmarshallizowanych j 
¡Wioch — największe z praw o- 
b y wa te I skich z a g w a ran to w a- I

mniej urodzeń, tym więcej umie- 
i raio położnic, niemowląt i dzie- 
j ci. tym- więcej ofiar zabierała 
¡gruźlica, tyfus i inne choroby, 
tym więcej zrozpaczonych ludzi 

i wyciągało ręce po jałmużnę lub 
¡żgota odbierało sobie życie.
¡Przyrost naturalny ludności w 
i Polsce, który wynosił w latach 
j 1926 — 1930 na 1.000 miesz
kańców 15,5 -  spadł w r. 1938 j w naszej Konstytucji -  | 
I do I prawo do pracy. Tak też w ze- !mimo

wvni-
| Lecz pamiętamy, że 
| postępującego procesu 
| szczania mas pracujących i mi- 
| mo pewnej przejściowej popra
wy koniunktury gospodarczej, 
która nastąpiła w latach 1936 — 

j 1938, ’ sytuacja ludności robot- 
jniczej i chłopskiej nie była w 
i 1938 r. ani trochę lepsza, niż 
iw  latach kryzysu ¡930 — 1933, 
| albowiem nie ubyło nic „zbęd- 
| nych“  na wsi, ani bezrobotnych 
| w mieście.

Nie rzekomy nadmiar hidno- 
i ści był źródłem zla, lecz jedy- 
j nie i wyłącznie system wyzysku 
¡kapitalistyczno - obszarniczego. 
¡Wystarczyło, żeby powstała 
¡władza ludowa w Polsce, żeby

stawieniu z naszą przeszłością 
! i z teraźniejszością mas pracu- I 
jących w krajach kapitalistycz- ] 
nych przedstawiają się również 

¡inne prawa obywatelskie, w y - [ 
¡wałczone przez nasz lud pracu
jący  i utrwalone w Konstytu,-
i cji-

Przytoczmy tylko niektóre da- j 
ne, obrazujące w jaki sposób | 
nasze państwo Indowe troszczy ( 
się o zepewnienje realności 
praw obywatelskich zagwaran- i 
towanych Konstytucją.

W trosce o ochronę zdrowia 
ludności państwo nasze nieu- j 
stannie rozwija system zapobie
gania chorobom i sieć leczni- \ 
ctwa. Nigdy nie mieliśmy tak j

bezrobocia i nędzy w mieście 
i na wsi.

przeprowadziła reformę rolną i rozbudowanego systemu bez 
uspołeczniła huty, kopalnie, fa- płatnych szczepień ochronnych 
bryki i banki, aby wraz z zakta- j ak obecnie. Nigdy też nie mie 
maną bajeczką o nadmiarze lud- l|iśmy tak rozbudowanego jak 
ności. znikła na zawsze zmora obecnie systemu lecznictwa -o-

twartego i zamkniętego. Liczba | 
łóżek w szpitalach jest obecnie 

Nie mamy teraz emigracji, p^eszlo dwa razy większa, niż 
¡nasi ludzie nie muszą się j i t ż jw czasach panowania obszarni-] 
rtułać po świecie kapitalistycz- ; ków i kapitalistów (47,1 łóżka i 
' nym w poszukiwaniu „chlebo- .[ na jn.OOO mieszkańców w 1952 | 
¡dawców“ , mamy dość pracy w roku wobec 20,1 w 1938 r.),
! naszym unarodowionym prze- ; Hcr.ba łóżek w sanatoriach i 
myślę i dla tych, co po latach |przeciwgruźliczych — prawie!
poniewierki powrócili do ojczyz-[cztery razy większa (6,9 na 
ny z emigracji. 10.000 ludności w 1952 roku

A przyrost naturalny, który wobec 1,7 w 1938 r .) , a liczba 
jak już wspomnieliśmy, wynosi) ! łóżek w prewentoriach — prze- 
w 1938 r. 10,7 na 1.000 miesz- ! szło trzy razy większa. Tynt się 

¡kańców, osiągnął w 1952 r. 19,5. fleż tłumaczy, że odsetek zgonów 
¡Roczny przybytek ludności p rze-|na gruźlicę był w 1950 r. pra-; 
¡wyższa obecnie liczbę wszyst- ¡wie dwa razy mniejszy niż w 
kich zarejestrowanych bezrobot- [1932 r.

¡nych przed wojną, a mimo to 
¡nie tylko nie mamy braku pra- O znacznej ogólnej poprawie 

r, , , , . , stanu zdrowotności w kraju
¡cy w Polsce Ludowej, lecz prze- Mviad postępujący z roku
c.wrue -  odczuwamy brak-rąk ,na rok “spadek liczby zgonów,

l i i i

turbogeneratory dla
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU

1 Wyrobów Elekt rycz- 1 Tak się złożyło, że gdy War- 
r>k Klernenta Gottwalda ! szawa 11 została wykonana, 

r ‘ wykonała dla i otrzymaliśmy zaproszenie do 
C  turbogeneratory.! Poselstwa PRL w Budapeszcie. 

L -h trzech prądnic'Wysłuchaliśmy ciekawego refe-
. „ ¡ . Ą  p K l  na temal S a«rcees»
w światło 60.000 tniesz-

Polski

robotnicy dowiedzieli się, 
łukowane przez nich tur- 
ratorv przeznaczone są

i i dlU 11 a j< j
rozwoju bratniej Polski, i o od 
•czycie wyświetlony został film, 
obrazujący wspaniałą odbudo- 
wę Warszawy.

sn Nasteunego dnia nasza zalo- 
„o ry  PrzeZ" aCí azwJ | L aNzebrila się na naradę, by 
tn,e^  i a w Hr’szlwV li omowić, jak można wykonać 
■szawa i. ^ r' l : dziHle turbogenerator Warszawa Ml 
zawa UL Na ) - _ ¡ terrn¡nem. Juz po dwóch
nv>n\ l vWml?tfogene"rato- godzinach dyskusji wysunięte 
hi0 p- zy ¡zoslaly konkretne propozycje...
izwieszono tran pa . 7a njmi zrodziły się
e głosiły: ..Pracujemy | U *■'■* nmva„ >r,kie. VV
l ł7 KOn" X r i  dla Pol- ¡rezultacie Warszawa III zosta- urbogeneratory dia . , kolkzona w ciągu 3 mie- 
konarny przed term: j ^  zamiast planowanych 7

, | miesięcy.
Jada o tym dyspozytor | ^  trakcie produkcji —
e budów;, maszyn, to w. ¡ tow. Kónyi -  in-
Kónyi, który towarzysze Valen
,v pracy nad wszystkim , j n  . L ukaes wpadli na po- 
prądntcami. . , t3kieg0 przerobienia wen-
luićmy. czy udało się ¡ m. % c b wzmoc wy-
ć turbogeneratory Przed j ¿¡„¿i/«»eneratora, zapewnia
ni- 4 | faf  jednocześnie hezpieczen-
k-zvwiście -  powiada ¡ Jsjwf) maszyny. Trzeba bylospo- 
ę w i a szcza przy wykony | m Ąz\ t  nowe plany, j  mimo 
Warszawa Ul ^ s'. ro‘ ¡ to ‘ Warszawa III została w y  
pokazali, CO umieją. | konana w czasie o połowęJcroo

trakcie’ w y k o n y w a n ia  
lera torów Warszawa l 
awa II, wyrosło wielu 
przodowników pracy- 
monterów i nawijaczy-

szyni niż poprzednie „polskie 
turbogeneratory".

__ p (Zy  wykonaniu Warsza-
wa in  — mówi tow. Kónyi —

Z BUDAPESZTU)

zrodziły się szczególnie cenne 
ponnsty nowatorskie, których 
autorem byt Janos Palhazi. 
Tow. Palhazi, to dobry facho
wiec, stachanowiec, nagrodzo
ne srebrnym medalem zasługi 
Węgierskiej Republiki Ludo- 

: w ej. Jednakże swymi pomysła
mi zastosowanymi przy turbo
generatorze Warszawa III prze

ścignął wszystkie swoje osią- 
| gnięcia.

Tow. Kónyi opowiada o 11-
i osobowej brygadzie im. Bat
manów», o tym, że wszyscy jej 
członkowie stali się przy' wy
konywaniu Warszawy III sta
chanowcami... Wspomina rów- 

i nież. brygadę newijaczy Imres 
| Vaszkó. Opowiada, jak przy- 
I chodzili robotnicy z różnych 
działów fabryki, by pomóc w 
jak najszybszym wykonaniu 

i turbogeneratora.
Tow. Kónyi składa swe no 

tatki... Tego, co teraz powie 
nie trzeba było notować. To w 

[nim głęboko żyje:
— Najważniejsze było to, że 

opieraliśmy srię stale na wska
zaniach partii, czuliśmy jej si
lę oraz solidarność z narodem, 
który podobnie jak my, buduje 
socjalizm. To było powodem, że 

( dzień po dniu rosły wskaźniki 
| wykonania planu. ...Dlatego 
| Warszawa III została wykona- 
j na w trzy miesiące zamiast w 
J siedem. S. N.

H nony 111 mieszkaniu
— -»-w—»w OP-

m  m m m m - * * ?

ido pracy w; każdej gałęzi prze- 
I mysiu.

*
Fałszywą burżuazyjną „teo 

rię“ o rzekomym nadmiarze lud

Wymowny jest np. fakt, że 
liczba zgonów na 1.000 miesz
kańców, która wynosiła w 1938 
r. 13,9, spadla w 1952 r. do 11,2. | 
W krajach kapitalistycznych j 

ności wspomnieliśmy dlatego, i Europy zachodniej śmiertelność j

■ Ł HS  . i r - : .  $r***ćt

 ̂ f  n  -«> -/% .>  u .

| # M
, r * » i

że reakcyjni pismacy posługują 
się nią nadal dla tumanienia 
opinii publicznej w świecie ka
pitalistycznym. Teoria przelud
nienia (neomaltuzjanizm) jest 
dziś urzędową doktryną niemal

(liczba zgonów na 1.000 ludno
ści) była w 1952 r. wyższa niż 
w Polsce Ludowej (w Wielkiej | 
Brytanii 11,4, a we Francji' 
12, 2 ; .

Obok akcji profilaktycznej i
Wszystkich rządów, kapitał i- podniesienia poziomu leczni 
stycznych, które usiłują nią wy-¡ctwa, na ten stan rzeczy wply- j 
ttumaćzyr nędzę, głód i hezro-| wa przede wszystkim większy i 
bocie oraz uzasadnić konie.cz- j niż za czlsów sanacji poziom! 
ność ludobójczych wojen. Teo- spożycia podstawowych artyku-| 
ria przeludnienia jest też off- jlów konsumcyjnyeh. Wpływa na ; 
cjainą doktryną np. we Wio- j to również wydatna poprawa j 
szech, gdzie próbuje się rzeko- i warunków mieszkaniowych. W j 
mym nadmiarem ludności u- | 1931 r. na jedną izbę w mia-J 
sprawiedliwie fakt, że obecnie j stach polskich przypadało śred- j 
jest tam (wedtug urzędowych j nio po 2 osoby, w 1950 r. tylko f 
danych) półtora miliona całko- [po 1.5 osoby: w tym samym cza- j 
wicie bezrobotnych oraz maso- sie odsetek mieszkań przelud- 1

Około 38 tys. nowych izb wybudował Z0U w ł półroczu

nionych, w których przypadało
13 osoby na izbę spadla praw ie 
| dwmkrotnie, a takich, w których 
¡przypadało cztery lub więcej o- 
sób na izbę zmniejszyła się 
czterokrotnie. Na podniesie
nie zdrowotności wpływa u- 

| inasowienie wczasów,, ogól
ne podniesienie sianu sani- 

I tarnego w kraju, , podniesienie 
poziomu higieny osobistej itp.

Dane o rozwoju oświaty w 
¡Polsce Ludowej są również nie
zmiernie wymowne. Wszystkie 
dzieci w wieku obowiązku szkol
nego uczą się, zbliżamy się do 
pełnej realizacji siedmioletniej 
szkoły podstawowej, coraz sze
rzej rozwija się sieć jedenasto
letnich szkol ogólnokształcący ch 
oraz zasadniczego i średniego 
nauczania zawodowego. \V  
1937/38 r. mieliśmy na 10 ty
sięcy ludności 14 studentów 
szkol wyższych, a w 1952/53 r.
— 47. Dla porównania dodajmy, 
że liczba osób studiujących na 
wyższych uczelniach na 10 ty
sięcymieszkańców wynosiła wa 
Francji w 1950/51 r. — 32, a w 
Wielkiej Brytanii w 1949/50 r.
—  20.

W dziedzinie nauczania wy
przedziliśmy już najbardziej 
rozwinięte kraje kapitalistycz
ne Europy, nie mówiąc juz o 
Włoszech, gdzie w tym roku 
poza szkolą pozostało dwa i 
pól miliona dzieci, gdy równo
cześnie sto tysięcy bezrobot
nych nauczycieli nadaremnie 
poszukiwało pracj.

❖
Przytoczona powyżej gaiść 

danych dobitnie ilustruje kieru
nek i dotychczasowa wyniki 
walki państwa ludowego o u- 
gruntowanie istniejącym już re
alnych praw obywatelskich w 
naszym kraju.

Coraz pełniejsze zaspokojenie 
rosnących materialnych i kul
turalnych potrzeb ludu pracują
cego jest celem naszej partii i 
naszego państwa ludowego. Te
mu celowi podporządkowana 
jest cala działalność gospodar
cza i sjioleczno - polityczna na
szej władzy ludowej. W imię 
tego celu wznosimy nowoczesną 
potęgę przemyslow.ą Polskiej 
Rzeczypospolitej 1.udowej, w 
imię tego celu usilnie dźwiga
my produkcję rolną, rozwijamy 

} handel i komunikację. W imię 
¡tego celu państwo nasze loży 0- 
grornne, .rosnące z roku na rok 

i środki na budownictwo miesz- 
| kaniowe i komunalne, na roz
wój sieci szkól, przedszkoli,

! żłobków, kolonii i pólkoio- 
; nii, teatrów, kin, muzeów, sal 
koncertowych, - parków kultury 
i wypoczynku, sanatoriów i 
domów wypoczynkowych, sta
dionów i urządzeń sportowych.

Zapewne, mamy jeszcze w ie
le do zrobienia, żeby do końca 
zlikwidować skutki odwieczne
go zacofania ekonomicznego i 
kulturalnego naszego kraju, że
by w każdej dziedzinie usunąć 
zaniedbania, odziedziczone po 
rządach wyzyskiwaczy ludu i 
wrogów narodu. Ale szybkie 
tempo dotychczasowego postępu 
wskazuje, że jesteśmy na jedy
nie słusznej drodze. Idąc nią 
dalej, będziemy w stanie coraz 
pełniej urzeczywistniać podsta
wowe prawo ekonomiczne so
cjalizmu.

W przeciwieństwie do impe
rializmu, Który coraz bardziej 
odstania swe antyludzkie i lu
dobójcze oblicze, ustrój socjali
styczny manifestuje czynem 
swój głęboko ludzki, ¡humani
tarny charakter.

Wspaniałą tego ilustracją 
jest wielka Karta zdobyczy na
rodu polskiego -L Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

A. SZPAKOW1CZ

N o w i loka to rzy  S ta ró w k i  zagospodarowali się j n i  na dobre. 
Na zd jęc iu :  f rag m e n t  mieszkania  w  domu n r  17 po stronie  

K n ł łę ta ja  w  R yn k t i  ro tn  c a f  — Rytpl

(f) W pierwszym półroczu br. 
budowniczowie naszych nowych 
miast i osiedli w ramach Same
go tylko .budownictwa „ZOR“ 
oddali do użytku ludziom pra
cy około 38 tys. izb mieszkal
nych. Z liczby tej najwięcej 
mieszkań uzyskała Warszawa, 
gdzie przekazano do użytku 
•5.960 izb, oraz. woj, stalino-

I grodzkie, w którym oddano 
15.563 izby. W mieście Now a 
| Huta w I półroczu br. przekaza- 
j no do zamieszkania 3.283 izby.
| Spośród terenowych dyrekcji 
| „ZOR“ na pierwsze miejsce pod 
¡Względem realizacji swych za- 
j dań wysunęła się Dyrekcja Po- ; 
jznańska, która wykonała plan 
¡półroczny w 139,8 proc., dru-j

gie miejsce zajęła Dyrekcja O- 
polska, realizując plan w 120,1 
proc.

Niezależnie od nowych miesz
kań, w ! półroczu br. przekaza
no ludziom pracy w nowych 0- 
sfedlacli fi żłobków, 10 przed
szkoli, 3 domy kultury, 10 świe 
tlić, 4 ośrodki zdrowia itp.

(PAP)

Wręczenie odznaczeń państwowych twórczym pracownikom kultury
(f) W dniu 20 bm. na uroczy

stym posiedzeniu Prezydium 
Rady Kultury i Sztuki odbył 
się akt dekorowania twórczych 
pracowników kultury wysokimi 

| odznaczeniami państwowymi, 
i nadanymi przez Radę Państwa 
17. okazji Święta 22 Lipca.

W imieniu Prezydium Rady 
| Kultury i Sztuki Jerzy Andrze
jew ski ■ powita! przybyłych na 
i uroczystość.

Następnie zabrał glos wice
przewodniczący Prezydium Ra
jdy Kultury i Sztuki Leon Krucz
kowski, który podkreślił, że wy- 

I sokie odznaczenia, jakimi na- 
i sze Państwo Ludowe wyróżnia 
! corocznie twórców w dziedzinie 
kultury narodowej, jest jednym 

| z dowodów wielkiego znacze- 
| nia, jakie przywiązuje ono do 
; twórczości kulturalnej, stawia
ją c  ją na wysokim szczeblu hie- 
! rarchii prac ludzkich.

Przemówienie swe zakończy! 
¡mówca składając odznaczonym 
1 gorące życzenia dalszej owoc-

| nej działalności twórczej dla
dobra naszego narodu, dla

.¡chwały naszej Ojczyzny, dla
pokoju i przyjaźni między 

¡wszystkimi narodami.
Po przemówieniu tym mini

ster Kultury i Sztuki W. Sokor- 
I ski dokonał aktu dekoracji.

Lista odznaczonych obejmu
je  następujące nazwiska:

Orderem „Sztandar Pracy“ 
I kl.: Leopold Staff — poeta.

Orderem „Sztandar Pracy" 
¡11 kl.: Wlastimii Hofman — pla- 
I styk.

Krzyżem Oficerskim Orderu 
¡Odrodzenia Polski: Jan Brzech
wa — literat, Edmund Wiercili- 

j ski — reżyser, Józef Karwowski 
I - - aktor, Anna Kowalska — l i
terat, Michał Lengowski — li- 
tera t.

Krzyżem Kawalerskim Orde
ru Odrodzenia Polski: Grażyna 

| Bacewiczówna — kompozytor, 
¡Maria Biliżanka - Bielińska —
' reżyser, Emil Chaberski — re- 
j żyser, Jan Golus — plastyk,

¡Maria Gorczyńska — aktorka, 
Tadeusz Gronowski — plastyk, 

| Józef Grycz --- wicedyrektor 
i Biblioteki Narodowej w War- 
| szurnie, Marian Meller — dy- 
( rektdr Państw. Teatru Narodo- 
j wega w Warszawie, Binem 
Heller — literat, Bohdan Ko- 

i rzeniewski — reżyser, Witold 
! Lutosławski — kompozytor, 
| Zygmunt Mycielski — kompo
zytor, Igor Newerly — literat, 

¡Jacek Puget — plastyk, Stani- 
| sław piętak — literał, Jan So
kołowski — plastyk, Andrzej 

I Stopka - - plastyk, Karol Stry
ja — dyrygent, Jerzy Szablow- 

I ski — dyrektor Państw. Zbio- 
! rów Sztuki na.Wawelu, Juliusz 
| Stadnicki — plastyk, Jerzy 
Toeplitz — krytyk filmowy, Ta
deusz Wroński — skrzypek, 
Wojciech Żukrowski — literat.

Złotym Krzyżem Zasługi: 
E. Arct — plastyk, E. Bagiński 
— aktor cyrkowy (odznaczenie 
pośmiertne), J. Boczarowa — 

I pedagog muzyczny, A. Grad-

stein — kompozytor, .1. Czer
wiński — plastyk, SI. Gajew
ska —- aktorka, M. Gella-.la- 
blońska — aktorka, M. Gła
dysz — dyr. Muzeum Śląskie
go, R. Haniu — aktorka, A 
Haupt — plastyk, B. Tlgnrr ----- 
muzyk, M. Janowska - Kop
czyńska — muzyk - reżyser, A. 
,J es ion—pl a styk. Cz. Konopka - - 
inżynier-arch., E. Kowalski—dy
rygent, K. Koźniewski — lite
rat, A. Krasicki — dyr. Państw. 
Teatru Polskiego w Warszawie, 
T. Krzemiński — muzyk, A. 
Kubicki — dyrektor Dep. Pla
nowania w Min. Kultury i Sztu
ki-, F. Kunina — aktorka, Le- 
chetówna-Bursztynowicz — so- 
listka-śpiewaczka, Si. Majdro- 
wicz — baletmistrz, Tl. Markie
wicz — literat, J. Meissner — 
literat, N. ATeisler — aktor, St. 
Mlszczyk — baletmistrz, W. 
Mole --- prof. U. J. w Krako
wie, Z. Mysiakowska — aktor
ka, C. Ńiedżwiecka-Bujanska 
— aktorka, M. Odorowska-Lu-

j cas — baletmistrz, L. Pietras 
i kiewicz — aktor, J. Raków-,! 
i — muzyk,. J. Skawiński — mi 
zyk, J. Śkoracki — plastyk, St' 
kowacka-Jeznach — solistk, 
śpiewaczka, Szafrańska-Leszm 
- - solistka-śpiewarzka; J. Sw 
derski — .aktor, A. Teslar - 
piąstek, O. Toutsch — muzy 
T. Trepkowski — plastyk, S 
Wallis —- pracownik naukow 
J. Wiśniewski - aktor. J. Wm 
kowa — plastyk, Z. 2yczkov 

i ska — aktorka.
Ponadto 33 osobę odznacz1 

ne zostały Srebrnymi, a 6 osc 
Brązowymi Krzyżami Zaslut 

Znaczna część odznaczony: 
dekorowana bela podczas ur 

¡czystego posiedzenia Prez 
diiim Rady Kultury i Sztuk 
kilka osób zostanie udekorow; 
nych w dniu 21 lun. na urocz 
stern posiedzeniu Stoleczn 

! Rady Narodowej, pozostali z; 
będą dekorowani na terenie ii 

l nych miast 1 przez przewodn 
lezących Rad Narodowych.
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k P rzea n ys ł  nasz w y k o n a ł  p l a n  p r o d u k c j i  
w I  p ó ł r o c z u  br. w 103 p r o c e n t a c h

Globalna produkcja przemysłowa wzrosła w  porównaniu z I  półroczem
roku ubiegłego o około 16 procent

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego
w I półroczu 1953 roku j

Według wstępnych danych 
wyniki w^onania Narodowego 
Planu Gospodarczego na itok 
1953 w dziedzinie rozwoju 
przemysłu, rolnictwa, trans

portu, inwestycji, budownic
twa i obrotu towarowego 
przedstawiają się w l półroczu 
1953 r. następująco:

I. Wykonanie planu produkcji przemysłowej
przemy-1 1953 r. według wartości w ce- 
według | nach niezmiennych został wy- 

niezmien- j konany przez cały przemysł w

Globalna produkcja 
ski socjalistycznego
wartości w cenach 
nych wzrosła
1953 roku o około 16 pro- j 
cent w porównaniu z ! półro- i 
czem 1952 roku. Plan pro
dukcji globalnej przemysłu 
socjalistycznego na I półrocze

1 plastycznej obróbki metali o- 
raz łożysk kulkowych, M in i
sterstwo Przemysłu Chemicz
nego — kwasu siarkowego, 
karbidu, syntiny i azotniaku, 
Ministerstwo Przemysłu Mate
riałów Budowlanych — cegły i

cementu, Ministerstwo Prze
myślu Rolnego i Spożywczego 
i Ministerstwo Przemysłu Mięs
nego i Mleczarskiego nie osią
gnęły w pełni zadań planu w 
zakresie produkcji niektórych 
artykułów spożywczych.

Usługi poczty i telekomuni
kacji, liczone według wartości 
w cenach porównywalnych,

wzrosły o około
porównaniu z 
1952 r.

procent w 
półroczem

IV . Inwestycje i budownictwo

II .  Rolnictwo

w I półroczu : około 103 proc.
Przedsiębiorstwa przemysło

we podlegle poszczególnym mi 
nisterstwom wykonały plan 
globalnej produkcji przemysło
wej jak następuje:

P roc. w y k o n a n ia  p lanu  
na I  pó łro cze  1953 r.

M inisterstwo Hutnictwa 
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 
Ministerstwo Przemyślu Maszynowego 
Ministerstwo Przemyślu Chemicznego 
Ministerstwo Przemyślu Drzewnego

i Papierniczego • 1
Ministerstwo Przemyślu Materiałów 

Budowlanych
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego ; 

i Spożywczego
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego 

i Mleczarskiego
Ministerstwo Przemysłu Drobnego 

i Rzemiosła
Przedsiębiorstwa przemysłowe podległ# 

Ministerstwu Handlu Wewnętrznego 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 

Ministerstwa Leśnictwa 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 

Ministerstwa Kolei 
Przedsiębiorstwa przemysłowe

Ministerstwa Transportu Drogoweg» 
i Lotniczego

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ministerstwa Żeglugi

105
103 
101 
105 
99

103

103
103

113

107

114

*9

K)6

m
101

Przebieg tegorocznej wiosen- 
[ nej akcji siewnej w spółdziel- 
; niach produkcyjnych i gospo- 
! darstwach indywidualnych był 
| w zasadzie pomyślny. Obszar 
I zasiewów jarych w gospodarce 
i chłopskiej i spółdzielniach pro- 
| aukcyjnych osiągną! 100,1 proc.
; zamierzeń planu. Powierzchnia 
upraw jarych pod zbiory bie
żącego roku jest wyższa niż 
w roku ubiegłym o około 2 proc. 
Również w państwowych go
spodarstwach rolnych obszar 
zasiewów wiosennych wzrósł o 
9 proc. w porównaniu z rokiem 
1952,' chociaż plan zasiewów 
wiosennych został wykonany 
ogółem w około 99 proc.
x Poważnie zwiększył się. w 
ogólnej powierzchni zasiewów 
udział pszenicy. Zwiększył się 
również udział buraków cukro
wych i okopowych pastewnych. 
Obszar objęty uprawą buraka 
cukrowego jest w roku bieżą
cym ,o około 7 proc. większy, 
niż w roku 1952.

Nie zostały w pełni wykona- 
j ne zamierzenia planowe w za- 
| kresie obszaru upraw roślin 
oleistych i włóknistych.

Na bardziej pomyślny niż w 
roku ubiegłym przebieg kampa-

W ł półroczu 1953 roku wy
produkowano ponad plan zna
czne ilości: surówki i wyrobów 
walcowanych, rud żelaza, wę
gla kamiennego, koksu, soli, 
ciągników, samochodów osobo
wych i ciężarowych, motocykli, 
wagonów towarowych, sody 
kalcynowanej, elektrod węglo
wych, supertomasyny, tkanin 
bawełnianych i wełnianych, 
obuwia, oleju surowego, mydlą 
do prania, wina, piwa i wiele 
innych artykułów ■ przemysjo- 
wych.

nii siewnej wpłynął wzrost zao
patrzenia rolnictwa w maszy
ny i narzędzia rolnicze, w szcze
gólności w siewhiki rzędowe i 
brony ciągnikowe oraz lepsze 
przygotowanie remontów ma
szyn. W I półroczu 1953 r. rol
nictwo otrzymało około' 4 tys. 
traktorów w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 K M .

Liczba Państwowych Ośrod
ków Maszynowych według sta
nu na dzień 30.VI.53 r. osią
gnęła 377. Rozmiar prac poto
wych Państwowych Ośrodków 
Maszynowych w przeliczeniu 
na orkę średnią w I półroczu 
1953 r. wzrósł o 67 proc. w po
równaniu z I półroczem 1952 r.

W I półroczu 1953 r. nastąpił 
dalszy wzrost hodowli. Według 
wstępnych danych czerwcowe
go spisu rolnego, nastąpił w 
bieżącym roku pewien wzrost 
pógłowia bydła i ‘ znaczny 
wzrost pogłowia trzody chlew
nej i owiec.

Liczba spółdzielni produkcyj
nych według stanu na 30.VI 
1953 r. osiągnęła 7.982, tj. po
diom prawie 2,5 raza wyższy 
niż w «odpowiednim okresie 
1952 r.

Według szacunkowych da
nych, inwestycje w gospodarce 
narodowej wzrosły w I półro
czu 1953 r. o około 15 procent 
w porównaniu z nakładami I 
półrocza 1952 r.

Plan produkcji państwowych 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych został przekro
czony. Globalna wartość robót 
budowlano-montażowych w I 
półroczu 1953 r. wzrosła w ce

nach porównywalnych o około 
20 procent w porównaniu z I 
półroczem 1952 r.

Oddano do użytku szereg no
wych obiektów przemysłowych, 
komunikacyjnych, mieszkanio
wych i socjalrfych. M. in. w 
ramach budownictwa, mieszka
niowego ZOR oddano do użyt
ku w I, półroczu 1953 r. około 
38 tys. nowych izb mieszkal
nych.

W znow ien ie  stosunków 
d yp lom a tyczn ych  m iędzy ZSRR 

i Izrae lem

V. Obrót towarowy
Plan obrotu detalicznego

handlu socjalistycznego łącznie 
z żywieniem zbiorowym został 
wykonany w I półroczu 1953 r. 
w około 102 procent.

W I półroczu 1953 r. wzros
ło zaopatrzenie rynku w po
szczególne towary, rozprowa
dzane przez sieć handlu uspołe
cznionego. W szczególności 
wzrosło zaopatrzenie rynku w 
następujące towary: pieczywo 
żytnie o 12 proc. w porównaniu

z I półroczem 1952 r., mięso i 
przetwory o 29 proc., tłuszcze 
zwierzęce o 44 procent, masło 
o 16 procent, mleko o 15 pro
cent, jaja o 19 procent, wina 
o 26 procent, tkaniny “wełniane 
o 12 proc., ubiory i okrycia mę
skie o 11 procent, ubiory i okry
cia damskie o 7 procent, obu
wie skórzane o 7 procent, obu
wie gumowe o 21 procent, od
biorniki radiowe o 38 procent, 
rowery o 19 procent.

V I. Zatrudnienie i wydajność pracy

I I I .  Transport i łączność

N #
wych

Mimo wykonania 1 przekro 
czenia planu w zakresie war-; 
tości produkcji globalnej, nie- wego 
które ministerstwa nie wyko- j 
naly w pełni planu produkcji j 
w zakresie niektórych ważnych j 
wyrobów. Między innymi M i -  j 
nisterstwo Hutnictwa nie wy- j 
konało ustalonej w planie ilo 
ści produkcji niektórych meta
li nieżelaznych. Ministerstwo 
Górnictwa — ropy naftowej, 
Ministerstwo Przemyślu Ma 
szynowego — niektórych ro
dzajów obrabiarek do wiórowej

kolejach normalnotoro- 
plan przeciętnego dobo- 
zaladuuku został wyko

nany w ! półroczu 1953 r. ogó
łem w. 102-proc.

Przewozy ładunków w I pół
roczu wzrosły na kolejach nor
malnotorowych o 12 procent w

Przewozy ładunków w Pań
stwowej Komunikacji Samo
chodowej w ! półroczu 1953 r, 
osiągnęły poziom 134 procent

Liczba robotników zatrudnio
nych w przemyśle socjalistycz
nym w L półroczu 1953 r. zwię
kszyła się w porównaniu z I 
półroczem 1952 r. o około 5 pro
cent.

Wydajność pracy na robot-

VII.

nika w przemyśle socjalistycz
nym wzrosła w I półroczu 
1953 r. o około 11 procent w 
porównaniu z odpowiednim o- 
kresem ub. r. Plan wydajności 
pracy na robotnika został wy
konany w 102 procent.

\
Rozwój szkolnictwa, kultury 

i ochrony zdrowia
Liczba absolwentów szkói

podstawowych wzrosła w. roku 
1953 o 3 procent w porównaniu 
z 1952 r., liczba absolwentów

porównaniu 
1952 r.

Przeciętny czas 
gonu towarowego 
normalnotorowych 
się w porównaniu

I półroczem

obrotu wa- 
na kniejach 

zmniejszy! 
z 1 pól

roczem 1952 r. o 2 procent.

^ f ^ 0™w.na,n'u, z PÓlroczenl : szkól średnich ogójnoksztatcą
cych o 12 ppocent. Łącznie licz
ba absolwentów szkól podsta
wowych i średnich ogólno
kształcących osiągnęła około 

[i 400 tys. osób.
Liczba absolwentów średnich 

zawodowych szkól technicznych 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o ponad 5 procent.

1952 r., jednakże plan;przewo 
[ zów nie został w pełni wyko
nany.

Przewozy ładunków w trans
porcie rzecznym w I półroczu 
1953, r. wzrosły dwukrotnie w 
porównaniu z I półroczem 1952 
roku przy wykonaniu planu w 
140 procentach.

Nakład książek, wydanych w 
I półroczu 1953 r., wzrósł w 
porównaniu z I półroczem 
1952 r. o około 36 procent, w 
tym nakład podręczników szkol
nych wzrósł o około 42 procent.

W I półroczu 1953 r. nastą
pił dalszy rozwój ochrony zdro
wia i opieki lekarskiej nad lud
nością. W szczególności rozbu
dowana została sieć szpitali i 
innych instytucji ochrony zdro
wia, zwłaszcza na wsi. Rozsze: 
rzyła się produkcja podstawo
wych leków i szczepionek.

Polskie delegacje: artystyczna 
sportowa na Światowy Festiwal 

w Bukareszcie
( f l Zarząd Główny ZMP 

biorąc pod uwagę wyniki cen- 
tralncch eliminacji zespołów ar
tystycznych oraz osiągnięcia so
listów na ogólnopolskich elimi
nacjach postanowił wysiać na 
IV Światowy Festiwal Miodzie 
ży i Studentów, celem reprezen
towania młodzieży polskiej w 
imprezach artystycznych i mię
dzynarodowych konkursach kul
turalnych, następujące zespoły 
i solistów: Zespół taneczny im. 
J. Strzelczyka z Lodzi, zespól 
taneczny im. Harnama z Łodzi, 
zespół taneczny śląskich domów 
kultury, młodzieżowy zespół ba
letu Opery Bytomskiej, tanecz
ny zespół dziewczęcy „Malwy“ , 
młodzieżowy zespół chóralny

ze Stalinogrodu, chór Akademii 
Medycznej z Gdańska, młodzie
żowy zespół orkiestralny ze Sta
linogrodu, orkiestrę symfonicz
ną Średniej Szkoły Muzycznej 
w Warszawie oraz 20 solistów.

Równocześnie ZG ZMP w po
rozumieniu z GKKF, biorąc pod 
uwagę wyniki zawodników w 
poszczególnych dyscyplinach 
sportu oraz szeroki zasięg 
Igrzysk Sportowych Przyjaźni, 
na Festiwal postanawia wysłać 
delegację sportową, w skład 
której wejdą: bokserzy, siatkar
ki, lekkoatleci, wioślarze, kaja
karze, pływacy i skoczkowie do 
wody, kolarze, zapaśnicy, cię
żarowcy, gimnastycy i tenisiści 
stołowi. (PAP)

Do d a l s z y c h  o s i ą g n i ę ć
Ogłaszamy dziś komunikat Państwo

wej ^Komisji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu narodowego planu gospo 
darczego w 1 półroczu 1953 roku. Podane 
w. komunikacie wyniki wskazują, że naród 
nasz skupiony wokół partii i rządu zwy
cięsko realizuje zadania planu 6-letniego. 
zadania budownictwa, socjalistycznego 
Plan produkcji przemysłowej wykonany 
został w około' 103 proc., o 16 proc. wzro
sła produkcja w porównaniu z I półro
czem 1952 r. Wydajność pracy w przemy
śle w porównaniu z odpowiednim okresem 
ub. r. wzrosła w I póiroczu br. o ok. 11 proc.

Poważne sukcesy uzyskał

Skierniewice, rusza linia 
nej Gdańsk — Sopot — 
tych zostało dziesiątki 
i przedszkoli, świetlic

kolei elektrycz- 
Gdynia, otwar- 

nowych żłobków 
i klubów robotni-

przetrrys!
ciężki, podstawa rozwoju catej gospodarki Szczególnie zwiększy! się obszar

czych, szpitali i ambulatoriów. Liczba ab
solwentów szkól podstawowych i średnich 
ogólnokształcących osiągnęła, około 400 
tys. osób. O okoto 36 proc. wzrost w po
równaniu z I półroczem 1952 r. nakład 
książek.

W dziedzinie rolnictwa obszar zasie
wów jarych w gospodarstwach indywi
dualnych i spółdzielniach produkcyjnych 
wzrósł o około 2 proc., a w PGR-ach o 
9 proc. w porównaniu z rokiem ubiegłym.

zasie-

Warszawsliie Zakłady Naprawy Samochodów 
-  najlepsze w kraju

WARSZAWA (obsł. w ł.). Za
łoga Warszawskich Zakładów 
Naprawy Samochodów zreali
zowała plan drugiego kwarta
łu br. w 128 proc., a plan 
półroczny na dwadzieścia dni 
przed terminem. Zajęła również 
czołowe miejsce w wykonywa
niu produkcji bezbrakowej.

Dzięki tym osiągnięciom za
łoga WZNS uznana została za 
najlepszą w kraju spośród 
wszystkich załóg, podległych 
Centralnemu Zarządowi Sprzę
tu Samochodowego.

Sukces załogi WZNS nie 
ą jest bynajmniej przypadkowy. 

We współzawodnictwie długo
falowym bierze udział cała za
łoga produkcyjna. 60 procent 
załogi, podjęło hasło Wiktora 
Saja i pracuje bez braków. W 
maju i czerwcu br. zakład nie 
miał ani jednej reklamacji do
konanych napraw samochodów.

W okresie zobowiązań lipco
wych załoga WZNS postano
wiła wykonać ponad plan na
prawy główne 5 autobusów 
Zobowiązanie to wypełniła na 
cztery dni przed terminem. Do 
18 lipca zrealizowano tu 72 
procent planu miesięcznego.

W zakładzie wyróżniła się 
brygada elektromonterów: Ja- 
skulowski, Świątkowski i Zabo- 
klicki, która zdobyła pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie 
w WZNS i trzecie miejsce we 
współzawodnictwie międzyza
kładowym. Brygada ta w Wy
niku podjętych zobowiązań pra

cuje od kwietnia bez braków,
w okresie realizacji zobowją 
zań 1-majowych zaoszczędziła 
450 metrów drutu miedzianego 
i jako jedna z pierwszych roz
poczęła pracę na bazie nowych 
norm. Nawe normy brygada 
wyrabia w 220 procent.

W czasie realizacji zobowią
zań lipcowych duży sukces od
niósł dział silnikowy pod kie
rownictwem tow. Stanisława 
Brody. Dział ten przez, dopro
wadzenie planu do wszystkich 
stanowisk i śledzenie rytmicz
ności produkcji, wykona! swe 
miesięczne zadania już do 18 
lipca.

18 lipca br. w WZNS pod
czas akademii poświęconej 
uczczeniu 9 rocznicy PKWN, 
załodze wręczono, zdobyty przez 
nią, przechodni sztandar. K il
kudziesięciu pracowników o- 
trzymalo dyplomy i nagrody. 
Nagrody wręczono m. in.: szli
fierzowi Centkowskiemu, mon
terowi Sawce, ślusarzowi Nie- 
wolskiemu, monterowi podwozi 
Gutowskiemu. Wszyscy oni wy
rabiają nowe normy od 195 do 
210 procent.

Sukces załogi WZNS jest w 
poważnej mierze wynikiem do
brej pracy kierownictwa zakła
du i personelu inżynieryj
no-technicznego. Inżynierowie 
utworzyli brygady robotniczo- 
inżynierśkie, które pomagają 
pracownikom usuwać trudności 
napotykane w produkcji.- ( W )

narodowej. Górnictwo dato ponad plan 
około 500.000 ton węgla kamiennego, hut
nictwo znaczne ilości surówki, wyrobów 
walcowanych, rud żelaza; przemysł ma
szynowy — samochodów osobowych i cię
żarowych, ciągników, wagonów towaro
wych; przemysł chemiczny — sody kalcy
nowanej, supertomasyny.

Niemniejsze osiągnięcia uzyskał prze
mysł konsumcyjny, zaspokajający bezpo
średnie potrzeby ludności pracującej 
Przekroczony został plan produkcji tka
nin bawełnianych i wełnianych, obuwia, 
oleju surowego, mydła do prania itp. Je
dnocześnie zaś wzrosło zaopatrzenie^ ryn
ku w porównaniu z 1 półroczem 1952 r.: 
w zakresie pieczywa żytniego o 12 proc., 
mięsa o 29 proc., masła o 16 proc., tka
nin wełnianych o 12 proc., obuwia skó
rzanego o 7 proc. itp. W sumie — plan 
obrotu detalicznego handlu socjalistycz
nego łącznie z żywieniem zbiorowym wy
konany został w I półroczu br. w 102 proc.

Pomyślnie wykonane zostały zadania I 
półrocza br. w dziedzinie transportu. 
Przewozy ładunków na kolejach' w porów
naniu z I półroczem 1952 r. wzrosły o 12 
proc., w transporcie rzecznym o 100 proc., 
samochodowym o 34 proc.

Duże osiągnięcia notuje gospodarka na
rodowa w dziedzinie realizacji planu in
westycyjnego. Wartość robót budowlano- 
montażowych w porównaniu z I półro
czem 1952 r. wzrosła crokolo 20 proc.

Komunikat PKPG głosi: „oddano do 
użytku szereg nowych obiektów przemy
słowych, komunikacyjnych, mieszkanio
wych i socjalnych“ . Tłumacząc to na ję
zyk wiadomości dochodzących codziennie 
z” placów budowy w całym kraju, wiemy: 
zakończony został pierwszy etap budowy 
elektrowni Jaworzno II, rusza wielki piec 
w hucie im. Bieruta w Częstochowie, peł
nego rozmachu nabrały prace przy bu
dowie Nowej Huty, tysiące ludzi pracy 
wprowadziły się do nowych mieszkań na 
Starym Mieście w Warszawie, na Śląsku, 
na Wybrzeżu, w Poznaniu, Nowej Hucie. 
Uruchomiony został następny odcinek ko
lei elektrycznej na trasie Żyrardów —

wów najbardziej wartościowego zboża — 
pszenicy oraz obszar uprawy buraka cu
krowego. Wzrosło pogłowie trzody chlew
nej i owiec. W bieżącym roku rolnictwo 
zostało lepiej zaopatrzone w narzędzia i 
maszyny rolnicze, w I półroczu br. otrzy
mało ono około 4 tys. traktorów w prze
liczeniu na traktory o mocy 15 KM.

Osiągnięcia uzyskane w I półroczu br. 
świadczą, że gospodarka narodowa syste
matycznie się rozwija i umacnia, że w 
stosunku do ub. roku polepszyło się za
opatrzenie ludności w podstawowe arty
kuły konsumcyjrie.

U podstaw tych osiągnięć leży walka
0 codzienne, rytmiczne wykonywanie za
dań przez każdy zakład przemysłowy, 
walka do której na początku br. wezwał 
wszystkich ludzi pracy w Polsce towa
rzysz Bierut w swoim przemówieniu wy
głoszonym do aktywu przemysłu węglo
wego. Motorem tej walki jest socjalistycz
ne współzawodnictwo pracy. Zobowiąza
nia długookresowe, pogłębione później 
współzawodnictwem na cześć święta 1-go 
Maja a następnie święta 22 Lipca pobu
dziły twórczą inicjatywę robotników, in
żynierów . i techników, wyzwoliły wiele 
ukrytych rezerw produkcyjnych, pozwoliły 
szeregowi' zakładów, które nie wykonywa
ły przedtem planów, przełamać trudności
1 nadrobić opóźnienia. Wyrosły ,w tym 
współzawodnictwie setki nowych^ przo
downików pracy i racjonalizatorów ta
kich jak: niter ze Stoczni Gdańskiej Bro
nisław Guzik, Wiktor Saj ze Staracho
wic, prządka Wanda Sygdziak z Łodzi, 
majster Stanisław Śmieszek jeden z przo
dujących “budowniczych huty im. Bieruta 
i wielu, wielu innych.

Nie wszystkie jednak zakłady, nie 
wszystkie gałęzie przemysłu zrealizowa
ły swoje zadania. Tak np. nie wykonany 
został w Ministerstwie Hutnictwa plan 
produkcji metali nieżelaznych, w M in i
sterstwie Górnictwa plan produkcji ropy 
naftowej, w Ministerstwie Przemysłu Ma
szynowego plan produkcji łożysk kulko
wych. Ministerstwo Przemysłu Chemicz
nego nie wykonało,, zadań w dziedzinie

kwasu siarkowego i azotniaku, a Minister
stwo Przemyślu Materiałów Budowlanych 
nie osiągnęło w pełni planowanego po
ziomu produkcji cegły i cementu.

Sukcesy jakie uzyskała gospodarka na
rodowa w I półroczu br. nie mogą nas 
więc uspokajać, przeciwnie, powinny zmo
bilizować kierownictwo zakładów, orga
nizacje partyjne ; związkowe, załogi ro
botnicze w całym kraju do jeszcze bardziej 
ofiarnej i systematycznej walki o pian 
całego 1953 roku, o wciąż szerszy rozwój 
ruchu współzawodnictwa pracy, o rytmicz
ne wykonywanie zadań produkcyjnych w 
każdym zakładzie. Chodzi o to, aby zadania 
wykonywały nie tylko gałęzie przemysłu, 
ale aby wykonał je każdy bez wyjątku 
zakład. Szczególnie ważne jest nadrobie
nie zaległości w tych gałęziach przemy
słu, które nie wykonały swoich zadań. 
Trzeba bowiem pamiętać o tym, że nie 
wykonanie planu choćby na jednym od
cinku powoduje dodatkowe trudności rów
nież i w innych gałęziach przemysłu, w 
całej gospodarce narodowej.

Walka o plan 1953 roku to walka nie
tylko o ilość produkcji, ale również o jej 
pełny asortyment, o wysoką jakość, o sta
łe obniżanie kosztów własnych^W- tych 
dziedzinach jest jeszcze wiele do zrobie
nia. Mimo rozwoju współzawodnictwa o 
wyższą jakość produkcji szwankuje ona 
np. w przemyśle hutniczym; przemysł lek
ki mimo wykonania zadań ilościowych 
nie realizuje w pełni planu asortymento
wego, nie osiągnął również zaplanowanej 
akumulacji. To samo dotyczy wielu in 
nych gałęzi przerpyslu.

Przed rolnictwem stoją poważne zada
nia w zakresie sprawnego przeprowadze
nia niw i omłotów, dokonania na czas 
podorywek, a następnie orki i zasiewów 
ozimin. Wykonanie tych zadań iść winno 
w parze z terminową realizacją zobowią
zań wsi wobec państwa.

Meldunek o wykonaniu z nadwyżką pla
nu półrocznego ogłoszony zostaje w prze
dedniu święta lipcowego, kiedy naród 
-olski raduje się ze swoich osiągnięć i z 
dumą dokonuje ich przeglądu. W dniach 
tych, każdy człowiek pracy w Poisce lepiej 
jeszcze uświadamia sobie tę podstawową 
prawdę, że to dzięki jego codziennej, 
ofiarnej pracy, rozkwita i umacnia się 
nasza Ojczyzna, lepsze staje się życie.

Komunikat PKPG ukazuje się w dwa 
dni po zwycięskim komunikacie o wykona
niu planu półrocznego przez Związek Ra
dziecki. Wbrew wysiłkom podżegaczy wo
jennych 1 prowadzonej przez nich dywer
sji, wbrew zbrodniczym prowokacjom 

- i awanturom, obóz pokoju, na którego cze
le stoi wielki Kraj Rad, nieustannie się 
umacnia, z każdym miesiącem i rokiem 
rośnie jego potęga. x

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi:

Dnia 28 maja rząd państwa 
Izrael zwrócił się za pośredni
ctwem swego charge d'affaires 
w Bułgarii do ambasadora ra
dzieckiego w Bułgarii z prośbą 
o powiadomienie rządu radziec
kiego o pragnieniu rządu Izrae
la' wznowienia stosunków dyplo
matycznych między Związkiem 
Radzieckim a Izraelem! które 
rząd radziecki przerwał 12 lu
tego br. w związku z wybuchem 
bomby w gmachu poselstwa ra
dzieckiego w Izraelu.

W wyniku rozmów, które od
byty się następnie, minister 
spraw zagranicznych Izraela 
M. Szarett przesiał 6 lipca do 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W.; M. Mołotowa pismo 
treści następującej:

„Ekscelencjo! Rząd Izraela 
stwierdza ostatnio wyraźną po
prawę w sytuacji międzynarodo
wej i przybierające ponownie na 
sile, szeroko rozpowszechnione 
pragnienie pokojowego i kon
struktywnego rozwiązania naj
ważniejszych problemów mię
dzynarodowych, dotychczas je
szcze nie rozwiązanych. Wierny 
swej stałej polityce dążenia do 
przyjaźni ze wszystkimi .miłują
cymi pokój krajami i sprzyjania, 
w miarę swych sił, ustanowie
niu normalnych i harmonijnych 
stosunków między wszystkimi 
narodami, rząd Izraela pragnie 
w obecnych warunkach poruszyć 
sprawę wznowienia stosunków 
dyplomatycznych między Związ
kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich a Izraelem.

Rząd Związku Radzieckiego 
zerwał dyplomatyczn# stosunki 
z Izraelem po wybuchu bomby 
w gmachu poselstwa radzieckie
go w Tel-Avivie, podłożonej 
przez nieznanych zbrodniarzy 
oraz w związku ze szkodami 
wyrządzonymi przez ten wy
buch osobom i mieniu. Rząd 
Izraela przypomina, że w nocie 
z 10 lutego 1953 r. do poselstwa 
ZSRR w Tet-Avivie wyraził głę
bokie ubolewanie i przeprosił za 
przestępstwo popełnione wobec 
poselstwa, jak również zapropo
nował całkowitą rekompensatę 
ża uszkodzenia i straty mate
rialne, poniesione przez posel
stwo i jego personel. Policja 
izraelska dołożyła wszelkich 
starań, aby wykryć i ukarać 
zbrodniarzy. Jak wiadomo, z 
przyczyn niezależnych od poli
cji Izraela, rozpoczęcie śledz
twa na miejscu przestępstwa 
mogło nastąpić dopiero po 15 
godzinach od chwili jego popeł
nienia. Przeprowadzono liczne 
rewizje w biurach pewnych 
organizacji i w domach prywat
nych, kilkadziesiąt osób podej
rzanych o współudział zostało 
zatrzymanych w celu przęsłu-' 
chania.

Niestety, przeprowadzone
śledztwo nie ciało dotychczas 
pozytywnych wyników, jednak
że sprawa absolutnie nie została 
umorzona i poszukiwania 
sprawców kontynuowane są z 
całą energią w nadziei, że are
sztowanie przestępców, oddanie 
ich pod sąd i wymierzenie im 
zasłużonej kary będzie jeszcze 
możliwe.

Korzystając z okazji rząd 
Izraela przypomina swą odpo
wiedź z dnia 8 grudnia 1951 r. 
na notę ministerstwa spraw za
granicznych ZSRR z 21 listopa
da 1950 r., w której oświad
czył:

„Izrael nigdy nie wyrażał i
nie wyrazi zgody na popieranie
aktów agresji przeciwko ZSRR

czy jakiemukolwiek miłującemu 
pokój państwu lub też na przy
gotowanie tych aktów“ . Polity
ka ta pozostaje bez zmiany. Nie 
żywiąc wrogich uczuć wobec 
ZSRR, lecz, przeciwnie, trosz
cząc się o ustanowienie i utrzy
manie przyjaźni i pokojowych 
stosunków z ZSRR, Izrael nie 
będzie uczestnikiem żadnego so
juszu lub porozumienia, wymie
rzonego w celach agresywnych 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu.

Rząd Izraela proponuje ofi
cjalnie rządowi Związku Socja
listycznych Republik Radziec
kich przywrócenie w duchu 
szczerej przyjaźni międzynaro
dowej normalnych stosunków 
dyplomatycznych, które zostały 
przerwane 12 lutego 1953 r.

Korzystam z okazji, aby prze
słać Ekscelencji wyrazy mego 
wysokiego poważania

M. Szarett 
Minister Spraw 
Zagranicznych Izraela"*

❖
Dnia 15 lipca minister spraw 

zagranicznych ZSRR W- M. Mo- 
totow przesiał następującą od
powiedź na pismo ministra 
spraw zagranicznych Izraela 
M. Szaretta:

„Panie Ministrze! W związ
ku z listem Pana z dnia 6 lipca 
1953 r., komunikuję co nastę
puje:

Jak wiadomo, 9 lutego na te-' 
renie poselstwa ZSRR w Izrae
lu został spowodowany przez 
złoczyńców wybuch bomby, w 
rezultacie którego został cięż
ko ranny urzędnik poselstwa 
oraz członkowie rodzin kilku 
urzędników poselstwa. W zwią
zku z powyższym rząd radzie
cki odwołał posła Związku Ra
dzieckiego i personel poselstwa 
w Izraelu oraz przerwa! sto
sunki dyplomatyczne z rządem 
Izraela.

Dnia 28 maja rząd Izraela
zwrócił się do rządu radzieckie
go z propozycją wznowienia 
stosunków dyplomatycznych 
między Izraelem a Związkiem 
Radzieckim.

Rozpatrując tę propozycję, 
rząd radziecki wziął pod uwa
gę, iż rząd Izraela wyraził głę
bokie ubolewanie i przeprosił 
za przestępstwo, popełnione 
wobec poselstwa radzieckiego 
w Tel-Avivie, jak również to, 
że aczkolwiek poszukiwania 
sprawców nie daty pozytywne
go rezultatu — rząd Izraela, 
według jego oświadczenia, kon
tynuuje poszukiwanie winowaj
ców w celu ich aresztowania 
i oddania pod sąd.

Rząd radziecki wziął rów
nież pod uwagę oświadczenia 
rządu Izraela, iż nie będzie 
uczestnikiem żadnego sojuszu 
lub porozumienia, wymierzone
go w celach agresywnych prze
ciwko Związkowi Radzieckie
mu.

Uwzględniając powyższe za
pewnienia rządu Izraela i wy
rażone przezeń pragnienie usta
nowienia przyjaznych stosun
ków ze Związkiem Radzieckim, 
oraz wierny swej polityce utrzy
mywania normalnych stosun
ków z innymi krajami i uma
cniania współpracy między na
rodami — rząd radziecki rów
nież ze swej strony oświadcza, 
iż pragnie utrzymywać przyja
zne stosunki z Izraelem i uwa
ża za możliwe Wznowienie sto
sunków dyplomatycznych z rzą
dem Izraela.

Proszę Pana, Panie M in i
strze, o przejęcie wyrazów me
go wysokiego poważania

W. Mołotow".

125-osobowy ukraiński zespół 
artystyczny przyjechał do Polski

(f) 20 hm. na zaproszenie społu stoi laureat Nagrodv Sta- 
Kornitetu Współpracy Kuitural- lwowskiej, znany kompozytor 
nej z Zagranicą przybył do Pol- . . . , . . ' , .
ski 125-osobowy Ukraiński Ze- 1 zastuzony dzla,acz szlukl 
spot Artystyczny. Na czele ze- USRR G. G. Wieriowka.

T E A T R Y
A te n e u m  — O sta tn i — g. 19, Pol

sk i — P o la c y  n ie  gęsi — g. 19. K a 
m e ra ln y  — S p ra w ie d liw i lu d z ie  — 
g. 19. N o w y  — N ie s p o k o jn e  szczęś
cie — g. 19. O pera  — C yga n e ria  — 
g. 19. Pow szechny —- Ig ra s z k i t ra fu  
i m iło ś c i — g. 19. S yrena  — W eso ły 
p rze g lą d  — g. 19.15. N o w e j W arsza
w y  — Ś lu b y  p a n ie ń sk ie  — g. 19. 
S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  S a ty ry
— g. 19.30.

K I N A
M oskwa — Z a g u b io ne  m elodie — 

g. 14, 16, 10. 20. P allad ium  — P o m y 
s ło w y  sp rzedaw ca, dod. Ś w ia t w  
soczewce — g. 16, 18, 20. Praha — 
Z a g u b io ne  m e lo d ie  — g. 14, 16, 18, 
20. Ś ląsk — Z  c e s a rs k o -k ró le w s k ic h  

czasów o po w iad a ń  k i lk a ,  dod. W iz y 
ta  — g. 16, 18, 20. A tla n tic  — N ędz
n ic y  ser. I .  dod. W k ra ju  so c ja liz m u  
1/52 — g. 16, 18, 20. Polonia — Ś lu 
b u je m y  i  ‘X  M is trz o s tw a  E u ro p y  w  
B o ks ie  — g. 14, 16, 18, 20. Stolica — 
D u m n a  k ró le w n a , dod. O a m on ic ie  
i  14 h a rce rzach  — g. 16, 18, 20. W —Z
— B a ry łe c z k a  — g. 16, 18, 20. 1 M a j
— S adko, dod. W  k r a ju  so c ja lizm u  
2/53 — g. 16, 18, 20. O cho ta  — W ie l
ka  p rzygo d a , dod. W p ra co w n ia ch  
p o ls k ic h  a s tro n om ó w  — g. 16, 18, 20. 
S y re na  — S ta te k  p u ła p k a  — g. 16, 
18, 20. Tęcza — T a je m n ic z a  w yspa  — 
g. 16, 18, 20. L o tn ik  — Ż o łn ie rz  Z w y 
c ięs tw a  ser. I  — g. 17, 19. O lsz tyn  — 
C esarsk i p ie k a rz  ser. I I ,  dod. K o le 
ja rs k ie  s łow o  — g. 18. 20.

P O R A N K I
Polonia — In d ie  -  g. 12. Syrena

— K o n s ta n ty  Z as łonow  — g. 14. 
(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a je m y

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l. 904-81).

R A D I O
Śr o d a  z z  l i p c a

Program  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  7.20, 14.00, W iado

m ości 6.00, 7.00, 8.00, 20.00, 23.00.

6.05 M u z y k a  lu d o w a . 7.25 P ie ś n i 
p o k o ju  ró żn ych  n a ro d ó w , 7.45 K a 
len d a rz  R a d io w y , 8.05 M u zyka , 8.50 
U tw o ry  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , 
9.00 F e lie to n , 9.10 P ieśn i ( ,,M azow 
sze“ ), 9.35 M u z y k a , 10.30 „D ź w ig  go
tó w  do s k o k u “  — re p o rta ż . 10.45 
P iose n k i o W arszaw ie . 11.50 P ieśn i 1 
tańce p o lsk ie , 12.04 S p raw o zd an ie  
d źw ię ko w e  z u roczys to śc i w  d n iu  22 
L ip c a , 13.15 S e ro c k i: K a n ta ta  — O 
w a rs z a w s k im  m u ra rz u , 13.35 M u zy 
ka , 13.45 P rz e rw a , 14.10 M u zyka  lu 
dowa ró ż n y c h  n a ro d ó w , 14.50 M a r
sze, JS.Oft S p raw ozdan ie  d źw ię ko w e  
z u roczys to śc i w  d n iu  22 L ip c a , 16.00 
P io s e n k i ż o łn ie rs k ie . 16.15 „ K r a k o 
w ia c y  1 G ó ra ie “  — opera , 18.12 M u 
zyka  taneczna  i  p io s e n k i. 20.30 K o n 
c e r t c h o p in o w s k i, 21.00 M u z y k a  ope
re tk o w a  i  f i lm o w a . 21.30 „D z ie je  l ip 
co w e “ , 21.55 M u z y k a  taneczna.

Program  I i  — na fa li 407 m .

P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00, W iado 
m ośc i 6.00, 7.00, 8.00, 21.00, 23.50.

6.05 M u z y k a  lu d o w a , 7.25 P ieśn i 
p o k o ju  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.45 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 7.55 P rze rw a , 8.05 
M u z y k a , 8.30 M u z y k a , 9.00 F e lie to n , 
9.10 P ieśn i („M azow sze “ ). 9.35 M u zy 
ka, 10.30 „D ź w ig  g o tó w  do s k o k u “ — 
re po rta ż . 10.45 P iose n k i o W arsza
w ie , 11.10 P ieśn i i  tańce p o ls k ie , 12.04 
S p raw ozdan ie  d źw ię ko w e  z u ro c z y 
stości w  d n iu  22 L ip c a , 13.15 S eroc
k i :  K a n ta ta  — O w a rsza w sk im  m u
ra rz u , 13.55 M u zyka , 13.45 Nasze no
we p ieśn i, 14.10 M u zyka , 14.50 M a r
sze, 15.00 S p raw ozdan ie  d źw ię ko w e  
z u roczys tośc i w  d n iu  22 L ip c a , 16.00 
P o lsk ie  i ra d z ie c k ie  p io se n k i żo ł
n ie rs k ie . 16.20 M u z y k a , 17.00 M u z y 
ka o p e re tko w a  i f ilm o w a . 17.50 
„B a śń  o k o ła tc e “  — w o d e w il lu d o 
w y  z . M a c ie je w sk ie g o , 19.30 22 L ip 
ca w  k ra ju ,  20.00 M u z y k a  taneczna , 
21.30 M u z y k a  taneczna, 22.25 Rep. 
d ź w ię k o w y  z m ięd zyn a rod o w e g o  
m eczu p i łk i  nożne j pom ię d zy  w ę 
g ie rską  d ru ż y n ą  „K in iz s i “  a k ra k o w  
ską „G w a rd ią “ . 22.45 U tw o ry  k o m 
p o z y to ró w  p o ls k ic h , 23.15 M u z y k a  
tąneęzna.
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ii Z E L A Z N E  Ż N I W A "
Takich jak on było w tych i zowych, wodnych i powietrz 

stronach dużo. Posłuchajmy co nycli. Tu bliżej — olbrzymie ba
Wiktor Włodarczyk opowiada 

— Pochodzę z Nieznanie, I b  
km od Częstochowy. Dzieckiem 
pasałem krowy we dworze. Gdy 
podrosłem pracowałem we mły
nie, potem w tartaku. Nigdzie 
długo miejsca nie zagrzałem. 
Słyszałem kiedyś, że jest przy
jęcie, w hucie Handkego na Ra- 
kowie. Poszedłem. Plac .był pe
łen łudzi. Trzeba było 10 ro-

niaki - kaupery, w nich grzeje j 
się do potrzebnej temperatury j 
powietrze dla pieca. Tamte ba-j 
niaki z drugiej strony — to od- j 
pylniki — do nich trafiaj? ru- j 
róciągi * pieca i wypluwają j 
tam pył.

Na dole pieca — hala lejni- | 
cza — tu otworem spustowym 
popłynie surówka. Olbrzymie 
kadzie przewiozą ją na maszy- j

botników to przychodziło 100, | nę rozlewniczą, skąd ostudzona, 
trzeba było 50 to przychodziło | uformowana w podłużne szta- \ 
500. Nigdy mnie tam przed i by trafi jako półprodukt do dal- j 
wojną nie przyjęli. > | szej obróbki.

Zacząłem pracować w hucie j
już w nowej Polsce. Rozpoczę
to właśnie budowę stalowni i 
rurowni. W roku 1951 otrzyma
łem odznakę przodownika pra
cy — to za stalownię. W 1952 
roku Srebrny Krzyż Zasługi — 
to przy uruchomieniu rurowni. 
Tu, na budowę — przenieśli

C yfry w ielkiej bitwy
Kompleks wielkopiecowy bu

dowało 37 przedsiębiorstw spe
cjalistycznych z całej Polski. W 
maju 1952 przystąpiono do za
gospodarowania placu budowy. 
f)o dnia dzisiejszego, do dnia

W d a w n e j p o r ia d to ic i  obsza rn ika  Raczyńskiego w  Z ło ty m  P o toku  p rzebyw a ją  na ko lon iach  
le tn ich  dzieci p ra c o w n ik ó w  M ie js k ie j  Rady N arodow e j w  Częstochowie

F o to : CAF — Aszenfarb

. ., • xT. . ■ f M  oddania do eksploatacji pierw-mme służbowo. Nie a szukałem . 1 n . • ,
pracy, ale mnie szukano. i *zego W.eikieRo Pieca wykona- 

Dziś kiedy patrzę, co tu na j no następujący asortyment ro- 
tych bagnach i piaskach pod ' bot' 
częstochowskich powstało

¡to aż serce rośnie. To jakby ! zieirmyi.li.

U górników w Szczawnicy
Z okien prewentorium prze- [ wentorium piszą do niej listy, 

ciwpylicowego im. W .  Pstrow- i w których dziękują za troskii- 
skiego rozpościera się widok na i wą opiekę.
Otaczające Szczawnicę piękne | j e^eji Sp6źni się kto na obiad
góry i wzniesienia, pokryte la- j zostanie 
sem i bujną, zieloną roślin
nością, spomiędzy których wy
glądają wysepki białych skal.
Górnicy powychodzili na bal
kony j tarasy, zażywają ką-'
Pieli słonecznej i świeżego 
górskiego powietrza. Niektó
rzy czytają książki, inni 
Przeglądają świeże . gazetym ^giąnają  świeże i mięso, ziemniaki, ogorkt,
Większość leży z przymrużony- | cje korn,pot j ciastka. Ob; 
mi oczami — opalają się. j est sprawna( nikt nie czeka.

nazwany „bumelan
tem“ . Wszyscy więc starają się 
zawsze przychodzić punktual
nie. Jadalnia wypełnia się szyb
ko gwarem i górniczymi „pod- 
śpiewkami“ . Obiad jest smacz
ny, UŃa apetyty nie można na
rzekać. Dobrze przyrządzona ja 
rzynowa zupa, na drugie danie 

ziemniaki, ogórki, trze- 
>sługa

Z kim byś 
nie porozmawiał

opalają
°owoii przed trzeci pawilonj 

•chodzą się górnicy. Za chwi
lę przyjadzie samochód, którym I
pojadą na wycieczkę do Czorsz-1 ,
ł , , , . . . ■ Każdego miesiąca 125 go,na a stamtąd łodziami po Du- i y1i K on_ ■ , ' , n; (ów orzviezdza do prewen-na cu przypłyną z powrotem *” K w ‘ ■J . , . „  , i„
do Szczawnicy : torium szczawnickiego, aby le-

Za nlCy' „ | czyć się z pylicy lub jej zapo-
ibiec.

dek jest ruchliwy 1 wesoły, w 
| każdej pracy bierze czynny u- 
j dział, a i teraz przyszli po nie- 
\ go, bo potrzebny jest przy or
ganizowaniu zabawy.

— W tańcu to jeszcze nie
jednego młodzika prześcignę —■ 
mówi nam na pożegnanie.
1 Towarzysz Franciszek Lis to 

j stary działacz robotniczy. Za 
¡działalność rewolucyjną za rzą
dów sanacji został zwolnio 
ny z pracy. Przez 14 lat szu
ka! . jej na próżno. . Odzy- 

I skal jąc-w Polsce, o którą tak 
I długo i uporczywie walczył.

*

się bogaty plon oglądało. 
Spójrzcie...

Drogą tworzyw

2.390.000 m. sześć. — robót 

robót be- 

— robót

172.000 m. sześć. -
I tonowych.

368.000 m. sześć, 
żelbetowych.

i 7.540.000 m. - sześć. — robót
Zacznijmy naszą wędrówkę •, zbrojarskich. 

i na hucie im. Bolesława Bieruta, ; 57.000 m. sześć. — robót mu-
tak jak zaczynają ją  tworzywa j rowycli.

! dla produkcji surówki —- od s Ułożono 84 km torów, 21 km
| dworca zdawczo-odbiorczego, i,dróg, 48 km rurociągów, 85 km 
i Tu przechodzi ruda,- topniki, i kabli. Zmontowano 35.000 ton 
| s t ą d  zostaje skierowana na po- fkonstrukcji. Zużyto na budo- 
i szczególne punkty: na wywrót- j wie 51.600 ton cementu, 400.000
lnicę wagonową, na zasobniki, 
; na k a n a ł  wyładowczy.

Przejdźmy do wywrotnicy 
| wagonowej. Właśnie podjeżdża
ją  na nią dwa wagony. Spec
ja ln y  mechanizm wywraca je, 
j zawartość wpada do zasobni 
I ków. Stąd przychodzi ruda na

sześć., żwiru... któż by zresz 
tą wszystko wyliczył.

Suclic cyfry nie zawierają ; 
wszystkiego, mówią o ogromie 
robót, nie mówią o najważniej
szym — o ogromie walki tu i 
stoczonej. Zwycięskiej walki i 
zwykłych ludzi, którzy tu rośli

Współzawodnictwo
w  jedzeniu

Feliks Krejpowieź przyjechał
do Szczawnicy z kopalni „Tho-

Kiedy pielęgniarka Jadwiga . rez“ . Do' kraju powróciły Krej- 
Makarewicz na początku każ- i powieź z Francji w 1J47 ro \u ,, 
dego turnusu zapoznaje się ze | stamtąd pizywioz ez, PV C_5'I 
świeżo przybyłymi górnikami | P‘?P.iero^Y Polsce Przyst4P‘l -d°  j 
Wyjaśnia im, że w prewentorium | Jei eczenla- 
istnieje współzawodnictwo mię-1 Paweł Bek, z którym zapoz 
dzv kuracjuszami. Górnicy są. naliśmy się w gabinecie lekarza 
zaskoczeni. ! naczelnego dr. Wernera pracuje

na kopalni „Pstrowski“ . O so
— Jakie tu może być współ 

Zawodniętwo, skoro nie ma nic
do roboty? U nas wspólzawod- |r ;:'V, /.osta! odznaczony Zło 
nictwo polega na tym -  w y-j tym K’rzyżem Zasługi.

łbie to w. Bek mówi mato. W 
sierpniu 1952 r. wykonał plan

jaśnia pielęgniarka — aby jak 
najwięcej przybrać na wadze. 
Na sali rozlegają się śmiechy. 
Przy każdym ważeniu kuracju- 
sze ?. wielką uwagą śledzą wy
niki tego współzawodnictwa.

Natomiast z wielką ciekawo-; 
scią pyta o Warszawę. Szcze-1 
golnie interesuje go budowa j 
Pałacu Kultury i Nauki im. J. 
Stalina.

Pracuję już długo W swoim. Franciszek Lis jest starym 
* a wodzie --- opowiada Jadwiga ¡górnikiem, zżył się ze swoją 
Makarewicz — ale takich m i-i pracą, trudno mu się od niej 
łych pacjentów jak górnicy nie i oderwać. W prewentorium na- j 
miałam nigdy przedtem. Podo- i zywają go „dziadkiem , choć i 
knie mówią górnicy o pieląg- nazwa ta nie pasuje do jego | 
marce, a pc wyjeździe z pre- i postawy, kłóci się z nią. Dzia-1

W prewentorium Szczawnic-’ 
kim są jednak pewne drobne 
braki. Tak np. górnicy za mało 
otrzymują jarzyn i owoców. O- 
becnie trwa właśnie przejmowa
nie prewentorium od Zw. Zaw, 
Górników przez Fundusz Wcza
sów Pracowniczych. W tym 
przejściowym okresie pogorszy
ło się nieco wyżywienie. Trzeba 
więc jak- najszybciej zakończyć 
formalności związane z przeka
zywaniem.

Górnicy często wyjeżdżają na 
wieś, nawiązują kontakt z lud
nością góralską. Wyjazdy te 
mogłyby, być lepiej niż dotąd 
wykorzystane dla zbliżenia od
poczywających ■ w Szczawnicy 
robotników z ludnością wiejską. 
Wiele mógłby w tym pomóc Ko- [ 
mitet Gminny Partii w Szczaw-j 
nicy.

Zapada wieczór. Pod drzewa- | 
mi, na ławkach obok domu po-; 
rozsiadali się górnicy. Naj
częściej opowiada się tu różu 
historie górnicze.

„Godzina 21 minut 40“ -  
zapowiada głośnik/ Górnicy | 
podnoszą się bez pośpiechu i-i 
powoli rozchodzą się do swo- j 
ich pokoi na spoczynek.

M. CHRZANOWSKI I

I p ./.»  V ......... .........................  yiM von ...........
i podawacze. Podają one rudę na | tu "się uczyli pokonywać trud- 
transporter. Ten prowadzi ją do j ności, tu niejednokrotnie wyro- 

| wieży przesypowej, Z wieży i jp  na bohaterów naszego dnia 
1 przesypowej trafia ona na ka-1 codziennego..
[nal. tu  z kanału czerpie ją po- 
ś tężnys czerpak mostu przeladun- Jak na taśmie film u
/owego. Czerpak przenosi ją na 

1 hałdę.'Z hałdy tej idzie już pro- 
| sto do zasobników Wielkiego

Przed nami gmach siłowni. 
Już gotowy. Trudności jego bu
dowy należą do historii, ale za

piera. ' - I pytajcie ludzi jak to było zimą.
Ale wielki piec trzeba żywiej ' Budynek był jeszcze otwarty, 

według dokładnej receptury. Z j ody wszedł tam mistrz Stanis- 
zasóbników pobiera rudę wa-j law Śmieszek z grupami mon

tażowymi. Jeszcze beton lal się 
nad głową, a już montowano 
kotły. Tylko dlatego można by
ło siłownię oddać przed termi
nem.

, ............  Zapytajcie Kazimierza Pisar-
Wszystko j ka z bazy sprzętu, jak to było z 

tym sprzętem na początku. — 
opowie jak gołyfni rękami mon

i gon-waga. Zważony ładunek 
trafia do jamy skipowej Wiel- 

I kiego Pieca. Tworzywa zsypują 
się po rynnach do wozów ski- 

j powych i jadą w nich do góry 
! na szczyt W ielkiego Pieca do 
I misy załadowczej 
! automatycznie.

Tu pracują nowoczesne ma

kowym, miał być podnoszony 
przy pomocy słupów. Przy 
wypróbowaniu tych slupów 
okazało się, że są popękane. Co 
robić? Czy przejść na inny, sta
re system podnoszenia? Długo 
obradowały komisje naukowe. 
Sprawę przesądziła zdecydowa
na postawa prof. Cezarego Lu
bieńskiego. „Podnosimy przy 
pomocy tychże slupów, po na
prawieniu ich“ . Podnoszono w 
walce z wiatrem, z deszczem, z 
awariami. Każdy z. montażow
ców „Mostostalu“  czul się tak, 
jakby ten most własnymi bar
kami dźwigał.

To tylko niewielki ułamek 
trudności, gdyby chcieć je wy
mieniać powstałby długi obraz, 
„jak taśma filmowa“  — mó
wiąc słowami tow. Kazimierza 
Pisarka. Obraz dni, godzin, 
minut zmagań.

Na apel partii
Spójrzmy na teren hufy. Po- 

przerzynarty jest torami, dro
gami, przecięty pod ziemią ru
rami, kablami.

0  te kable właśnie poszło. 
Było to w czerwcu br. Na na
radzie wytwórczej kierowników 
obiektów i odcinków wypłynęło 
zagadnienie oświetlenia torów. 
Wstał wówczas inż. Kępiński 
i powiedział:

— Ka/.ecie mi kabel podłą
czać, a rów jest nie wykopany.

Przez chwilę panowało m il
czenie. Brak światła ogranicza! 
dalsze roboty, brak ludzi unie
możliwia! ’ dopro~wadzenie o- 
świetlenia.

1 tu, jak w wielu Innych trud
nych chwilach budowy, przysz
ła do głosu organizacja par
tyjna. Na zew komitetu par
tyjnego zebrali się sekretarze

- oddziałowych organizacji.
Komitet partyjny przedsta- 

¡w il sytuację. Odprawa odbyła 
i się o godz. 12. Na godz. 14-tą 
stawiło się 1500'ludzi. Partyj- 

i nych i bezpartyjnych. Ludzi 
I wszystkich zawodów. Przyszli 
na apel partii, na trudny, za- 

| grożony odcinek budowy. Na 
I godzinę 20-t.ą niemal dwukilo- 
| nletrowy rów byt gotów.

Dlaczego zrezygnowali z 
| wolnego po pracy czasu?

Jest coś, en działa silniej niż 
jakikolwiek nakaz, jest siła pn- 

¿tężniejsza, niż własne zmęcze
nie. To ta sama świadomość,

i która pomaga budowniczym ła- 
j mać trudności, walczyć z mro- 
j zem na budowie siłowni, wpro- 
j wadzać wciąż nowe, lepsze me- 
j tody pracy. To świadomość te- 
j go, co się buduje i dlaczego się 
j buduje. To porywający rozmach 
| naszych czasów, naszych wiel- 
j kich budowli,, to duma z udzia- 
j łu w tym wielkim dziele prze- 
j obrażania kraju, budowania ie- 
I pszego, jaśniejszego bytu wszy- 
j stkich ludzi pracy.

Faza uruchomienia

j Budowa kompleksu wielko- 
| piecowego w hucie im. Bolesła
wa Bieruta to była nie tylko 

j szkolą poszczególnych ładzi: 
j inżynierów, techników, robotni- 
j ków, to była jednocześnie szko- 
j la naszego budownictwa prze- 
! myślowego.

Dwie zwłaszcza dziedziny 
! wiedzy budowniczej zostały tu 
j rozwinięte. Jedna —  dotyczy 
j kontroli jakości wykonawstwa. 
Naukowo zorganizowanej kon- 

j troi i, która już zawczasu poz
wala wykryć i usunąć wszelkie 
brak), nie dopuścić do niespo
dzianek. Tej nauki budowniczo
wie huty im. Bolesława Bieru- 

| ta w całości nie zdobyli. Kon- 
! trola międzyfazowa, prowadzo- 
i na była jeszcze starymi meto- 
i darni.. Ale odbiór ostateczny 
i każdego obiektu dokonany już 
j był z całą skrupulatnością na 
j podstawię opracowanego wcze- 
j śniej szczegółowego planu, 
l przez specjalne komisje.

Druga dziedzina dotyczy 
j kompleksowego rozruchu.

Cóż to jest rozruch?
Jest to planowe przeprowa

dzenie uruchomienia zakładu 
j i oddanie go do ruchu, do eks- 
| ploatacji ze sprawdzonymi i 
| uregulowanymi urządzeniami, 
i ' Powie ktoś: przez okres roz
ruchu musi przecież przejść 
każdy- nowobudowany obiekt, 

j To prawda, ale to było właśnie 
I wąskie gardło naszego budow
nictwa przemysłowego. Brak 
było. bowiem dotychczas w pra
ktyce sprecyzowanej metodyki 
rozruchu. Był on na wielu bm 
dowach okresem wielkiej im
prowizacji, nic więc dziwnego, 
że w tych warunkach przedłu
ża! sic, opóźniał eksploatację.

W hucie im. fH&cutn było iua- 
Iczej. Tu, wszystkie, nawet naj-

¡szyny i urządzenia, zaprojekto- jtowali pierwsze urządzenia. Jak 
wane przez nasze biuro projek-j taszczyli rowerem skądś jakiś 
Iowę „Bibrohut“  w oparciu o i wypożyczony lewar. Jak kilo* 

Wzory radzieckie. | metrami brnęli „przez tą saha-
I Skoro dobrnęliśmy już na i rę‘‘ do jedynego telefonu. Jak
szczyt Wielkiego Pieca obejrzyj 
my sobie hutę z góry. Od stro 
nv południowej widzimy komi
ny siłowni — (to największy W 
rozmiarach’ obiekt na hucie). 
Obok wystające rury* turbo- 
dmuchaw — płuc wielkie
go pieca. To one doprowa
dzają powietrze do wnętrza 
pieca.

’Dalej — olbrzymie, szare, 
półokrągłe oczyszczalnie gazu, 
zbiorniki wodne, cala galante- 
ia konstrukcji, pomostów i po-

potem, gdy baza sprzętu dyspo
nowała już sporym majątkiem 
— on, ślusarz Kazimierz Pisa
rek walczył wraz z inżynierem 
Daukszą o sprawne działanie 
nowowprowadzonych pomp be
tonowych— i, o to, by ludzie 
w nie uwierzyli.

Spójrzmy tam. na most prze
ładunkowy. Potężny czerpak, 
posłuszny każdemu ruchowi rę
ki operatora — przesuwa się po 
nim. precyzyjne to i potężne. 
Ale ze stawianiem tego kolo-Du IUM1.TII uncji,. I J* • I ---  -

aestów o różnych kształtach, j sa było niemało kłopotu. Zmon 
Sieć rurociągów parowych, ga- j iowany na ziemi systemem blo

drobniejsze, szczegóły, a jest 
ich dziesiątki tysięcy, były z 
góry przewidziane, metodycz
nie ujęte harmonogramami i 
instrukcjami prowadzenia roz
ruchu. Posłużą teraz te do
świadczenia innym naszym 
wielkifn budowlom. Przydadzą 
się bardzo. Tak jak przydadzą 
się doświadczenia ludzi.

Młodzi inżynierowie, jak 
Lucjan Kępiński, Kazimierz 
Dauksza. Tadeusz. Arecki, czy 
były tokarz Stanisław Piotrow
ski, tu uczyli się szybkiego po
dejmowania ważkich decyzji — 
dowodzenia frontem robót.

Młodzi technicy Eugeniusz 
Piątkowski, Alfred Krawet, czy 
Stanisław Adamek kierowali 
robotami przewyższającymi ich 
fachowe przygotowanie. Uczyli 
się budować na budowie.

Tu starzy majstrowie jak 
Stanisław Śmieszek, Józef 
Dziadkiewicz czy Jaśkiewicz 
bili na głowę swoje życiowe re
kordy wydajności pracy.

Tu brygadziści Stanisław'Po
lak, W ilk, Tadeusz ’ Rozental, 
Stanisław Łatczak i wielu, 
wielu innych — wykazywali 
pracą, że piaski częstochowskie 
mogą szybko porosnąć stalą.

Tu cafe rzesze robotników 
uczyły się nowego fachu i świa
domości politycznej. Uczyli się 
przodować w pracy: tokarz Fry
deryk Ormańczyk. spawacz Pa
weł Opitek czy monter Karol 
Langer i wielu, wielu innych.

Tu kobiety (a pracowało ich 
przy budowie 700) uczyły się 
zawodu. Niejedna, umiejąca do 
niedawna tylko sierp w  ręku 
trzymać, doskonale dawała so
bie radę ze sprzętem zmecha
nizowanym.

Tu — wszyscy: od miernicze
go, który tym dzisiejszym g i
gantom miejsce wymierzał, do 
kierowcy samochodowego (bez
imiennego często bohatera bu
dowy) ■ żyli wielką, twórczą 
pracą, pracą orzącą grunt i  
świadomość ludzką.

Szmat drogi
Każdy zakład pracy, czy

plac budowy ma swoje specy
ficzne dźwięki, swoją melodię. 
Po jej prawidłowym brzmieniu 
oceniają fachowcy, czy wszy
stko w porządku. Wraz z uru
chomieniem turbodmuchawy 
wdarł się na budowę charak
terystyczny dla huty dźwięk — 
gwizd powietrza w potężnych 
rurociągach. Po tym gwiździe 
stwierdzają hutnicy, że piec już 
śpiewa,

W pomieszczeniu automatyki 
Wielkiego Pieca (IPOO automa
tów elektrycznych na 18 tabli
cach rozdzielczych) rozpoczy
nają praktykę przy ićh obsłu
dze dwie mlodp dziewczyny: 
Waientyna Biała, córka górni
ka z Wałbrzycha i Helena Jan
kowska z Częstochowy.

Obie pracują przy stoliku, 
ie ;

N o w y  W ie lk i  piec h u ty  im . Bo les ław a  B ieru ta .
Foto A. Nowosielski

notując dand' z tablic rozdziel
czych.

Jaki szmat d ro g i od ręcznego 
ładowania pieca! #

*
W jasnym słońcu stoi budo

wla. Z daleka widnieją na po
lach trójkąty snopów. Żniwa w 
pełni.

A budowniczowie kompleksu 
wielkopiecowego w hucie im. 
Bolesława Bierula przystępują 
do swych pierwszych „żelaz
nych żniw“ .

CELINA KULIK

P o p r o s i  u j o cl 6 u z p o w  i o t o w. • •
...Gdy się poczyna okrutny 

nikomu i niczemu nie prze
puszczający przednówek wy
chodzi bandos w dal za Pili 
ćę - rzekę w pszenne kraje. 
IV pustych wioskach kieleckich 
pozostaje jeno dziad srrupie- 
szaty, oślepła, kudłata baba, 
koślawiec, niemowa, lub obłą
kana latawica. Bywa wtedy, 
że opuszczone stary człowiek 
prosi się z głodu o śmierć jak
0 laskę.., — pisa! z goryczą i 
bólem syn i piewca kieleckiej 
ziemi Stefan Żeromski.

Taka bowiem, nie inna — 
gorzka, bojesna i tragiczna 
była prawda owych czasów, gdy 
nad głodną chleba, pracy i 
ludzkiego życia wsią kielecką 
panował niepodzielnie nieod
łączny towarzysz chłopskiej 
nędzy i zacofania — dwór, czy 
pałac magnacki.

Taka bowiem nie inna była 
prawda owych czasów', gdy na 
jednego członka rodziny chłop
skiej przypadało -w Kieleckiem 
poniżej pół hektara ziemi, a 
617 obszarniczych rodzin wła
dało obszarem o powierzchni 
blisko pól miliona hektarów.

Taka bowiem a nie inna by
ła -wstrząsająca, prawda owych 
czasów, prawda, której świa
dectwo zostawili» pojemnym 
także autorzy „Pamiętników 
chłopów'“ .

„Człowiek już nie jest wolny
1 nie wesoły, bo nad’ nim wisi 
nieraz coś strasznego'. N ie,ina
czej się dzieje i u innych. 
Wszędzie długu po uszy, p<> 
datków' zaległych po LOOn i 
3.000 zł. No'a jak żyje dziś 
bezrolny? Mieszka ich razem 
po kilka rodzin, dzieci u nich 
najwięcej. Chleba mało jedzą. 
Raz na dwa miesiące pieczywo.

, A tak cały dzień kartofle i 
i barszcz bez mleka. U domu 
i jest jak w chlewie. Co było z 
I poduszek czy coś .wartościowe- 
I go to sprzedane na ubranie i 
! żvcie. Dzieci w zimie siedzą 
ciągle-w domu, bo nie ma za 

| co butów kupić, w jednej pa- 
i rz.e chodzi ich ze troje. ...Dz.iś 
! na wsi gazet nie znają, o nau- 
! kę, czv różne rzeczy ku 1 tura 1- 
i ne nie dbają. Bó pierwsze to- 
j głód zaspokoić... światem idzie 
dla ludzi wsi nędza coraz gor- 

| sza, coraz ciaśniej się staje, 
i ludzie głodni i zda się, że ja- 
I kaś krzywdą się dzieje ludo- 
! w i“ .

Te slow'a niewprawna do pi- 
j gania ręka „gospodarza na ku- 
j pionym z zarobku gospodar
stw ie  dziesięciomorgowym w 
i powiecie opatowskim“ kreśliła 
w piętnastym roku budowania 

| Polski „mocarstwowej“  — w 
i roku 1933...

*I
Nie zapomniał i nie zapom-

I nj dawnv fornal z Gierczyc 
■¡czv Przeuszvna, małorolny go

spodarz z Brzezia, Miłkowa i 
i Bodzechowa tego, ze prze
znaczone mu .reformą hekta- 

j rv pszenicznej „pańskiej“ zie- 
j n’ii — początek nowego zy- 
j cja __ wytyczał robotnik z o- 
; strowieckiej huty. 
j Nie. zapomniał i nie zapomni 
¡mieszkaniec zrównanych z zie- 
! mia wsi przyczółka sandomier- 
: skiego lego 'dnia, kiedy zrozu
miał" że sprawa jego jutrzej- 

i szesm dnia — to nie. jest juz 
tylko jego własna sprawa. Wte- 

I dy właśnie mroźnego dnia zi
my 1945 roku wychodząc z 

: bunkra, który służył mu  ̂za 
¡mieszkanie zastał we wsi zoł- 
j nierzy w furażerkach o czerwo-

nej gwiazdce, żołnierzy, któ 
rzy wczoraj przynieśli wolność, 
a dziś — chleb i mąkę — dar 
radzieckiego narodu. A nie
co później otrzymał pieNv- 

Jsze ziarno na zasiew, pierw- 
i sze kredyty na odbudowę 
i leżącego w gruzach gospodar
stw a — od państwa, które by
ło już jego państwem — pań
stwem ludu 'pracującego.

Na tych to kamieniach wę
gielnych — sojuszu robotnl- 

{czo - chłopskim i przyjaźni ze 
¡Związkiem Radzieckim oparte 
— zaczęło rodzić się — nie
łatwo i nie bez walki — nowe 

| życie opatowskiego chłopa, 
j czy ostrowieckiego robotnika.

Gmina Bodzechów. Gmina,
| która przed rokiem 1939 znana 
| była w powiecie z szalejącego 
I tu bezrobocia. A że bezrobocie 
i panowało i w niedalekim 
Ostrowcu wyruszała o przed
nówku co roku w świat część 
tych, którym ojczysta ziemia 

, chleba rodzić nie chciała. Jed- 
jn i z węzełkiem na plecach usi- 
flówali przekonać stojących w 
| długim ogonku przed urzędem 
I pracv, że są niemniej.od tam
tych głodni. Inni — tacy jak 

I Sucharzewski pakowali dobytek 
jw  walizkę i jechali szukać 
| szczęścia na „saksach“ czy we 
j Francji, poza krajem, który im 
; ojczystym być nie chciał.

Sucharzewski ma dziś 4 ha 
¡własnej ziemi, ziemi niegdyś, 
obsząrniczej, dawno już żapom- 

jn ia ł jak smakują placki pie- 
j czonc ze zmarzniętych kartofli.
| Do Bodzechowa o wczesnych 
j godzinach rannych zajeżdża 
(„S tar“  zabierając ludzi do 
¡pracy, Gospodarze bodzechow- 
j scv korzystają z pomocy 6 
[żniwiarek, 6 młocarń i 4

motorów, w tegorocznej ak
cji siewnej zużyli 96 ton na
wozów sztucznych. Nie ma 
w gminie rodziny, by któryś z 
jej członków nie pracował w 
przemyśle.

Tak jest w Bodzechowie. A 
gdzie indziej?

Kiedy w Przeuszynie po- 
| wstała pierwsza w wojewódz- 
j twie kieleckim spółdzielnia pro
dukcyjna, .Gierczakowie ■wlaści- 

i ciele 2 'ha ziemi otrzymanych z 
reformy, a w dalekiej już prze- 

j szłości — robotnicy folwarcz
ni nie namyślali się nazbyt 
długo nad wyborem dalszej 
drogi życia. Ta droga zawiodła 
ich z zatęchłych, wilgotnych, 
prze I u d n ionych c z wór a ków
dworskich do pięknego domku
0 dwóch słonecznych pokojach 
a kuchnią, do elektryfikacji, do 
corocznie większych plonów na- 
wspólnych polach, stałego 
wzrostu dobrobytu. Ta droga

[zawiodła troje dzieci Janiny 
[ Gierczakowej do przedszkola,
1 córkę folwarcznego niegdyś ro
botnika Józefę Grelewską do

| gimnazjum ogólnokształcącego, 
ja byłego fornala Antoniego 
j Pobrotyna na stanowisko. księ- 
| gowego spółdzielni. Ta droga 
¡zawiedzie ich do socjalizmu...

...A w niedalekim Brzezin 
I średniorolny gospodarz Szy
mon Dulny opowiada, jak to 

| ostatnią, krowę w tamte przed
wojenne lata musiał sprzedać, 

j by wystać chorą żonę na le - 
¡ozenie do Buska. Szymon 
Dulny jest dziś posłem na Sejm 

i Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
j.wej, najstarszy jego syn — J?- 
1 rzy — ukończył właśnie Wyż- 
! szą Szkołę Pedagogiczną, dru- 
[g i z kolei — Stefan — jest 
i przodownikiem nauki w Aka

demii Sztuk Plastycznych w 
Krakowie, córka — Barbara
jest absolwentką Liceum Che
micznego, czworo pozostałych 
chodzi do szkoły podstawo
wej...

*
Jeżeli spojrzysz wstecz na

przebytą drogę, widzisz jasno 
— kiedy bruk Ostrowca zbryz- 
gala w 1926 roku prz.elana 
prz.ez policję robotnicza krew,

' kiedy w 1943 i 1944 roku gi
nęli w Wólce Bodzechow- 
skiej: i Czerwonej Górze be
stialsko przez NSZ torturowani 

i synowie polskiego, ludu, boha- 
j terscy żołnierze Armii Ludowej, 
kiedy w 1945 roku padały zza 
węgla strzały skierowane w 

1 najlepszych ludzi partii —• jed- 
! ria tym kierowała ręka. Była to 
j ta sama ręka, która później 
I próbowała unieruchamiać mon- 
i towane w mozole i trudzie 
przez ostrowieckich Robotni
ków maszyny, próbowała nie 

¡dopuścić do odbudowy zakła- 
j dów przejętych przez prawych 
: właścicieli. Ręka, wroga Judu i 
narodu polskiego.

Ale że klasy robotniczej bu
dującej pod przewodem swej 
partii lepsze, szczęśliwsze ju- 

i tro dla świata pracy nie mo
gą pokonać ani strzały zza” 

! węgla, ani eksplozje w zakła
dach, że nie mogą zahamować 
jej zwycięskiego marszu kłody 
za jdolary rzucane pod nogi — 
dźwigał się z gruzów Ostro
wiec i jego serce — huta.

Cóż mówić o tym trudnym,
I ale piękrtym okresie. Cieka
wych — a jest czego być cie
kawym — można odesłać do hi
storii walki ostrowieckich hut
ników o odbudowę i uruchomie
nie huty, uwiecznionej na kar
tach znanej powieści Hamery.

My powiedzmy lepiej o tym, 
że zjawisko bezrobocia ustą
piło zjawisku niedoboru rąk

roboczych, że nakłady in
westycyjne wzrosły 5-krotnie, 
powierzchnia urządzeń so
cjalnych dla pracowników 
przemysłowych — 14- krot
nie. Powiedzmy o tym, że w 
1939 roku szkołę podstawową 
kończyło zaledwie 60 procent 
uczniów, obecnie zaś koń
czy praw ie. 100 procent, że 
liczba uczących się w szkołach 
średnich wzrosła 3,5-krotnie 
(mimo, że Ostrowiec liczy o 
7.000 ludności mniej aniżeli 
przed wojną), a młodzieży stu
diującej na wyższych uczel
niach — 7-krotnie. Powiedzmy 
wreszcie i o tym, że z sieci wo
dociągowej przed wojną ko
rzystało 500 mieszkańców, a 
dziś 9.200, że wybudowano 
2.100 nowych izb mieszkalnych 
i wyremontowano 1.456 izb.

Powiedzmy wreszcie o tym, 
czełgo w cyfrach bezpośrednio 
zamknąć się nie da, że sojusz 
robotniczo - chłopski to w 
Ostrowcu pojęcie jak najbar
dziej konkretne. Powiedzmy o 
tym, że umacnianie tego so
juszu zrodzonego we wspólnej 
walce w szeregach Armii Lu
dowej, we wspólnej walce z 
wrogiem klasowym usiłującym 
sabotować reformę rolną i ne
gować prawa robotnika, do je
go warsztatu pracy — jest 
przedmiotem stałej, codziennej 
troski organizacji partyjnej 
huty.

Nieraz już próbował 1 nie
raz jeszcze będzie próbował 
wróg ten sojusz poderwać. 
Walka klasowa na wsi opatow
skiej przebiega przecież nie 
inaczej niż gdzie indziej. Ale 
partia oddanych sprawie ostro
wieckich robotników, stoi na 
straży zdobyczy mas pracu
jących.

*
Powiał opatowski. Powiat, 

gdzie w okresie międzywojen

nym ilość bezrobotnych (nie l i 
cząc Ostrowca i ukrytego bez
robocia na wsi) wynosiła ok. 
4 tys. osób, gdzie przeważają
ca większość szkół to były 
szkoły 3-ocłrjziałowe o 1 nau
czycielu, gdzie około 14 tys. 
ludzi nie umiało czytać ani pi
sać, gdzie istniały jedynie 3 
punkty lecznictwa otwartego i 
szpital 80-lóżkcwy, gdzie do
brodziejstwo energii elektrycz
nej znało jedynie 6 wsi. Po
wiat gdzie w wyniku działań 
wojennych całkowicie zostało 
zniszczonych 240 wsi’, to zna
czy 12.800 gospodarstw.

Dziś w tym powiecie 1.850 
rodzin bezrolnej służby fol
warcznej dzięki reformie otrzy
mało ziemię.

Dziś w tym powiecie nie
znajdziecie-wsi, gdzieby ktoś 
z rodziny nie pracował w prze
myśle.

Dziś w tym powiecie ilość 
szkół o 4 nauczycielach jbst 
dwukrotnie wyższa od przed
wojennej, analfabetyzm stal 
się odległym wspomnieniem, 
ilość przedszkoli zwiększyła się 
ośmiokrotnie, a ilość tomów 
książek w bibliotekach z 762 w 
r. 1945 wzrosła do 70 tys.

Dziś w tym powiecie jest 14 
punktów położniczych, 4 izby 
porodowe, 6 ośrodków zdrowia, 
szpital o, 135 łóżkach, stacja 
sanitarno - epidemiologiczna, 
pogotowie ratunkowe wyposa
żone w 3 sanitarki, 4 punkty 
lekarskie,'i poradnia przy za
kładach pracy, dom opiekuń
czy dla starców.

Dziś w tym powiecie są 2 
Państwowe i 22 Gminne Ośrod
ki Maszynowe, nauczaniem z 
zakresu upowszechniania wie
dz)? rolniczej objętych jest 38 
gromad, zelektryfikowano 49 
wsi (osiem razy więcej niż do 
r. 1939),

Dziś w tym powiecie kilkuset 
członków spółdzielni produk
cyjnych kroczy w pierwszym 
szeregu budowniczych nowego 
życia wsi polskiej.

A gdyby zdarzyło się wam 
kiedyś zajechać do gromady 
Miłków — zwykłej gromady 

i — jednej z wielu podobnych — 
położonej przy szosie Ostro
wiec. — Opatowy nie zdziwcie 

¡się, jeśli mówiąc o minionych 
dziewięciu latach powiedzą 
wam przede wszystkim o awan
sie społecznym.

Bo awans społeczny M iłko
wa to nie tylko fakt, że w' cią
gu tvch 9 lat wyszło stąd 4 

| oficerów WP, inżynier, lekarz, 
nauczycielka, technik, 5 dzia
łaczy społecznych i 2 mlodzie- 
żowyh, że do szkół średnich i 
wyższych uczęszcza 25 mło
dych miłkowuan.

Awans społeczny Miłkowa 
¡to awans zacofanej niegdyś 
1 gospodarczo wsi. Aw’ans spo- 
j ieczny Miłkowa iak i reszty 
i wsi powiatu opatowskiego, to 
j rozwój rolnictwa, oświaty, po- 
| prawa warunków zdrowotnych, 
najszerszych rzesz pracujących 
wsi.

Awans społeczny Miłkowa I 
powiatu opatowskiego to szero- 

| kie perspektywo' rozwojowe. To 
¡regulacja rzeki Kamieijnej. prze
budowa węzła kolejowego i 
budow'a nowej lin ii kolejowej 
Kielce, — Lublin, roboty rae- 

j lioracyjne, elektryfikacja dal- 
I szych gromad, budowa szkół i 
j dróg.

A przecież powiat opatowski 
! to po prostu jeden z 267 po
wiatów kraju, którego naród 
zwycięsko pokonując trudności 
wznosi gmach dobrobytu • — 

j ginach socjalizmu.

ALICJA SOLSKA
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S E R C E  P O L S K I  L U D O W E J  -  S O C J A L I S T Y C Z N A  W A R S Z A W A

dową Warszawy. I tu w caiej 
peini ujawniły się nam niewy
czerpane bogactwa polskiego 
budownictwa narodowego, któ
re legio u podstaw architektury

Braterska przyjaźń
Lew Rudniew

R zeczywisty Członek A kadem ii A r c h ite k tu r y  ZSRR, laureat Nagrody
Stalinowskiej

Niedawno moskiewscy archi-1 rżeniu projektu tej budowy, 
tekc.i serdecznie żegnali grupę [ Staraliśmy się włożyć w pro
polskich architektów — dro- jekt całą naszą wiedzę, cale do- 
gich gości bawiących w stoli- i świadczenie nagromadzone 
cy radzieckiej'. Widzieliśmy z : przez radziecką architekturę, 
jakim zainteresowaniem nasi{ aby ten gmach wystrzelający 
polscy koledzy zapoznawali się białymi masywami swych pię- 
z radzieckim budownictwem j ter w warszawskie niebo, od- 
miejskim, przyswajali sobie j powiada! wielkiej i szlachetnej 
doświadczenia naszych archi-j przyjaźni naszych narodów, 
tektów, budowniczych wprowa- aby nosił w sobie cechy zbli- 
dzających w życie wspaniałe; żającego się komunizmu, 
piany twórcze. : Zanim przyjęliśmy ten lub in-

Swego czasu polscy koledzy j ny wariant i ostatecznie usta- 
opowiadali mi, że po wojnie a-1 biliśmy architekturę budowy, 
merykańscy architekci prz'epo- j długo i dokładnie poznawaliś- 
wiadali, że jakoby trzeba bę-jmy specyfikę polskiego budow- 
dzie co najmniej 15 lat tylko ] nictwa. Sięgaliśmy do polskiej 
na to, żeby odgruzować dziel-1 sztuki narodowej, zwiedzaliśmy 
nice wysadzonych w powietrze j polskie miasta, radziliśmy się 
i zburzonych \v  Warszawie ; polskich architektów, szczególo- 
domów, że i pół wieku nie j wo zapoznawaliśmy się z odbu- 
wystarczy, żeby na nowo od
budować stolicę Polski. Oczy
wiście ci niewydarzeni proro
cy nie mogą zrozumieć do cze
go zdolny jest wolny naród, po
dobnie jak nie zrozumieją i nowej  Polski. 
c.zvm jest Warszawa dla ser-, „  , .
ca każdego Polaka. I ,aułorU  ProJektu + war-

_  ,  , , ,  . . .  t szawskiego Pałacu Kultury iRylem w Warszawie i wL kj 0* ra • na ‘ba.
działem jak zakasawszy ręka-1 n’ajb*;rd2iej ^przodujących 
wv buchną Polacy swoją sto- , , . j  , J , r  * u,,
lic?. Widziałem jak nowa j doświadczeń radzieckiego bu-
Warszawa powstaje ze zgliszcz dowmctwa miejskiego starahs- 
i ruin szeroko rozpościeraiąc się równocześnie brać pod 
swoje potężne ramiona. \V i-1 uwagę dziedzictwo polskiej-ar- 
dzialem, jak zmieniają się za- j chitektury przepiękne wzoi> 
rilki i ulice, jak nędzne lepian- polskiej sztuki narodowej. Za- 
ki ustępują miejsca monumen-1 aprobowanie naszego projektu 
ta!nvm zespołom wielopiętro- przez Rząd Polski, przez szero- 
wvch gmachów, jak rozprze-i kie masy pracujące Rzeczypo- 
strzeniają się zielone piasz- spolitej daje nam ogromną 
czvznv ogrodów i parków te- twórczą satysfakcję. Szczęśliwi 
go wspaniałego miasta. T u- jesteśmy, żę radziecka architek- 
cieszvlo mnie jako architekta, tura przyniosła w darze naro
że nasi przyjaciele iączą gi-jdow i polskiemu przodujące idee 
gantyczny rozmach robót bu- \  architektoniczne, które zrodziły 
dowianyćh z niebywale troskli- j się w praktyce gigantycznego 
wym i serdecznym stosunkjem i budownictwa .kraju socjalizmu, 
do tradycji architektury naro- Tq samo uc2UcJe dumy j ra.
dowe, i z współczesnym, do- odczuwają architekci i in-
świadczeniami monumentalne-,. . . cno
go budownictwa miejskiego.! zynierowie, pracujący w spe- 
Wvmownvm świadectwem tegojcjain.e powołanym w Moskwie 
jest Plac Konstytucji, zbudo- ^rządzie projektowania ha
wany w centrum stolicy P o l- j d™ y Pałacu Kultury , Nauki; 
ski, odbudowane i zrekonstru- \.robotnicy zakładów moskiew- 
owane wnętrze budynku sej- skich, którzy wysyłają d.a war- 
mu, radujące wzrok dokładno- szawskiej budowy najlepsze ma- 
ścią i szlachetnością proporcji, j szyny i urządzenia; robotnicy 
gmach Teatru Wielkiego, Opery ] zakładów automobilowych w 
i Baletu — jedno z najpięk-j Mińsku, którzy wysyłają^ do 
niejszych dziel polskiego klasy-, Warszawy potężne ciężarówki; 
cvzmu,' starodawny Ogród Sa- | robotnicy Uralu i Ukrainy, Sy- 
ski, znowu nęcący warszawian | berii i Powołża, wykonujący 
swą szmaragdową zielenią... !przedterminowo zamówienia bu-

Radośńie było widzieć, że downiczych; kolejarze kolei ra- 
Warszawa żyje, oddycha bu-1 dzieckich, którzy przewożą bez 
dową, że odradza się wysil opóźnienia pociągi ciężarowe z

Święta lipcowe budowniczych stolicy

kiem całego kraju, całego/na
rodu, który pragnie widzieć 
pierwsze miasto swojej Ojczyz- 
n

napisem „Warszawa PKiN“ .
Ludziom radzieckim przyjem

nie jest wiedzieć, że swoją twór- 
nv jeszcze piękniejszym, wspa- I Czością i pracą pomagamy bu- 
nialszym, jaśniejszym .! dować i upiększać stolicę brat-

j niej Polski.kim jasnvm, jak życie nowej 
Polski. ' .

f  , . . . Będziemy więc nadal rozwi-rudzie radzieccy szczę-' e 3 -
narodzi- Mać 1 umacniać przyjaźń na- 

■ I szych narodów, braterstwo za-
Mv,

śliw i jesteśmv, że w
nach nowej Warszawy jest . i , . , . ,
nasz wkład, wkład ‘wiernych i dzierzgn.ęte i utrwalone na po-
przyjaciół. Jak uosobienie ‘ te j | lach bltew, ‘ w Pokojowej twór- 
przyjaźni, jak symbol wielkiego | czeJ Pra%c>'- 
braterstwa polskiego i radziec- j \\r imieniu całego twórczego 
kiego narodu, nad dumną i kolektywu architektów,-łnżynie- 
szczęśliwą Warszawą wyrasta j r(jWj konstruktorów biorących 
wielopiętrowy gmach Pałacu j  u d z j a j vv budowie Paiacu Kul- 
K-ultury i Nauki imienia Stalina, j j-ury j [yjaukj gorąco i serdecz- 

Przypadl mi wraz z grupą j nie pozdrawiam _ wolny naród 
radzieckich budowniczych za-; polski w dniu święta narodo- 
szczyt uczestniczenia \v  two- Iwego — święta Odrodzenia.

Tegoroczny 22 lipca w War
szawie stoi pod znakiem Ryn
ku Starego Miasta. Tam od 
miesięcy i tygodni ciągnie lud
ność po pracy i w dni świą
teczne, tam zdążają dzisiaj tłu 
my warszawiaków i gości z 
całego kraju, aby obejrzeć ko
chane Stare Miasto.

Czemuż się tak dzieje, że 
budowa pierwszej części Trak
tu Starej Warszawy stała się 
tak wielkim wydarzeniem w 
życiu ludności Warszawy i 
Kraju. Wiele jest ku temu po
wodów. Pierwszy — najbar
dziej wyczuwalny —- to ten, że 
gotowa część Traktu Starej 
Warszawy jest po prostu bar
dzo piękna, barwna, pełna ra
dości życia. Drugi — to słusz
ne i zrozumiałe przywiązanie 
ludzi do. najstarszej części sto
licy całkowicie niemal zrówna
nej z ziemią przez okupanta hi
tlerowskiego, pełnej tradycji 
kultury narodowej i walk re
wolucyjnych. A ostatni —- choć 
niemniej ważny to fakt, że 
te stare kształty, twórczo na
wiązujące do dorobku kultury 
wieków minionych, wyrażają 
dziś sobą nową treść nowego 
życia zarówno mieszkańców 
tych pięknych kamieniczek jak 
i mieszkańców miasta, zbiera
jących się na Rynku, na staro
miejskich uliczkach, w skle
pach, kawiarniach, muzeach. 
Nierozerwalna jedność tych 
dwu czynników — oto głęboki, 
uzasadniony powód do dumy 
narodowej.

Pełne jasności zrozumienie ; 
tych czynników przez klasę ro- i 
botniczą, przez jej Partię i 
Rząd spowodowały, że poczy- j 
nająć od pierwszych dni odbu
dowy Warszawy sprawa odbu- j 
dowy Starego Miasta zestalaj 
postawiona jako jedno z waż
nych zagadnień odbudowy 

j Warszawy. To warszawska or- 
] ąanizacja partyjna zmobilizo- 
wala wszystkich członków par- j 
tii do odgruzowania Rynku w 
1946 r. To Przewodniczący 
Partii towarzysz Bierut osobi
ście brat udział w tej pracy, 
To na polecenie Partii Kolektyw 
Biura Odbudowy Stolicy, a w 
szczególności Wydział Archi
tektury Zabytkowej B.O.S. pod 
kierownictwem prof. dr. Jana 

| Zachwatowicza z petną ofiar
nością, od pierwszych doslow- 

I nie dni wyzwolenia, zajął się 
! pracami zbierania ocalałych 
1 fragmentów starych kamienic, 
odtwarzania rysunków i przy- 

j gotowywąnia projektów. To 
j zbudowanie Trasy W-Z na mo- 
j cy decyzji Rządu i Partii dało 
j życie tej części miasta, chro- 
j niąc ją jednocześnie od nad
miernego potoku ciężkiego 
transportu tranzytowego. To 
referat towarzysza Bieruta z 
3 lipca 1949 roku na Warszaw
skiej Konferencji Partyjnej po
stawił konkretne zadanie odbu
dowy Starego Miasta jako 
dzielnicy mieszkaniowej. I 
wreszcie, dzięki szerokiej dys
kusji wśród architektów war
szawskich, dźięki wielokrotnym 
wytycznym dawanym projek
tantom Traktu Starej Warsza
wy przez Rząd, uniknięto błę
dów mechanicznej rekonstruk

cji średniowiecza, z jego mrocz
nym nastrojem, błędów wy
izolowania jednej z najwarto
ściowszych części miasta od 
całości budującego się miasta, 
całkowitego oddzielenia sztucz
nie na now.o wzniesionymi mu- 
rami nurtu życia Starego A4ia- 
sta od życia budowanego mia
sta socjalistycznego. Zrozumie
nie tych wytycznych przez pro
jektantów, samokrytyczny sto
sunek do błędów, pomógł im w 
osiągnięciu takiego efektu, któ
ry dziś podziwia cal}; naród.

Ten wielki trud i wiedza ar
chitektów, przetworzone, przez 
wspaniałą załogę robotników 
budowlanych, rzemieślników, 
majstrów, techników, inżynie
rów, w ścisłej współpracy z 
twórczą myślą i dziełem arty
stów plastyków, w skończony 
zespół architektoniczny, nie 
mógłby zagrać dziś tak wspa
niałym akordem, gdyby nie 
byl nieodłączną częścią wielkie
go budownictwa socjalistycznej 
Warszawy. Nieśposób byłoby 
go tak odczuć, zrozumieć i po
kochać, gdyby nie powstawały 
jednocześnie mieszkania na 
Mtynowie, Kole, Okęciu, Ocho
cie, Mokotowie, Żoliborzu, Bie
lanach, na Pradze, Grochówie, 
Sielcach, Muranowie, Mirowie’, 
Nowym' Ssiecie, Nowotki i 
MDM-ie. Gdyby nie budowała 
się jednocześnie Huta Warsza
wa, Elektrociepłownia, FSO i 
dziesiątki innych zakładów 
przemysłowych: Gdyby nie re
montowało się w tym czasie 
dziesiątków tysięcy izb na da
lekich przedmieściach i tere
nach przyłączonych. Gdyby nie 
budowało się jednocześnie dzie
siątków gmachów wyższych 
uczelni, instytutów naukowych, 
szkól, przedszkoli, żłobków, 

| szpitali, ośrodków zdrowia. 
Gdyby nie prowadziło się w 
tym czasie wielkich robót kole
jowych, energetycznych, drogo
wych, instalacji podziemnych 
i komunikacji.

I wreszcie; niejako symbo
lem socjalistycznego budowa
nia Warszawy jest fakt, że w

Józef SUjolin
Naczelny A rc h itek t W arszaw y, lau rea t N agrody FaAstwoweJ H

tym samym czasie, w sąsiedz
twie nieomal Staromiejskiego 
Rynku, w sercu współczesnej 
Warszawy, powstaje wspaniały 
gmach, wznoszony rękami bu
downiczych komunizmu i my
ślą twórczą architektów ra
dzieckich, przetwarzającą wspa
niale tradycje’ architektury pol
skiej — również, i tej z Rynku 
Staromiejskiego — wielkodusz
ny dar bratnich narodów 
Związku Radzieckiego, Pałac 
Kultury i Nauki imienia Józefa 
Stalina.

Ta budowla oddana Nauce, 
Kulturze i młodzieży jeszcze 
nie będąc ukończona, już stała 
się symbolem Warszawy i naj
znaczniejszym jej gmachem. 
Obserwujemy niezwykły efekt 
budynku wysokościowego pole
gający na tym, że oglądany, z 
bliska jest lekki i nie przytła
cza swą. wysokością i bryłą, a 
jednocześnie widać go ze wszy
stkich stron, z dróg, pól i łąk 
w promieniu 30—40 km.

Niemałą wykonali robotę 
wspaniali radzieccy budowni
czowie, którzy w bratniej 
współpracy z polskimi-robotni
kami i rzemieślnikami gmach 
ten ku niebu wznoszą. Trudno 
sobie wprost wyobrazić, że 
równo rok temu 21 lipca 1952 
roku pierwszy beton poszedł do 
fundamentów, a dziś budynek 
osiągnął już wysokość około 
100 metrów, do Tcońca zaś roku 
konstrukcja jego, zmontowana 
będzie w całości do wysokości 
224 metrów.

Jakże dobrze już znajomy 
każdemu mieszkańcowi War
szawy widok czterech coraz 
wyżej samowznoszących się po
tężnych dźwigów będzie się 
zmieniał w najbliższych mie
siącach, jako że. wraz ze zwę
żaniem się smuklej bryły ilość 
tych dźwigów zmniejszy się do 
dwóch, aby wreszcie na samym 
szczycie pozostał jeden, które
mu przypadnie zaszczytna rola

zmontowania najwyższych czę
ści budynku, i wieńczącej' go 
iglicy.

W tym krótkim okresie czasu
budowniczowie radzieccy, a 
wielu z nich to bojownicy o 
wolność Warszawy i Polski w 
szeregach Armii Radzieckiej w 
latach drugiej wojny,światowej, 
wykonali przeszło ćwierć m i
liona m3 robót ziemnych, prze
szło 50.000 m3 betonów i żela- 
zobetonów, ułożyli około 60.000 
m3 murów, wykonali przeszło
50.000 m5 tynków, ułożyli na 
elewacjach budynku przeszło
12.000 m! płyt ceramicznych i 
kamienia, no i — co najważ
niejsze — zmontowali około
17.000 ton konstrukcji stalowej, 
co jest przeszło 3 razy więcej 
niż konstrukcja całego mostu 
Śląsko-Dąbrowskiego.

Te doskonale wyniki za
wdzięczają radzieccy budowni
czowie'przede wszystkim wspa
niałej szkole budownictwa so
cjalistycznego ZSRR. charakte
ryzującej się przede wszyst
kim świadomą pracą człowie
ka i opanowaniem nowoczesnej 
techniki. Dziś budowniczowie 
Pałacu Kultury- i Nauki od
wiedzają często budowniczych 
Traktu Starej Warszawy, cie
szą się ich sukcesami i szyku
ją się sami do swojego 22 lipca 
za 2 lata.

W tym samym czasie, gdy 
aichitekci radzieccy i caty 500 
osobowy kolektyw Biura Pro
jektowego P.K. i N. w Moskwie 
ofiarnie, pracuje nad ostatnimi 
projektami wspaniałych wnętrz 
Paiacu Kultury i Nauki, gdy 
c.aly swój talent i wiedzę odda
je dla piękna Warszawy, archi
tekci warszawscy pracują nad 
projektem otoczenia Pałacu 
Kultury i Nauki — nad placem 
Stalina, którego realizację, ro
botnicy budowlani już rozpo
częli.

Niemało trzeba będzie wło
żyć'wysiłku i trudu, aby spro

stać ciężkiemu zadaniu zapro- 
-jektowania i zbudowania oto
czenia, które by harmonizowało 
ze wspaniałą architekturą Pa
iacu Kultury i Nauki, które by 
organicznie wiązało się z cało
ścią miasta i które dałoby w e- 
fekcie największy plac Warsza
wie a zapewne i w Polsce (dla 
porównania — plac ten w swej 
głównej części będzie większy 
sześciokrotnie od placu Konsty
tucji). Głównym zadaniem jest 
to, aby zbudować plac, który 
odpowiadałby wszystkim swoim 
różnorodnym funkcjom i był 
dogodny i przyjemny dla ludzi 
zarówno w dni powszednie jak 
i w dni świąteczne. Chodzi o 
to, żeby mieszkaniec miasta po
dziwiając monumentalność Pa
łacu i wielkiego placu manife
stacji narodowych czui się jed
nocześnie. dobrze w cieniu drze
wa na ławce w otaczających 
Pałac parkach (każdy wielkoś
ci parku Ujazdowskiego), roz
brzmiewających zabawą mło
dzieży i dzieci. Chodzi o to, aby 
plac ten stal się dumą narodu, 
a wraz z Pałacem Kultury i 
Nauki — symbolem wiecznej 
przyjaźni narodu polskiego z 
narodami Związku Radzieckie
go, symbolem Socjalizmu i per
spektywy Komunizmu.

W zatwierdzony już przez 
Rząd projekt placu jest włożo
na wielka praca twórcza setek 
architektów polskich i architek
tów radzieckich autorów pro
jektu Pałacu, która znalazła 
swój wyraz w wielu projektach 
konkursowych, dyskusjach kry
tycznych, ocenach, konsulta
cjach. Obecnie powołany przez 
Rząd dwunastoosobowy zespól 
autorski architektów warszaw
skich opracowuje szczegółowe 
projekty.

Przedmiotem miłości 1 dumy 
całego narodu jest nie tylko o- 
braz miasta powstającego z 
popiołów w jakże coraz to pięk
niejszych nowych formach, ale 
jest nim przede wszystkim fakt, 
że w tym mieście ludziom żyje

T a k  będzie w y g lą d a ł  p lac S ta l ina  w  1955 ro k u

się coraz lepiej, po nowemu.
Ze zakład pracy w tym mieście 
daje warunki pracy zdrowej i 
przyjemnej, że w mieszkaniu 
nowoczesnym zaopatrzonym w 
ciepło, wodę, elektryczność, gaz, 
mieszka się dobrze. Ze dzieciom 
jest dobrze w szkole, żłobku 
czy przedszkolu, że jest gdzie 
wypocząć po pracy w parku, 
czy na skwerze, że jest gdzie 
znaleźć rozrywkę kulturalną.

Ale ta miłość nie jest ślepa.
Umie widzieć dobro i piękno 
aie i zio — spadek kapitalizmu, 
■okupacji i zniszczeń, którego 
jeszcze jest niemało.

Dla iluż jeszcze tysięcy ludzi 
w Warszawie warunki mieszka
niowe są gorzej niż ciężkie, a 
sprawa uzyskania mieszkania 
jest jeszcze najważniejszą ży
ciową sprawą. Ileż to jeszcze 
ludzi traci czas i siły na ucią
żliwe przejazdy miejskimi środ
kami komunikacji. Ileż to ludzi, 
nawet w nowych osiedlach, 
musi jeszcze mieszkać na nie
uporządkowanym terenie, łykać 
kurz, lub brodzić w błocie, dale
ko chodzić po zakupy. Ileż to 
dzieci i młodzieży musi jeszcze 
ciągle chodzić do szkoły na 
dwie zmiany. Państwo zrobiło 
olbrzymie wysiłki aby zaspo
koić najpilniejsze potrzeby lud
ności stolicy, w tym — przede 
wszystkim potrzeby mieszka
niowe. Są w tej dziedzinie ol
brzymie osiągnięcia. Nie moż
na jednak ani na chwilę tracić 
z oczu tych wszystkich potrzeb, 
których niezaspokojenie utrud
nia życie tej bohaterskiej lud
ności Warszawy, która buduje 
miasto swoje i całego narodu, 
która tworzy wielki przemysł, 
która uczy się i wychowuje no
we pokolenie. Trzeba będzie 
może nawet kosztem pewnego 
zwolnienia budownictwa two
rzącego piękne place i arterie 
Śródmieścia Warszawy, — 
budować więcej mieszkać 
na terenach niewymagają- 
cych trudnego, kosztownego I 
długiego budownictwa; — bu
dować w oparciu o projekty ty-* 1 
powe i o typowe elementy bu* 
dowlane. Da to ludziom dobro* 
byt i radość dalszego budowa* 
nia swoich wspaniałych reali
zacji, swojego Metro, Teatru 
Wielkiego, mostów, bulwarów 
nadwiślańskich, parków i sta
dionów, muzeów — swojego 
ukochanego miasta.

Naprzód więc do nowych lip
cowych świąt budowniczych 
Warszawy! Do budowy tysięcy 
mieszkań i szkól dla ludności 
pracującej stolicy! O peine za
kończenie Traktu Starej War
szawy na dziesięciolecie Odro
dzenia' Polski — 22 Lipca
1954 roku.

Do owego pięknego dnia 10- 
lecia odbudowy Warszawy — 
22 lipca 1955 roku, dnia, w 
którym setki tysięcy, przeszło 
milionowej już wówczas War
szawy, przyjdą manifestować 
triumf pokoju i socjalizmu na 
plac Stalina, przed pomnikiem 
Stalina, u stóp Paiacu Kultury 
i Nauki imienia Józefa Stalina.

O dbudowa Starego M iasta w  W arszawie
Dzień 22 Lipęa przynosi nam i 
roku podsumowanie wysil- [ 

w i osiągnięć w dziele odbu- 
wy i przebudowy kraju, a j 
tnocześnie stanowi uroczysty 
mient zakończenia na ten 
laśnie dzień budowli, ozna- j 
ających dalszy krok w dziele j 
dowy socjalizmu. Warszawa j 
roku przeżywa w ten sposób 

dosny dzień nowego zwycię- 
wa pokoju i pracy.
Pamiętne są nam dni znaczo- 
• mostem Poniatowskiego, 
•asą W—Z, Placem Dzier- 
oskiego, MDM, wytycza- 
ce drogę, na której w wytę- 
mym twórczym wysiłku pow-1 
a je odrodzona do nowego ży-j 
a stolica Polskiej Rzeczypo- 
sol ¡tej Ludowej.
W tym roku czcimy święto 

! Lipca w Warszawie ukończę- j 
ern pierwszego etapu Traktu | 
tsrei Warszawy z Rynkiem; 
tarego Miasta. A więc tyrn ra-1 
;rn nie most, nie wielka trasa, | 
ie nowy plac, lecz cicha dziel- j 
ica, najstarsza część miasta, 
akt ten posiada głęboką wy- j 
Iowę, i jest istotną cechą na- j 
:ej nowej drogi.
Kiedy w roku 1945 ruiny j 
zgliszcza Warszawy decyzją 
ządu Polski Ludowej zostały 
•yznacżone jako miejsce odbu-j 
owy i budowy stolicy nowego 
jej a I ¡stycznego państwa, niej 
,-lko względy, zachowanych | 
■artości ekonomicznych: pew-l

Prof. Jan Zachwatowicz

cz ło n e k -kó re sp o n d e n t P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k , la u re a t N a g ro d y  
P a ń s tw o w e j I  s topn ia

nych urządzeń, dróg, ulic, ka
nałów i kilku obiektów, lecz 
również historyczne znaczenie 
miasta i wola narodu, tak wni
kliwie odczuta przez Rząd, były 
podłożem tej bohaterskiej wów
czas i jakże słusznej, naprawdę 
historycznej decyzji. W ten spo
sób budując nową socjalistycz
ną stolicę wyzyskano w niej i 
włączono do nowego życia to co 
było wartościowym dorobkiem 
jej przeszłości, zgodnie z zasa
dą rozwoju socjalistycznej kul
tury, opierającej się o postępo
we tradycje i twórczo wyko
rzystującej dorobek ku ltury ‘ na
rodowej. Dlatego wróciły do ży
cia, w Warszawie piękne zabyt
kowe zespoły urbanistyczne No
wego Światu, Krakowskiego 
Przedmieścia, dlatego odbudo
wano bezcenną architektoniczną 
perlę — Stary Gdańsk a w 
dalszych pracach nad odbudową 
i przebudową naszych miast, 
wraz z rozwojem naszej gospo
darki wartościowe dzielnice i 
zespoły zabytkowe uzyskują 
z powrotem swą zniszczoną lub 
zniekształconą świetność archi
tektoniczną, dając zarazem po
prawę warunków życia miesz
kańcom odbudowanych miast.

Odbudowa Starego i Nowego 
Miasta w Warszawie poprowa

dzona została zgodnie z progra- 
! mem wynikającym z ogólnego 
i planu miasta, jako dzielnic 
j mieszkalnych, wyposażonych we 
j wszelkie urządzenia niezbędne 
| dla nowoczesnego miasta przy 
zachowaniu zarówno ogólnego 

I charakteru dzielnicy z jej placa- 
| mi i wąskimi ulicami, jak i wy- 
j razu architektonicznego po- 
I szczególnych domów. Zwarta
I zabudowa została rozluźniona 
przez usunięcie oficyn, zmniej
szenie głębokości zabudowy, 
przede wszystkim jednak przez 
wyburzenie dobudówek i nad
budówek, które powstały tu w 
okresie kapitalistycznym, w dą
żeniu do maksymalnego wyzys
kania parcel. Przez te wyburze
nia i oczyszczenie uzyskano 
wewnętrzne dziedzińce, na któ
re weszła zieleń i słońce. Naj
większe trudności nastręczały 
pod tym względem bloki pomię
dzy ulicami Piwną i Świętojań
ską 'ze względu na ich wąskość, 
która zmuszała do znacznego 

I zmniejszenia głębokości zabu- 
! dowy oraz wnikliwej analizyiw.ej
j rozlokowania pomieszczeń mie- 
| szkolnych. . W Rynku Starego 
Miasta i otaczających ulicach 
zachowa! się pomimo.-ogólnego 
zniszdzęnia budynków szereg 

i przyziemi ze sklepionymi sie

niami i przejściami na dziedziń
ce. Sienie te jak i charaktery
styczne klatki schodowe z gór
nym oświetleniem zostały za
chowane oddając wiernie formę 
domu mieszkalnego XVII wie
ku. Mieszkania jednak i ich 
wyposażenia są w pełni dosto
sowane do nowych potrzeb ży
cia, wymiary mieszkań dostoso
wane do obowiązujących norm 
powierzchniowych, są jasne, 
wygodne, zaopatrzone w kuch
nie, łazienki i wszelkie nowo
czesne techniczne urządzenia. 
Centralne ogrzewanie mieszkań 
obsługuje 7 blokowych kotłow
ni, które z czasem Źnikną, za
stąpione przez "ogrzewanie z 
ogólnej kotłowni położonej po
za obrębem Starego Miasta. 
Dzielnica jest wyposażona w 
żłobek i przedszkole w zieleni 
na zapleczu ulicy Piekarskiej, 
dużą pocztę, sklepy i punkty 
zbiorowego żywienia. Ilość re
stauracji i kawiarni na StarynL, 
Mieście przekracza znacznie1 
bezpośrednie potrzeby dzielni 
cy,, liczono się bowiem ze zna
cznym napływem turystów, 
zwiedzających Stare Miasto, 
którzy znajdą tu nie tylko pięk
no dawnej' ( architektury, lecz 

j również wypoczynek, posiłek. 
Będą oni mogli nabyć tutaj 
książki i piękne pamiątki. W 
urządzeniu sklepów i restaura
cji przebija troska o zhąrmoni- 

I zowanie ich z atmosferą Stare- 
I 20 Miasta.

Na Starym Mieście, znalazły 
się również instytucje kultural
ne. Po stronie Dekerta mieści 
się Muzeum'Historyczne War
szawy, w którym można poznać 
dzieje miasta, jego przemiany 
gospodarcze, polityczne i spo- 
lecżne, i wreszcie historię jego 
zniszczenia i odbudowy.

Po stronie Barssa mieści się 
muzeum Mickiewicza i Słowac
kiego oraz dom kultury (w ka
mienicy Piotra Skargi). Po 
stronie Kołłątaja — placówka 
naukowa Polskiej Akademii 
Nauk poświęcona studiom hi
storycznym, m. in. pracom nad 
historią miasta (w kamienicy 
książąt Mazowieckich) oraz sie
dziba Stowarzyszenia History
ków Sztuki (kamienica Fukie- 
ra), które ,w swoim lokalu bę
dzie prowadziło akcję upow
szechnienia zagadnień sztuki. 
Jak widać ’z pobieżnego przeglą
du powstaje dzielnica miasta 
tętniąca życiem kulturalnym, a 
jednocześnie pełna spokoju 
przez oddalenie od wielkich ar
terii komunikacyjnych. Zieleń 
wypełni dziedzińce bloków oraz 
otoczy tę dzielnicę wraz z prze
strzeniami jej niezwykle cieka
wych urządzeń obronnych, któ
re w części zachowane, w czę
ści zrekonstruowane będą sta
nowiły jedną z atrakcji tury
stycznych. Na przestrzeniach 
wewnątrz murów, na między- 
murzach i na zboczach fos za
łożona zostanie obfita zieleń, 
która otoczy pasem Stare M ia
sto od strony ulicy Podwale i 
zapełni zbocza od strony Wisły, 
na brzegach której u stóp Stare

go Miasta powstaje wielki pu
bliczny park. Po zrealizowaniu 
pełnej odbudowy Starego M ia
sta oraz urządzeń zieleni i dol
nego parku, Stare i Nowe Mia
sto staną się jednym z najbar
dziej uroczych dzielnic War
szawy. W szczególności dla 
łych, którzy odczuwają urok 
zabytkowej formy architektoni
cznej.

Konserwacja, a niestety w o- 
gromnej większości odbudowa, 
architektury Starego Miasta zo
stała przeprowadzona tak aby 
oddać charakterystyczne cechy 
tej dzielnicy. Zachowany został 
podział na wąskie 7—8-metrowe 
domy zestawione szeregiem 
przy ulicach i placach, oraz in
dywidualne cechy poszczególnej 
kamienicy. Z nadzwyczajną 
skrupulatnością zbierano w tym 
celu od 1945 roku wszelkie ma
teriały, które mogły pomóc w 
wiernym odtworzeniu obiektów. 
Pomiary, zdjęcia, rysunki oraz 
starannie zbierane i zachowane 
fragmenty pozwoliły na stwo
rzenie całości, która oddaje nam 
charakter Starego Miasta z je
go kamienicami XVII, XV III 
wieku (odbudowa po pożarach 
średniowiecznego miasta w 
XVII wieku). Liczne fragmenty 
dawnej średniowiecznej zabudo
wy ujawnione w murach rów
nież nie zostały zagubione, lecz 
wydobyte nawet jako części 
elewacji (gotyckie portale, okna 
i mury oraz ich fragmenty). 
Przy braki^ materiałów twórcza 
inwencja architektów wprowa
dzała uzupełnienia harmonizu
jące z dawnymi formami. Pra

ce prowadziły zespoły „Miasto- 
projektu - Stolica“ pod kierun
kiem głównego projektanta mgr. 
arch. M. Kuzmy, wspomagane 
przez Urząd Konserwatora na 
m. st. Warszawę oraz grono hi
storyków i historyków sztuki. 
Z troską i pieczołowitością na
prawiono, odtworzono i zapro
jektowano wielką ilość detali, 
jak portale, obramowania okien, 
kraty, drzwi, wywieszki, latar
nie itp., przy których rzemieśl
nicy ze swej strony dali naj
wyższy wysiłek dobrego wyko
nania — bo to dla „Starówki“ . 
Odbudowa Starego Miasta, 
wielbi zespołowy czyn licznej 
rzeszy robotników, techników i 
architektów prowadzony jest w 
szczególnej atmosferze entu
zjazmu d!a swego dzieła ,i na
prawdę ofiarnych wysiłków. W 
końcowym etapie zjawiła się na 
rusztowaniach jeszcze jedna 
grupa pracowników, ożywiona 
niemniejśzym zapałem. To pla
stycy pod kierownictwem prof. 
Sokołowskiego ustawiają kolo
rystyczne rozwiązanie elewacji 
oraz wprowadzają tu i tam mo
tywy dekoracyjne, wykonane w 
technice freskowej i sgraffito. 
Wszystkim tym pracom towa
rzyszy nieustannie przewijający 
się od miesięcy tłum warsza
wiaków, głęboko przejętych od
budową „Starówki“ . A kiedy za
apelowano o pomoc w porząd
kowaniu tysiące mieszkańców 
stają codziennie po skończeniu 
swej pracy na Starym Mieście, 
aby przyczynić się do przyśpie
szenia uporządkowania ukocha
nej dzielnicy. ,

Odbudowa Starego Miasta — 
to wielki egzamin dla . proble
mu włączenia starych dzielnic 
zabytkowych w życie nowego 
socjalistycznego miasta. I jeże
li dziś już widzimy jasne, 
schludne, wygodne, nowoczesne 
mieszkania, ładne sklepy i bi
jący nurt nowego życia, można 
mieć przekonanie, że egzamin 
ten wypadnie pomyślnie. Nie 
tylko piękny patac, dawna re
zydencja magnacka może słu
żyć nowym potrzebom lecz i ca
la dzielnica zabytkowa w swej 
formie urbanistycznej i arciii- 

| tektonicznej może służyć nowej 
{treści socjalistycznego miasta, 
niekiedy po dość gruntownych 
zresztą i radykalnych pracach 
nad jej wewnętrznym prze
kształceniem. Tej pracy czeka 
nas w Polsce jeszcze bardzo 
dużo.

W roku przyszłym według 
planów ma być zakończona od
budowa Starego i Nowego Mia
sta na Trakcie Starej Warsza- 

! wy. W ten sposób niemal za
kończony będzie wielki histo
ryczny zespól Warszawy od 
Belwederu poprzez Nowy Świat 
i Krakowskie Przedmieście do 
ulicy Zakroczymskiej włącznie.

Brak jeszcze ważnego ele
mentu na tej trasie — dawnego 
Zamku Warszawskiego, ze spra
wą odbudowy którego wiąże się 
rozwiązanie placu Zamkowego 
i zakończenie od tej strony za
budowy Starego Miasta. Archi
tekci polscy winni w najbliż
szym czasie i to zadanie god
nie'rozwiązać.
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